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Nic o nas bez nas 


Poznań, 30. 9. 

W Monachium osiągnięto porozumie- 
nie. Szczegóły i dosłowną treść porozu- 
mienia podajemy na stronie piątej. Wy- 
komentarzy. 

Porozumienie — jak każde porożu- 
mienie — jest dziełem kompromisu. 0- 
bie strony poczyniły sobie pewne ustęp- 
stwa. Hitler odstąpił od swego żąda- 
nia, by Czesi natychmiast ewakuowali 
wszystkie tereny o przewadze ludności 
niemieckiej i oddali je Niemcom, Wza- 
mian Chamberlain i Daladier zgodzili się 
na rozwiązanie problemu niemieck. w Cze 
chosłowacji w czasie krótszym i w tempie 
znacznie szybszym, niż to przewidywał 
plan londyński, oraz przyjęli na siebie 
obowiązek dopilnowania, by układ został 
wykonany. 

Jutro w sobotę ma rozpocząć się ewa 
kuacja . obszarów przyznanych Rzeszy 
jako bezspornie niemieckie. Jeden od- 
einek tego terenu (Egerland) zajęty zo- 
stanie przez wojska niemieckie już ju- 
tro, zaś następne trzy etapami do 10-go 
października. Natomiast tereny, na któ 
rych odbyć się ma plebiscyt, obsadzone 
zostaną przez formacje międzynarodo- 
we, na ©0 — jak wiadomo — Hitler je- 
szcze w Berchtesgaden wyraził swoją 
zgodę. 

W ten sposób uwzględnione i usza- 
nowane zostały względy prestiżowe: Hit- 
ler może powiedzieć, że uzyskał, czego 
chciał i co obiecał swym rodakom, zaś 
Chamberlain i Daladier mogą operować 
argumentem, że nie przekroczyli ram 
płanu londyńskiego, przyjętego przez 
rząd praski, a poczynili jedynie ustęp- 
stwa natury proceduralnej, dotyczące ter 
minów i sposobu wykonania planu. 

Wprawdzie plan londyński pomijał 
zupełnie interesy i żądania Polski, Wę- 
gier i Słowaków, natomiast układ mona 
chijski obejmuje także „problem mniej- 
szości polskiej i węgierskiej w Czechosło- 
wacji* i postanawia, że o ile problem 
ten nie zostanie załatwiony w ciągu 3 
miesięcy przez układ między odnośnymi 
rządami — będzie on „przedmiotem ob- 
rad nowej konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw”. Lecz nie jest to 
rozwiązanie, jakiego domagał się Mus- 
solini, i jakiego oczekiwały narody pol- 
ski, węgierski i słowacki, o którym nie 
ma ani słówka w układzie. Nie jest to 
ani integralne ani całkowite rozwiąza- 
mie problemu czechosłowackiego, a tyl- 
ko takie rozwiązanie — jak słusznie 
stwierdził Mussolini — usunęłoby |na 
zawsze to ognisko niepokoju i niebezpie- 
czeństwo groźnych konfliktów w Euro- 
pie środkowej. 

Układ monachijski usuwa, a może 
tylko oddala niebezpieczeństwo nowej 
wojny Światowej, lecz nie zabezpiecza 
pokoju w sercu Europy; przeciwnie: po- 
zostawiając pewne bardzo istotne a draź- 
liwe i palące problemy otwarte, układ 
może wywołać właśnie to, czemu ma za- 
pobiec, 

Czy układ ten wogóle zostanie wyko- 
many? r 

Wprawdzie rząd praski przyjął plan 
fondyński. Lecz był to rząd Hodży, a 
lobeenie rządy w Czechosłowacji spra- 
'wuje gen. Syrovy, który — w stopniu 
podobno jeszcze większym niż prezydent 
'Benesz — podlega wpływom Moskwy i 
czeskiej lewicy, odrzucającej wszelkie 
żądania terytorialne sąsiadów |Czecho- 
jsłowacji. Rząd praski pod naciskiem 
(Paryża i Londynu prawdopodobnie 


à 


A 


przyjmie układ monachijski. 
będzie chciał i mógł przyjąć na siebie 
zobowiązanie wymagane w punkcie dru- 
gim tego układu, że ewakuacja terenów 
przyznanych Rzeszy przeprowadzona z0 
stanie bez zniszczenia jakichkolwiek ist- 
niejących urządzeń”? Czy — jeśli przyj 
mie to zobowiązanie — będzie chciał i 
mógł dopilnować wykonania go? 


A przecież jasną jest rzeczą, dlacze- 
go Hitler poczynił tak znaczne ustęp- 
stwa: niewątpliwie dlatego, aby okazać 
swoją dobrą wolę utrzymania tpokoju, 
ale także i może nawet przede wszyst- 
kim dlatego, aby móc objąć w posiada- 
nie miasta, przemysł i fortyfikacje su- 
deckie niezniszczone. Jeśli komuniści 
czescy spełnią swoje groźby i pozosta- 
wią wojskom niemieckim tylko ruiny i 
zgliszcza — układ monachijski straci 
dlań całą wartość. A wiadomości, na- 
pływające z Czechosłowacji świadczą, 
że rząd już nie panuje nad duchami, któ 
re sam wywołał, i prawdopodobnie zu- 


e przez 


Lecz czy [pełnie straci wpływ na nie, jeśli zechce 


lojalnie spełnić, co mu podyktowano w 
Monachium w sposób tak bezceremo- 
nialny. 


Decydując o losach Czechosłowacji 
jej sprzymierzeńcy i protektorzy nie u- 
ważali nawet za konieczne postawić i 
przeprowadzić żądania dopuszczenia do 
stołu obrad jej przedstawiciela! Czekał 
on za drzwiami! Jakże wymowne są te 
fakty! Biada narodom, które swoje na- 
dzieje i swoją przyszłość opierają na wie 
rze w takich przyjaciół i protektorów! 
Wprawdzie broniąc całości Czechosłowa 
cji znaczyłoby trwać w grzechu i bronić 
złej sprawy, ale można było przecież zna 
leźć godniejszy sposób naprawienia błę- 
du, oczywiście nie dopiero teraz. Bądz 
co bądź jest to fakt bodaj bezprzykładny 
w dziejach świata, że twórcy, protektorzy 
i sojusznicy państwa, którego opór sami 
podsycali, decydują o jego losach, po- 
stanawiają rewizję jego granic, „obda- 
rzają” jego terytoriami inne państwo — 
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|draku mogą być przes Administrację zmieniane dowolnie, 


pozostawiając swego sojusznika za 


drzwiami sali obrad... 


Nie tak rozstrzygane będą sprawy 
polskie, problem Śląska Zaolzańskiego. 
Konferencja czterech wiedząc, że zasadą 
Polski jest: „Nie o nas bez nas“ — ogra- 
niczyła się do rozwiązania ( ) problemu 
sudecko - niemieckiego i do uznania słu- 
szności żądań polskich. Zgodnie z wolą 
Polski problem Zaolzia ma być rozwią= 
zany w drodze bezpośredniej. Istnieje 
tylko jeden sposób rozwiązania tego pro 
blemu: Czesi muszą oddać nam Zaolzie, 
I to niezwłocznie. Nie będziemy czekać ` 
trzy miesiące. Nie uznamy żadnych de- 
cyzyj, dotyczących naszych interesów po- 
wziętych bez naszego udziału i naszej 
zgody. „Nic o nas bez nas.* To stano- 
wisko rządu Rzeczypospolitej podziela 
cały Naród jak również jego niezłomną 
wolę uwolnienia bohaterskiego ludu pol- 
skiego na Zaolziu z pod czeskiego jarz- 
ma nie za rok, nie za trzy miesiące, lecz 
natychmiast, J. Zag. 


Na kompromisy zapóźno 


Sprawa Zaolzia musi być natychmiast rozstrzygnięta 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „NOWEGO KURIERA") 


Cieszyn, 30. 9. (tel. wł.). 

(Z. K.) Granica polsko - czeska wzdłuż 
Śląska Zaolzańskiego przedstawia nadzwy- 
czaj ciekawy widok. Z jednej strony wi- 
dzimy żołnierzy KOP., z drugiej strony na- 
tomiast zgrupowano oddziały wojskowe 
czeskie, żandarmerię, oraz uzbrojone od- 
działy komunistów, Po stronie polskiej pa- 
nuje cisza i spokój, po drugiej stronie nato- 
miast rozlega się huk pękających granatów 
i grzechot karabinów maszynowych. 


Spokój cechujący ludność polską wy- 
kazuje najdobitniej, że ludność przyśrani- 
cza zdaje sobie dokładnie sprawę z ważno- 
ści chwili i ze swoich obowiązków. 

Cieszyn, podzielony na dwie części pol- 
ską i czeską, najdobitniej wykazuje każde- 
mu przybyszowi na bezsens zarządzeń, 
talających taką granicę Polski na tym 
obszarze, który bezspornie powinien nale- 
żeć do Polski. 


Na ulicach Cieszyna roi się od uchodź- 
ców z ziemi śląskiej. Przeważają młodzi, 
uchylający się od czeskiej służby wojsko- 
wej. Równocześnie przynoszą oni wiadomo 
ści z tamtej strony tchnące przerażeniem 
i obrazujące jaskrawo panujące po stronie 
czeskiej terror i okrucieństwo. Ranni, któ- 
rzy zmajdują opiekę w Cieszynie polskim, 
są wymownym dowodem metod stosowa- 
nych po stronie czeskiej. 


Wedle wiadomości, jakie zebrał Wasz 
wysłannik na miejscu, RUCH POWSTAŃ- 
CZY NA ŚLĄSKU ZAOLZAŃSKIM RO- 
ŚNIE Z DNIA NA DZIEŃ. Oddziały pow- 
stańców zaopatrzone są w karabiny ręczne 
i maszymowe oraz granaty, Przeciwstawia- 
ją się oni terrorowi i bezwzględności żan- 
darmów czeskich, oraz band komunistycz- 
nych. Na ulicach leżą trupy zdradziecko 
zastrzelonych Polaków. Poczta, telegraf, 
telefon, są nieczynne. Oddziały wojskowe 
przewalają się z miejsca na miejsce. Lud- 
ność żyje pod bezpośrednim wpływem sza- 
łu rewolucyjnego. Żywności już nie ma, 
Wydziela się ją na kartki, ale tylko Cze- 


- Ám 


chom. Wśród tej grozy i głodu żandarmi 
czescy, wspomagani przez komunistów, do- 
konują rewizji, niszcząc całkowity dobytek 
Polaków i polując na nich, jak na zwie- 
rzynę. 

Wiadomości te podawane z ust do ust 
po stronie polskiej wywołują oburzenie 
Ludność coraz głośniej DOMAGA SIĘ 
UKRÓCENIA TERRORU I NATYCHMIA- 
STOWEGO ZAJĘCIA ŚLĄSKA ZAOL- 
ZAŃSKIEGO. 


Jak grom z jasnego nieba uderzyła w 
mieszkańców Cieszyna wiadomość, że w 
Monachium Hitler, Mussolini, Daladier 
i Chamberlain postanowili ODSUNĄĆ 
chwilę zajęcia Śląska Zaolzańskiego przez 
Polskę i załatwić ją dopiero w drodze ro- 
kowań. Nie znane w tej chwili jest stanowi- 
ski MSZ. Jednakże nastroje w Cieszynie 
ina przygraniczu wykazują ponad wszelką 
wątpliwość, że decyzja monachijska nie 
zadawalała ludności polskiej i zapewne 
nie zostanie przez polskie czynniki miaro- 
dajne zaakceptowana. 


Jeden z działaczy polskich, który, chro- 
niąc życie, uciekł na stronę polską, w roz- 
mowie z Waszym wysłannikiem tak spre- 
cyzował swój pogląd na trzymiesięczny 
okres wyczekiwania: 

„Długi okres panowania Czechów na 
śląsku Zaolzańskim odznaczał się stale ter- 
rorem, nieszanowaniem praw ludności pol- 
skiej, kłamstwami i uciskiem wszystkiego 
co polskie, W ostatnich miesiącach terror 
ten wzmógł się niesłychanie. Urzędnicy 
czescy nie szanowali ani praw ani konsty- 
tucji i stosowali metody zapożyczone 
wprost z bolszewii.'* 

„Z chwilą, kiedy stało się wiadome, że 
Niemcy, Polska i Węgrzy w żadnym wy* 
padku nie pozwolą na dłuższe ciemiężenie 
swoich rodaków przez zlepek czeski, ter- 
ror wzmógł się jeszcze i, co za tym idzie, 
przystąpiono do mordów skrytobójczych, 
zamykania Polaków w więzieniach lub pę” 
dzenie ich w kajdanach do robót iortyfika- 
cyjnych.” 


HRANICA 
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„Ostatnie dni wykazały ponad wszelką 
wątpliwość, że chodzi w tej chwili o gwał- 
towne wyniszczenie ludności polskiej, Cho- 
dzi o zastosowanie takich metod, w wyniku 
których nikt nie miałby odwagi przyzna- 
wać się do polskości. Urzędnicy czescy za- 
mierzają zniszczyć ludność Śląska Zaolzań- 
skiego, przerzucić ją w głąb Czechosłowa- 
cji, by w wypadku plebiscytu, na który 
wszyscy Czesi liczą, Polaków było jaknaj- 
mniej i by można przed cały świat rzucić 
twierdzenie, że ludność miejscowa bynaj- 
mniej nie jest tak bardzo polską, jak się to 
twierdzi.“ 

„Zdajemy sobie tu dokładnie sprawę z 
tego, że każdy dzień czekania znaczony 
będzie nowymi napadami, mordami i gwal- 
tami, Trzy miesiące w konsekwencji do- 
prowadziłyby do wymordowania wielkiego 
odsetku ludności polskiej i zniszczenia, zde- 
wastowania całego Śląska Zaolzańskiego. 
Ruch powstańczy w wypadku trzymiesięcz- 
nego wyczekiwania został by krwawo stłu- 
miony. Sądzimy, że Polska, nasza Macierz, 
nie zostawi nas bez opieki, Serca nasze i 
serca wszystkich Polaków na Śląsku Zaol- 
zańskim przepełnione są wiarą i nadzieją 
natychmiastowej pomocy.“ 

2 x w 

W wywodach uchodźcy Śląska Zaolzań- 
skiego znajdujemy nie tylko stwierdzenie 
nadziei żywionych przez Polaków z tam- 
tej strony granicy, ale również żądania 
wszystkich Polaków, którzy nie chcą i nie 
mogą zezwolić na dalsze gnębienie naszych 


rodaków. 


Nasz specjalny wysłannik dla dostarcze- 
nia czytelnikom oryginalnych i wiarogod- 
nych wiadomości o stosunkach panujących 
na Śląsku Zaolzańskim przekroczył grani- 
cę i w jutrzejszym numerze zamieścimy je* 
go reportaż. Zapozhamy się z metodami, ja 
kie stosują Czesi znanymi dotąd z opo* 
wiadań uchodźców, którzy nie orientują 
się w całości sytuacji, a podają jedynie 
szczegóły z miejsca swego ostatniego po 
bytu. 
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Poznań, 30. 9. 
Okres naładowany olbrzymią siłą wy- 
buchowego materiału politycznego w Eu- 
ropie, musiał obfitować w senzacje i po- 
wodować nienormalne odruchy. 


Problem czechosłowacki należy pod 
tym względem do kategorii takich zjawisk 
w życiu międzynarodowym jak Japonia — 
Chiny, Włochy — Abisynia, Anglia, Pale- 
styna, Niemcy i Włochy — Hiszpania. Do- 
okoła Czechosłowacji zgrupowały się za- 
gadnienia niemieckie, polskie, węgierskie 
i słowackie przy pośrednim udziale Fran- 
cji i Anglii Nie pomijamy w tym zesta- 
wieniu Rosji. Można jej dodać: Rosja — 
Chiny — Japonia oraz Rosja i wewnętrzny 
front kontrrewolucyjny, przejawiający się 
najdosadniej w długim szeregu sądów nad 
wybitnymi dygnitarzami sowieckimi i sta- 
wianiu ich „pod stienku". 


| Czyżby można nazwać okres, który 
przeżywamy pokojowym? Wojna. krwawa 
zjawia się na frontach w różnej formie. Tu 
regularne armie walczą, tam krwawią pow- 
stańcy, gdzie indziej zalewają się -kałuża- 
mi krwi dziedzińce więzienne, Temu wszy- 
stkiemu towarzyszy wojna dyplomatów. 
Pisaliśmy swego czasu o tym, że współcze- 
śnie trwają wojny bez wypowiedzeń. Dy- 
plomaci zwykle ograniczają się do suchej 
wymiany żądania wyjaśnień i równie su- 
chych odpowiedzi. 

Wydarzenia dookoła problemu czecho- 
słowackiego poruszyły jednak wybitnych 
mężów stanu. Dała inicjatywę Anglia — 
Chamberlain, pośpieszył Mussolini, sekun- 
duje (tylko!) Francja. Wszyscy kierują się 
ku Hitlerowi. W Monachium radziło czte- 
rech: Mussolini, Chamberlain, Daladier, 
Hitler. Czyli zawrzało w środku Europy o- 
koło zagadnienia wojna czy pokój, raczej 
czy wojny nie możnaby rozegrać pokojo- 
wo. Byłoby więc w terminologii dyploma- 
tycznej nowe zjawisko obok wojen bez wy- 
powiedzenia — wojny rozgrywane pokojo- 
wo. 


Polska znajduje się na pograniczu za- 
palnego ogniska wojennego w Europie. a 
równocześnie pomiędzy dwiema siłami, dy- 
szącymi ku sobie nienawiścią między So- 
wietami i Niemcami. 

W grze międzynarodowej dnia bieżące- 
go zainteresowana jest Polska przez Śląsk 
zaolzański a równocześnie musi mieć sku- 
pioną uwagę na wszystkie fronty, zwłasz- 
cza być czujną na wschodzie, wobec Sowie- 
tów, które stan zapalny i źródło fermentu 
komunistycznego chciałyby założyć na czas 
dłuższy na terenie Czech. 

Podniecenie, jakie udzieliło się narodom 
europejskim, jest dosyć naturalne. Zna- 
mienne na tym tle są zjawiska w Polsce. 
Można określić bez przesady, że naród pol- 
ski zachowuje tak poważny spokój mimo 
gotowości pełnej do odparcia każdego nie- 
bezpieczeństwa, że można określić to jako 
moralne zwycięstwo narodu nad sobą. 


Stwierdzenie tego faktu świadczy, że 
przysłowiowy słomianny ogień słowiański 
narodu naszego należy już do przeszłości 
a w okresie dwudziestu lat bytu niepodleg- 


Soboła, dnia 1 października 1938 r. 


łego w odbudowanej Polsce, ściślej w okre- 
sie dwunastu lat od roku 1926 licząc, spo- 
tężniała jego wola, pogłębiła się świado- 
mość państwowej myśli polskiej a zwycię- 
żają równocześnie rząd polski i naród pol- 
ski Ta zdobycz jest tak wielka i tak po- 
tężne są jej wartości moralne, że lekkomy- 
ślnością (najoględniej!) możnaby nazwać 
wszystkie dywersje uprawiane przez resz- 
tki warcholstwa politycznego przeciwko 
najracjonalniejszemu zjawisku: — rząd i 
naród są jednomyślni, te same są ich idea- 
ły, uzupełniają się rozum, wola i uczucie, 
Rozum dyktuje środki i sposoby ujawniania 


woli narodu, owianej gorącym uczuciem 
patriotycznym. 

Przecież od lat dwudziestu w Polsce to- 
cząca się praca — walka wewnętrzna nie 
miała innego celu jak tylko doprowadzać 
systematycznie do sprzągnięcia pojęć —: 
rząd i naród do synonimu, do jednoznacz- 
nego pojęcia państwa i narodu. 

Nie mylimy się, gdy na skalę ludzkich 
możliwości, stwierdzamy, że naród wyka- 
zuje w tym okresie najcenniejszą zdobycz 
—: moralne zwycięstwo nad sobą samym. 

Niech na całym świecie wojna, byle 
Polska była gotową, a jest!, do odparcia 


Zwycięstwo narodu nad samym sobą 
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każdego ataku na siebie. Dzięki mądrej, 
przewidującej polityce Marszałka J. Pił- 
sudskiego, Państwem Polskim nie rządzi 
wola ani Francji, ani Anglii, ani Niemiec. 
Polska zajmuje stanowisko samodzielne, 
nikt w jej wewnętrzne stosunki nie ma od- 
wagi mieszać się a z jej prawami słusznymi 
liczą się mocarstwa zachodnie, 

To jest zwycięstwo moralne narodu i 
naród po tej linii krocząc w przyszłość, 
najtrwalej, najbezpieczniej zachowuje nie 
tylko to, co posiada, ale zdobywa to, co 
się mu według boskich i ludzkich praw na- 
leży, (as) 


Komuniści hulają na Zaolziu 


Żandarmeria czeska strzela do bezbronnych Polaków 


Cieszyn, 30. 9. (PAT). 

Na Śląsku Zaolzańskiem mnożą się co- 
raz bardziej oznaki zamieszania i dezorga- 
nizacji. 

Uciekinierzy z wojska czeskiego, któ- 
rym udało się dostać na stronę polską, opo- 
wiadają o rażących brakach w przeprowa- 
dzaniu mobilizacji i zaopatrywaniu woj- 


wej w czeskim Cieszynie, do której normal- 
nie uczęszcza 251 dzieci, obecnych było 
tylko 52. 

W okolicach Ropicy została zdemolo- 
wana i częściowo wysadzona w powietrze 
placówka miejscowej żandarmerii czeskiej. 

Dziś w nocy w Cieszynie rozległa się 
silna detonacja. Jak się okazało, rzucono 


Kino „„WOWE% ulica Dąbrowskiego 5 


wyświetla w sobotę i niedzielę 


© godz. 3-ciej 
po najtańszych cenach dla młodzieży i do* 
rosłych dwa ostatnie seanse „HE! DI“ 


z niesrównaną Shirley Temple 


ska. Wielu z powołanych pod broń dotych- 
czas ubranych jest po cywilnemu, gdyż nie- 
porządki, panujące na kolejach, uniemoż- 
liwiły dowóz na czas materiałów wojen- 
nych i umundurowania, Brak niektórych 
artykułów pierwszej potrzeby, pomimo za- 
przeczeń ze strony prasy czeskiej i zape- 
wnień, że drobne usterki zostały już usunię 
te, przybiera charakter katastrofalny. Osta 
tnio zabrakło takich artykułów, jak sól, 
ryż, drożdże itp. W ucieczce przed czeską 
koroną ludzie nabywają często rzeczy zu- 
pełnie niepotrzebne. Tak np. w jednej z 


miejscowości koło Trzyńca w ciągu kilku | 
‘dni wykupiono zapas pasty do butów 


i sznurowadeł, który w normalnych cza- 
sach wystarczał na kilka miesięcy, Wobec 
nieprzyjmowania przez koleje przesyłek 
prywatnych do przewozu, kupcy zjeżdżają 
z mniejszych miejscowości do większych, 
jak Cieszyn, Karwina, Mor. Ostrawa itd. 
Okazuje się jednak, że wszystkie zapasy 
nie tylko od hurtowników, lecz i od deta- 
hstów, wykupiło wojsko. 


Nauka w szkołach odbywa się nienor- 
malnie wobec zdekompletowania personelu 
nauczycieli w szkołach. Lekcje odbywają 
się trzy razy na tydzień, Ze względu na 
brak wszelkich pojazdów oraz konieczność 
użycia pomocy dzieci przy pracach rol- 
nych wobec zmobilizowania mężczyzn, na- 
uka odbywa się przy niekompletnym skła- 
dzie uczniów. Tak np. w szkole wydziało- 


Oredzie Papieża 


Wezwanie do modlitw o zachowanie pokoju w sprawiedliwości 


Castel Gandolfo, 30. 9. (PAT) 

Wczoraj o godz. 19,30 Ojciec święty wv 
głosił przez radio następujące orędzie: 

Podczas gdy miliony ludzi żyje w nie- 
pokoju w obliczu bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa wojny i wobec groźby masa- 
kry i zniszczenia, jakich dotychczas nie 
było, przyjmujemy do naszego ojcowskiego 
serca trwogę naszych synów i wzywamiy 
biskupów i kler oraz wiernych, aby zjedno 
czyli się z nami w ufnej i usilnej*modlitwie 
o zachowanie pokoju w sprawiedliwości i 
miłosierdziu. Niechaj lud wiernych uciek- 
nie się raz jeszcze do tej potęgi nieuzbro- 
jonej, lecz niezwyciężonej, jaką jest mo- 
dlitwa, aby Bóg, w którego rękach znajdu- 
ją się losy świata, podtrzymał u rządów 
zaufanie do dróg pokojowych, do lojal- 
nych rozmów i trwałych umów oraz natch- 
nął wszystkich, zgodnie z często powtarza- 
nymi słowami pokoju, uczuciami i czynami, 


trwałych podstawach prawa i wskazań e- 
wanśelicznych. 

Bezgranicznie wdzięczni za modlitwy, 
które były i są wznoszone za nas przez 
wiernych całego świata katolickiego, olia- 
rujemy z całego serca modlitwy.ie za zba- 
wienie i pokój świata, Za pokój ten ofia- 
rujemy również nasze życie, które dzięki 
tym modlitwom Bóg nam przedłużył. Nie- 
chaj Pan życia i śmierci zechce zabrać nam 
bezcenny dar życia i tak już długiego, bądź 
też niechaj zechce przedłużyć jeszcze na- 
sze dni pracy i znoju. Z tym większym za- 
ufaniem spodziewamy się, że ofiara nasza 
będzie przyjęta, ponieważ jest opa doko- 
nana w dniu, poświęconym świętemu mę- 
czennikowi Wacławowi, a poprzedza mie- 
siąc, poświęcony świętemu różańcowi. W 
miesiącu tym Papież poleca wznosić szcze- 
gólnie gorące modły. 

Na zakończenie Ojciec święty udzielił 


zdolnymi pokój ten ułatwić i oprzeć go na | błogosławieństwa. 


Przedsprzedaż biletów codziennie od 11—1 przy kasie kina 


w godzinach: 5, 7 1 9 
przepiękny film pełen humoru, sentymentu 
i muzyki „LEKARZ DZIECIĘCY DR. 


ENGEL“ z Paul Hoerbiger, Oskar Sima, 
i całą plejadą dzieci. 


kilka granatów ręcznych na czeski budy- 
nek strażniczy przy moście w Cieszynie. 
Budynek został uszkodzony, Wszystkie 
okna zarówno w budce, jak i w położonym 
po przeciwnej stronie domu, zostały roz- 
bite. Rano na miejsce wypadku przybyła 
czeska komisja śledcza. 

Dziś przekroczył granicę i został zatrzy 
many przez polski posterunek graniczny 
porucznik wojsk czeskich. Tłumaczy się on, 
że kontrolując placówki czeskie, zabłądził 
na terytorium polskie. Odstawiono go do 
Cieszyna. 

W nocy w Trzyńct został wysadzony w 
powietrze czeski pomnik wolności, wy- 
stawiony swego czasu jako symbol panowa 
nia czeskiego na Śląsku Zaolzańskim. Lu- 
dność polska Trzyńca i najbliższych okolic 
z widocznym zadowoleniem komentuje znie 
sienie tego bolesnego symbolu. W powie- 
cie frydeckim, gdzie dotychczas panował 
względny spokój i nie dochodziło do jaskra 
wych incydentów, ostatnio zanotowano 
szereg poważnych starć pomiędzy ludno- 


ścią polską a Czechami. Ubiegłej nocy sły- 
szano w Morawskiej Ostrawie i w Zagłę- 
biu Karwińskim liczne detonacje z okolic 
polskiej Ostrawy. 

W Łyżbicach koło Trzyńca żandarme- 
ria czeska przeprowadziła w środę szereg 
rewizyj domowych, poszukując ukrytej bro 
mi. Żandarmi czescy postępowali w sposób 
niezwykle Brutalny, bijąc kolbami domow- 
ników, zrywając podłogi i niszcząc meble. 
Dzisiejszej nocy została wysadzona czeska 
szkoła ludowa w Łyżbicach, której kiero- 
wnikiem był znany w całej okolicy cze- 
chizator i polakożerca. 


Masowe zwalnianie robotników polskich 
w zakładach hutniczych i przemysłowych 
w Trzyńcu, Witkowicach, Karwinie itd. 
trwa nadal. Zwalniani z pracy robotnicy, o 
ile zajmują mieszkania w koloniach robot- 
niczych, są niezwłocznie wraz z rodzinami 
przy pomocy żandarmerii usuwani z mie- 
szkań, które są natychmiast oddawane Cze 
chom, przydzielonym przez zarząd wojsko- 
wy na ich miejsce. 

W dniu wczorajszym, kiedy nowa grupa 
robotników polskich w Witkowicach otrzy. 
mała zawiadomienie o niezwłocznym zwol- 
nieniu, doszło do krwawych zajść. Nowo- 
zaangażowani robotnicy, rekrutujący się z 
czeskich komunistycznych związków za- 
wodowych, wznosili okrzyki „niech żyją 
rządy komunistyczne”. Wywiązała się bój- 
ka, podczas której komuniści zaczęli strze- 
lać do bezbronnych robotników. Przybyła 
żandarmeria zamiast wziąć w obronę na- 
padniętych Polaków, dała kilkakrotną sal- 
wę do nich. Kilkanaście osób odniosła ra- 
ny, w tym dwie osoby ciężkie. Podobne zaj- 
ście miało miejsce w Karwinie, gdzie w 
związku z tym odbyły się liczne rewizje do 
mowe i aresztowania. Aresztowanych wy- 
wieznono do Brna morawskiego. 


Co uczyni Praga ? 


Londyn, 30. 9, (PAT) 

Agencja Reutera -donosi: Jak informują 
z- czeskich kół oficjalnych w Pradze, przed 
konferencją monachijską rząd czeski zgo- 
dził się na dalsze ustępstwa, Oświadczeni 
to posiada rzekomo charakter oficjalny. 
Rząd czeski jest gotów ustąpić Niemcom 
terytorium z ludnością niemiecką powyżej 
50 procent. i domagać się jedynie granie te- 
go rodzaju, by pozwolić nowemu państwu 
czeskiemu na istnienie i obronę, 


ZGODA Z ZASTRZEŻENIAMI 
Praga, 30. 9. (PAT) 

Rząd czeskosłowacki zredagował odpo- 
wiedź na notę brytyjską, zawierającą pro- 
pozycje stopniowej realizacji projektów 
francusko - brytyjskich, akceptowanych 21 
września przez Pragę jako podstawa roz- 
wiązania zagadnienia Niemców sudeckich. 
Odpowiedź ta przyjmuje w zasadzie propo- 
zycje brytyjskie co do stopniowej realizacji 
rzeczowych projektów, zgłaszając jednak i 
tym razem jeszcze liczne zastrzeżenia. 

Odpowiedź czeska doręczona została rzą- 
dowi brytyjskiemu przed rozpoczęciem mo- 
nachijskiej konferencji 4-ch. 


DALSZE PRZYGOTOWANIA WOJENNE 
W CZECHOSŁOWACJI 
Berlin, 30, 9. (PAT) 
Z pogranicza niemiecko - czeskiego do- 
noszą, że Czesi podminowali szereg tam na 
rzekach w Sudetach ł przygotowują zala- 


nie niżej położonych miejscowości, z któ- 
rych ludność czeska jest pospiesznie ewa- 
kuowana, 

Z kraju sudeckiego masowo wywożone 


dlsą w głąb Czech akty stanu cywilnego ce- 


lem utrudnienia ewentualnego plebiscytu, 


EWAKUACJA PRAGI 
Praga, 30. 9. (PAT) 

Wiadomości o zamiarze ewakuowania 
ośrodków życia państwowego z Pragi po- 
twierdzają szerokie przygotowania, podjęte 
we wszystkich ministerstwach i innych u- 
rzędach, jak również m. in, w czeskiej agen 
cji telegraficznej. Według informacyj z kół 
parlamentarnych siedziba rządu przenie- 
siona by została do miejscowości Turczan- 
ski św. Marcin. Przed dwoma dniami cały 
zapas złota czechosłowackiego banku emi- 
syjnego przewieziony został pod silną eskor 
tą na teren Słowacji. 

W Pradze ustanowiona została wczoraj 
komisja ewakuacyjna, której zadaniem ma 
być szczegółowe opracowanie planu w tym 
względzie, a która składa się z przedstawi- 
cieli komendy miasta, ministra spraw we- 
wnętrznych i policji, 


Sądy wojenne 
w Czechosłowacji 
Praga, 30. 9. (PAT) 
Ukazał się dekret, wprowadzający sądy 
wojenne na całym obszarze Czechosłowa- 
cji, 
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EN foege ostatnich wydarzeń, któ- 
rozlega się jak świat długi i JE 
szeroki, schodzą na plan drugi lub mija- (Z. K.) Orientować tjnognyrtę "zez 
ją niespostrzeżenie fakty, jeszcze wczoraj | imi żyją zodltyccji działa am post 
aktualne i uważane za wielce doniosłe. ost oaoot aks Kd wę s 
Dolk kainat ia tola laka amdana anie. | 700 wa. Chyla dy węcasb 
Borua w łamach. prany nodais wió- my sobie rozumowanie i machniemy ręką 
spostrzeżenie wśród czytelników, dla któ |7, niechaj majaczą! Musimy jednak z obo- 
rych posa sprawą Czechosłowacji E ag wiązku, wynikającego z obsługi informa- 
taniem: pokój, czy wojna? nie ma nic cyjnej podawać naszym Czytelnikom do 
ważnego. wiadomości, co się dzieje wśród zwolenni- 
p dla ni s G ków dozgonnej miłości dla sztandarów par- 
dzaj ejj a nie wid się, sepet tyj politycznych. Zwłaszcza ciekawe są 
ość i o gda boj sma: Rad a Ligi wiadomości z za opłotków partyj, których 
Narodów... sankcyj wobec Japonii usela rpa! waj rozetę zaj 
wwagi licznych, nawet uważnych czytel- j ; ; 
ników. Zaś ci, którzy ją przeczytali, ga- Popow han hati kich droga, 
pewne przypuszczają, że jest to glupi wd órej oczy Stronnictwo Pracy. Nie 
żart lub nieuwaga, wskutek której wia- było i nie jest również dla nikogo tajem- 
domość ta zamiast w dziale humoru, nicą, że w szeregach tego stronnictwa zna- 
lazła się wśród depesz, pole leźli schronienie byli działacze „Chrześci- 
A jednak — to fakt. jańskiej Demokracji" i „Narodowej Partii 
Starsi, dyst st omen, A Robotniczej i wiadomo też powszechnie, 
mający w chwili obecnej większych ae porer tych sop me re (4 pierwszy 
smartwień zebrali się w Genewie i z nu-|* ają WE oe CK sadzie) 
dów uchwalili przeciwjapońskie sankcje. | ponienia swej pozycji politycznej, 
Nie wiadomo tylko, czy dla o W Stronnictwie Pracy znalazły zresztą 


0 
ośmieszenia inst ; „| ponadto schronienie różne elementy obce 
SE ję A wyj o0 Pó masońskie, jak to jųż udowodniono liez- 


dla rozweselania zatroskanej Europy. dosc > 

Powody tej humorystycznej decyzji | 77, ami prasowymi 
eq obojętne — jakt pozostanie faktiem. | , Ne chwile wypada wyeliminować spod 
Ale przeczytajmy jakie konsekwencje we obstrzału naszych uwag znakomitego i by- 


dług japońskiej agencji pociągnąć może 
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Położenie gospodarcze Polski o sierpniu r.b, 


w oświetleniu B.G.K. 


wa sobą genewska decyzja.: 

Projekt Rady Ligi Narodów zastoso- 
wania w stosunku do Japonii 16 artyku- 
łu statutu Ligi Narodów równałby się 
sprowadzeniu stanu wojennego między 
Japonią a Chinami. Jest rzeczą wątpli- 
wą, czy tego rodzaju obrót rzeczy bylby 
pożądany dla eonna ky sowie 
emlaszcza zaś dla Anglii. Mocarstwa > 
bowiem, korzystjąc z nieistnienia stanu | Pnie wskutek dobrego w dalszym ciągu za- 
wojennego między Chinami a Japonią, | trydnienia przemysłów inwestycyjnych oraz 
gadają od Japonii ochrony ich interesów | S<zonowego wzrostu uruchomienia fabryk 
4 koncesyj na obszarze Chin. Jest więc |" niektórych działach wytwórczości kon- 

eczą więcej niż watpliwą, aby czlonko- | samcyjnej. Zwyżka produkcji wystąpiła w 
ie Ligi Narodów zdecydowali się wpro- | ostatnim miesiącu w hutnictwie żelaznym 
zenia sankcyj w stosunku do Japonii |oraz w przemyśle metalowo - maszyno- 

zez co utraciliby przywileje, z których | wym, na co obok inwestycyj przemysło- 
tychczas korzystają.” wych i robót publicznych wpłynął w pew- 

| A'to sobie nawarzyli piwa. Teraz do |" mierze nieco większy ostatnio ruch w 
ero będą mieli temat do narad, obrad, | budownictwie. W korzystnych warunkach 
ferencyj, interwencyj i innych sposo! oracował również przemysł mineralny, 
mości do gadania, które mogą nawet | zwłaszcza cementownie. Eksport materia- 
samą... Tåge Narodów. Ost. łów drzewnych został utrzymany na po- 


1 Naszym od wieków był Śląsk Zaolzański 


i do mas wrócić musi 


e Paean JA tartaków było ze względów sezonowych 
Ryzykowny precedens  |bsze. Przemysł chemiczny należy w 
Prasa polska w Niemczech doniosła o- ja ciągu do najlepiej sabrudnionyoh 
tnio, że dwu braci Jegliczków z Gamo- gater ae ri bzgtck ry korzystając z dob- 
pow. Racibórz i Rduch z Dobrodzienia, kasa j iega ywa 
scy trzej aktywni członkowie polskich Ta. SZOK, Liczę wiókiesaiczego. 
organizacyj w Niemczech zostali aresztowa sr beree haee r bowlen iskeoiyuna 
i w dniu 12 1 13 czerwca br. i umieszczeni |”. 77 iero tkanie | odzieèy «a omón 
hw obozie koncentracyjnym w Buchenwald | 7 w”! Śry uległ opóźnieniu ze wagle- 
Ikoło Weimaru w Saksonii +|du na wydłużenie się okresu sprzedaży 
l Jako powody aresztowania braci Jeg- penia aen so kie ona koza E 
Riczków podają władze niemieckie „aso- | vy alot spożywczym a ai 
jalne zachowanie”, wyrażające się kai? sze ożywienie, zwłaszcza w młynach. W 
ww tańcówkach, gdzie wywoływali hd 4 lol 7 
ótnie i bójki i brali udział w bijatykach". z CE Gaw ab uher 
| -„Rduch — jak mówi pismo Minister- 


: ropy naftowej było nieco mniejsze, niż w 

lipcu przy wzrastającym jednak zapotrze- 
istwa Spraw Wewnętrznych, skierowane do | bowaniu węgla i przetworów naftowych 
Związku Polaków — został aresztowany | na rynku wewnętrznym. Wzrost liczby za- 
.prewencyjnie w toku akcji przeciwko aso- 
iejalnym elementom, ponieważ od lat nie 
miał stałej pracy i nie starał się o utrzy- 
manie swojej rodziny.” 
| Prasa polska w IIL Rzeszy, prostując 
powyższe fakty („bójki nie powstawały z 
ich inicjatywy, ale dlatego, że zaczepiono 
braci Jegliczków za otwarte przyznawa- 
mie się do polskości”) — wyraża nadzieję 
rychłego powrotu do domu trzech Polaków. 
Podajemy tu jeszcze, że tak, jak z braćmi 
Jegliczkami i Rduchem można załatwić 
się z każdym niewygodnym działaczem pol 
skim. Byłby to więc niebezpieczny prece- 
dens w polityce mniejszościowej. Dlatego 
też razem z Polakami w III. Rzeszy będzie- 
my oczekiwać rychłego powrotu areszto- 


Warszawa, 30. 9. 
Wysoki stan produkcji przemysłowej 
w Polsce utrzymany został również w sier- 


Warszawa, 30. 9. 

Działalność lecznicza wszystkich ubez: 
pieczalni społecznych na terenie całego kra 
ju w maju r. b. wyrażała się w liczbach na- 
stępujących: 

Lekarze wszystkich ubezpieczalni udzie 
lili w tym czasie ogółem 1.835.300 porad, z 
czego lekarze domowi 1.335.000 i lekarze 
specjaliści 500.000. Leków 1 środków opa- 
trunkowych wydano ogółem 2.063,000. 


* 


Sobota, dnia T puździernfka 1938 r. 


-|Front bojkotu wyborów złamany! 


OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „NOWEGO KURIERA”) 


łego męża stanu L Paderewskiego, który 
wprawdzie wiązany jest z tą grupą polity- 
czną, i którego nazwisko „Stronnictwo 
Pracy” stale dyskontuje, który jednakże 
nie ma żadnego zgoła wpływu na bieg życia 
politycznego tego stronnictwa. Wielki 
mistrz od dawna już wycołał się z życia po- 
litycznego i w tym kierunku nie zdradza 
ambicyj. Natomiast jest ktoś inny, rów- 
nież od kiku lat przebywający zagranicą 
Rzeczypospolitej, poszukiwany listami goń 
czymi przez sądy polskie, który stara się 
nadawać ton polityczny S. P. Osobą tą jest 
W. Korfanty. 

Zupełnie bowiem dziś jest 
przeświadczenie opinii w kraju, że czło- 
wiek ten zeszedł z drogi, która kiedyś 
przysporzyła mu dobrego imienia, i oddaje 
się obecnie politykierstwu, często sprze- 
cznemu z tym czego wymaga dobro Rze- 
czypospolitej. 

Dzisiaj można śmiało powiedzieć, że or- 
gan Korfantego „Polonia” i związana z 
mim „Nowa Rzeczypospolita” mie zawsze 
zdają sobie sprawę z tego, że zaledwie 20 
lat minęło od chwili odzyskania niepodle- 
głości i że pisma te bardzo często zajmują 
dziś jeszcze stanowisko zupełnie sprzeczne 
z potrzebami Polski. Zresztą w najbliższych 
już dniach będziemy świadkami sensacyj- 


trudnionych robotników przemysłowych, 
przyczynił stę do dalszego spadku stanu 
bezrobotnych, który utrzymuje się znacznie 
poniżej poziomu z ubiegłego roku. 

Na rynku artykułów rolniczych, nieko- 
rzystne ceny zbóż nie doznały poprawy. 
Utrzymują się one jednak powyżej pary- 
tetu światowego, który w sierpniu doznał 
dalszej zniżki. W związku z tym wywóz 
zbóż był nieznaczny, poprawił się nato- 
miast eksport zwierząt rzeźnych i przetwo- 
rów mięsnych. 

Ogólne obroty towarów z zagranicą by- 
ły w sierpniu mniejsze, wykazując nadal 
nadwyżkę przywozu. Na rynku wewnętrz- 
nym rozpoczynający się sezon jesienny za- 
znaczył się zwyżką obrotów w handlu. 

Położenie na rynku pieniężnym w sier- 
pniu nacechowane było wzrostem wkła- 
dów oraz nieco większym zapotrzebowa- 
niem kredytowym. Przyrost wkładów wy- 
stąpił zwłaszcza w instytucjach oszczędno- 
ściowych, w mniejszym stopniu również w 
bankach. Zwiększony popyt na kredyt spo- 
wodowany był wykorzystaniem kredytów 
sezonowych przez rolmictwo, zwyżką za- 
trudnienia w przemyśle oraz żywym ru- 
chem inwestycyjnym. Na rynku lokacyj- 
nym, zwłaszcza w dziale papierów dywi- 
dendowych, utrzymywała się przez pierw- 
szą połowę sierpnia zwyżka kursów. 


Podział na obwody wyborcze 
j Konin, 30 9. 

Na terenie tut powiatu starosta doko- 
nał już podziała na obwody wyborcze. 

Do sejmu wyznaczono 85 obwodów, do 
senatu 17. W dniach 26 i 27 bm. Rady miej 
skie i gminne dokonały wyboru delegatów 
do Zgromadzenia Okręgowego, które w d. 
13 października zbierze się celem dokona- 
nia wyboru kandydatów na posłów. 

Spisy wyborców do sejmu i senatu są 
już na ukończeniu. 


Blisko 2 miliony porad 


udzielili lekarze domowi w ciągu miesiąca 


Leczenie fizykalne w zakładach włas- 
nych ubezpieczalni społecznych (naświet- 
lania lampą kwarcową, diatermia, kąpiele 
słoneczne itp.) wyrażało s'ę liczbą 187.600 
zabiegów. W zakresie zabiegów rentgeno- 
logicznych dokonano 50.000 prześwietleń, 
naświetleń i zdjęć rentgenologicznych. — 
Wreszcie zabiegów dentystycznych prze- 


nego procesu z oskarżenia „Polonii” prze* 
ciwko dyr. Katolickiej Agencji Prasowej 
ks. pral Kwiatkowskiemu, który oświad- 
czył „nie dałbym trzech groszy za to, czy 
w Polonii nie ma wpływów komuny”, a jak 
twierdzą wtajemniczeni, ks. Kwiatkowski 
ma się podjąć przeprowadzenia dowodu 
prawdy ma podniesione przez siebie za- 


rzuty. 

Osoba Korfantego — właściwie nie po- 
winna nas interesować, gdyby nie to, że 
działające w kraju Stronnictwo Pracy śle- 
po wykonuje jego zlecenia. 

Korfanty jest przeciwnikiem obecnych 
wyborów, jest przeciwnikiem wszystkich 
zresztą wyborów. Jego celom potrzebne 
byłoby właściwie zmienienie ordynacji 
wyborczej w tym kierunku, by ludzie 
pozbawieni praw publicznych i honorowych 
również mogli kandydować do Sejmu! 

W liście do jednego z swoich przyjaciół 
Korfanty na wiadomość o rozwiązaniu sej- 
mu pisze między innymi, że „rozwiązanie 
izb ustawodawczych w chwilí, kiedy nie 
udało się jeszcze osiągnąć dla emigrantów 
politycznych amnestii jest zupełnie bez 
znaczenia i zgóry przekreśla możliwość na- 
szego przystąpienia do wyborów." 

Korfanty, jak twierdzi jeden z dobrze 
wtajemniczonych w kulisy pociąśgnięć na 
szczytach Stronnictwa Pracy, zwrócił się 
do gen. Hallera, apelując o uchwalenie 
przez Stronnictwo Pracy bojkotu wyborów, 
bowiem należałoby najpierw zjednoczyć się 
ze Stronnictwem Ludowym a nawet z so- 
cjalistami, by stworzyć wspólny front de- 
mokratyczny do walki z totalizmem. Przed 
stawicielami totalizmu w Polsce są w tej 
nomenklaturze, zdaniem Korfantego, Obóz 
Zjednoczenia Narodowego i „Stronnictwo 
Narodowe”, 

a e j 

Do innych działaczy Stronnictwa Pracy 
apelował Korfanty również o zajęcię nie- 
przychylnego stanowiska do wyborów, bo» 
wiem nie ma w tej chwili wielkich możli« 
wości na zwycięstwo, więc lepiej poczekaś 
jeszcze trochę, to przyszłość w Europie po 
upadku „totalizmów” i „faszyzmu należy 
do demokracji. 

Na uwagę zasługuje jednak przyjrzenie 
się rzeczywistości rzekomego akcentowa- 
nia wyborów z innej platformy. Otóż Stron 
nictwo Pracy praktycznie bierze udział w 
tegorocznych wyborach sejmowych, tylko 
oficjalnie nie będzie do poczynań tych da- 
wało swojej firmy. 

Otóż wszyscy prezesi kół i mężowie za- 
ułania otrzymali polecenie, by ludzie zwią- 
zani ze Stronnictwem Pracy starali się do- 
stać jako delegaci do kolegiów wyborczych 
i skolei na kandydatów na posłów wysu- 
wali ludzi ze Stronnictwa Pracy. Jeżeli to 
by się udało, zalecono w danym okręgu 
prowadzić akcję za głosowaniem. 

Postępowanie to najdobitniej wykazuje 
słabość „Stronnictwa Pracy” i brak wiary 
we własne siły. Bardzo chętnie chciałoby 
ono mieć w sejmie swoich posłów bez ry- 
zyka oficjalnej próby sił w wyborach. 

Jeżeli mowa o tym okólniku, to wedle 
danych partii Stronnictwo Pracy rozporzą- 
dza w całym kraju nie więcej aniżeli 380 
tys. wyborców. Ta ilość zadecydowałaby 
o tym, by nie stawać na przeszkodzie żą- 
daniom dołów, które z wyborów i walki 
wyborczej zrezygnować nie chcą. 

Front bojkotu w S. P., jak z tego wyni- 
ka, został już faktycznie przełamany. — 
Stronnictwo Pracy może zaprzeczać ile 
zechce, ale w rezultacie uczyniło ustępstwo 
od swoich planów i poszło na kompromis, 
byle tylko w szeregach partii zatrzymać 
choć pozory wpływów. 

Wiadomości z terenu potwierdzają te 
rewelacje. Na Pomorzu w jednym z powia- 
tów delegaci do kolegium wyborczego wy- 
brani zostali w takim składzie: 8 — 0 Z. 
N., 3 Stronnictwo Narodowe, 2 Stronn'c- 
two Ludowe i 1 Stronnictwo Pracy. 

Czy taki skład delegatów wskazuje pra 
ktycznie aa bojkot wyborów przez opozy- 
cję? 

Odnosimy wrażenie, pod naporem życia 
w szeregach mówiących o bojkocie wybo- 
rów parlamentarnych, dokonał się prze- 
łom. Przystąpienie członków opozycji do 
wyborów wbrew zakazom gór partyjnych, 
jest zwycięstwem praworządności nad fał- 
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"Nasze jutro-to Polska Chrystusowa' 


Przemówienie Prymasa Polski do młodzieży 


Poznań, -30. 9. 
W Częstochowie — jak już donosiliśmy 
== odbył się wielki zlot K. Z. M, M, Pod- 
czas akademii zlotowej J, Em. ks. kardy- 


nał Hlond, Prymas Polski, wygłosił nastę- 
pujące przemówienie: 
Młodzieży Polska! 
Górze jako pątnicy, 
cyjnym szyku sto tysięcy pod osłoną 
sztandarów, na których w jesiennym słońcu 
lśnią 


Stanęliście na Jasnej 
Stoi was w organiza- 


KRZYŻ I ORZEŁ BIAŁY 

skute w nierozerwalną treść waszych idea- 
łów, Z wami stanęły tu wasza starszyzna 
związkowa i stówarzyszeniowe władze, Z 
Wałów patrzą na was z zachwytem wasi 
biskupi j kardynałowie, 

Przyszliście tu z nawalnym hasłem pąt- 
niczym, bo z rewolucyjnym wołaniem o 
Polskę Chrystusową. Od częstochowskiego 
sanktuarium narodowego płynie na kraj 
poprzez wasze modlitwy, Śpiewy, widowi- 
ska i pochody, płynie ponad wezbranymi 
falami polityki europejskiej, ponad wicia- 
mj wojennymi i niepokojem ludu, płynie 
to wasze domaganie się czegoś wiecznego 
w. polskim życiu, czegoś na Wszystkie sto- 
sunki i na wszystkie czasy, czegoś na twór- 
cze lata pokoju i czegoś na wojenną po- 
trzebę, W sto tysięcy wołacie stąd o Boga 
w kraju, o Boga w polskich sercach, o Bo- 
ga w polskim życiu i w polskim państwie. 
Barwnym hufcem stajecie tu przed Królo- 
wą Polski, by uroczystym  śŚlubowaniem 
zaprzysiąc na Polskę Chrystusową siebie, 
zaprzysiąc swój Związek i swoje Stowarzy- 
szenie, swoje Oddziały i zastępy. Składać 
będziecie te święte przysięgi wobec narodu, 
w obliczu całej Polski jawnie j publicznie 
— m tronu swej Królowej, 

Rozumiecie znaczenie tych ślubów, zda- 
jecie sobie sprawę z ich wielkości i naka- 
zów. I utrwalicie je ku pamięci przyszłych 
młodych pokoleń swą wotywną tarczą za- 
wieszoną obok Cudownego Obrazu. Jest 
przeto ta pielgrzymka wasza czymś więcej 
niż pacierzem, raportem i pokazem. Staje 
się mobilizacją i odprawą apostolską. — 
IWznieca gwałtowne energie duchowe. Za- 
powiada bezwzględną realizację górnych 
haseł, Pcha nieprzeparcie do katolickiego 
czynu, a na Związek wasz, na jego władze 
i na wszystkich członków nakłada wyso- 
kie powinności. 

Następstwem pielgrzymki musi być 
pogłębienie waszego życia religijnego. 
Trzeba się oderwać od szarej obojętności 
we wierze, trzeba się uduchowić, czyli, jak 
uchwała Synodu Plenarnego opiewa: „piel- 
lęgnować i rozwijać w sobie nadprzyrodzo- 
ne życie łaski przez uczestniczenie w Ofie- 
rze Mszy św., przez przyjmowanie sakra- 
mentów świętych, przez modlitwy, rachu- 
nek sumienia i udział w rekolekcjach”. Kto 
chce Polskę Chrystusową budować, musi 
Chrystusa w sobie przeżyć. Kto chce Pol- 
ski Chrystusowej, musi przede wszystkim 
chcieć Chrystusa w swej duszy i w swych 
obyczajach, Kto Polskę Chrystusową ślu- 
buje, musi siebie zaprzysiąc na Chrystusa, 
nie jako ma coś dalekiego, nieokreślonego, 
płynącego, lecz jako na swego Boga i Od- 

kupiciela. 

Po tej przejmującej pielgrzymce powin- 
niście skrzętnie uzupełniać swą znajomość 
prawd wiary i rozszerzać zakres swej kul- 


tury katolickiej, Chcecie Chrystusem nat- 
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chnąć Polskę, musicie Chrystusa znać. Mu- 
sicie rozumieć Jego ducha i naukę. Posiąść 
musicie gruntowną wiedzę katolicką Dla- 
tego imieniem zebranych tu waszych naj- 
dostojniejszych i żarliwych księży biskupów 
wyrażam zarządowi związkowemu wdzię- 
czność i uznanie za to, że przed chwilą 
ogłoszono na cały Związek konkurs wie- 
dzy religijnej, Współzawodniczyliśmy, już 
o nagrodę za najlepsze rezultaty w dziedzi- 
nie sprawności organizacyjnej, przysposo- 
bienia rolniczego, wychowania fizycznego, 
kultury muzycznej itp. Teraz przybywają 
wami zawody, które będą najważniejsze, bo 
zawody w dziedzinie tej wiedzy, z której 
wyrość ma polska umysłowość: katolicka. 

Niechżeż o te szczytne nagrody ubie- 
gają się poważnie wszystkie wasze Oddzia- 
ły od Zaleszczyk do Pucka, od Cieszyna do 
Drui. 

Wresżcie po tych pątniczych ` obcho- 
dach podwoić, nawet pótroić musicie swoje 
oddziaływanie w duchu Polski Chrystuso- 
wej na życie polskie, a zwłaszcza na swych 
rówieśników. Wyzwólcie się z resztek nie- 
śmiałości. Bądźcie zdecydowani i mężni! 


Wysoko noście swe sztandary! Dumni bądź 


cie ze swych mundurów! Śmiało patrzcie 
wszystkim w oczy! Tu, gdzie w bohater- 
skich walkach Polska ocalała pod płasz- 
czem swej Królowej Niebieskiej wśród po- 
topu najeźdźców i zła wewnętrznego, uz- 
brójcie się w rycerskiego i zdobywczego 
ducha. Bądźcie Polski Chrystusowej bojo- 
wnikami! Ofiarnie spełniajcie swą apostol- 
ską służbę! Walecznie potykajcie się o Kró 
lestwo Boże! Dla Chrystusa zdobywajcie 
swą wieś! Chrystusa wprowadzajcie do fa- 
bryki, warsztatów, biur! Chrystusową re- 
wolucję wnoście nieustraszenie w całe ży- 
cie! Działajcie spokojnie, wytrwale, szyb- 
ko. Pewni bądźcie zwycięstwał 


WYBIŁA GODZINA KATOLICYZMU. 
Dla świata i dla Polski nadszedł na pro- 
gu nowych czasów moment, ostatecznej de- 


cyzji, czy pójść za Chrystusem czy też z 
bezbożnictwem przeciw Chrystusowi. Jak 
trafnie powiedział niedawno czcigodny bi- 
skup częstochowski Polska już swój plebi- 
scyt na rzecz Chrystusa odbywa choćby 
tłumnym coraz gorętszym  pielgrzymowa- 
niem do swej Jasnogórskiej Pani. Ten ple- 
biscyt trzeba w całej Polsce ostatecznie, z 
powodzeniem i bez ociągania się zakoń- 
czyć, gruntując naród i państwo w duchu 
ewangelicznym. Wybiła po raz drugi w 
historii godzina katolicyzmu w Polsce. Ze- 


Przybory do krawiecczyzny 
towary krótkie, klamry I guziki 


KAŁAMAJSKI 


gara dziejowego żadna moc nie:cołnie. Pol- 
ska idzie naprzód, idzie w swą przyszłość, 
idzie ku swym posłannictwom jako Polska 
Chrystusowa. Z tej dzogi nie da się spro- 
wadzić żadnym złudom, żadnym pokusom. 
Wszystkim, którzy jeszcze nie przejrzeli i 
na innych światopoglądach, na ideologiach 
zapożyczonych od zagranicy spoganiałej, 
zamierzają oprzeć przyszłość Państwa, 
powtarzać będziemy za świętym Janem 
Chrzcicielem: „Pomiędzy wami stanął”. po- 
między nami stanął „Ten którego wy” nie- 
stety „nie znacie”, a który o sobie z Bo- 
ską powagą powiedział, że jest „drogą, 
prawdą i żywotem”. 


Młodzieńcy! Wracajcie z tej Świętej Gó- 
ry na swe placówki apostolskie z pełną 
świadomością rycerstwa Chrystusowego. 
Budujcie Polskę i jej potęgę, ale zarazem 
objawiajcie jej Chrystusa. Wśród tej służby 
apostolskiej, którą pełnić będziecie pod o- 
pieką Królowej Polski, niech was naród 
pokocha, jako swych najwierniejszych sy- 
nów.. Niech was Państwo jako swych naj- 
lepszych obywateli ceni. Niech was zwycię- 
ska armia za swych najdzielniejszych żoł- 


` "Nr. 225 


nierzy uważa. Niech Kościół Chrystusowy 
darzy was zaułaniem i uznaniem. Niech 
was do zwycięstwa wiedzie Bogarodzica 
Dziewica. 

Młodzieży! Twoje jutro i nasze - jutro, 
jutro szczęśliwego narodu i jutro wielkiego, 
pomyślnego Państwa — h Polska Chrystu- 
sowa 


MODNE RADYKALIZMY NALEŻY 
ZWALCZAĆ. 


Nawiązując do hasła „Budujemy Polskę 
Chrystusową', JEm. ks. biskup J. Gawlina 
w kazaniu, wygłoszonym do młodzieży ze- 
branej na Jasnej Górze, stwierdził, że fun- 
damentem tego budowania jest wiara, wia- 
ra w Boga i wiara w siebie. Wszyscy wie- 
dzą, że w Europie walczą dziś samie rady» 
kalizmy: komunizm, nowe pogaństwo, tē- 
talizm, Nie można ich lekceważyć, lecz 
należy zwalczać, Ich sztandarom przeciw- 
stawić sztandar radykalizmu wiary, bo ra- 
dykalizm tylko radykalizmęm może być 
złamany. Trzeba mieć wiarę w Boga i wia- 
rę w siebie. Wierzyć w siebie i w posłan- 
nictwo swoje, to nie grzech — to obowią- 


zek. Młodzież winna stanąć do szeregu i' 
mie- 


walczyć, pracować przy odbudowie 
czem polskim i kielnią katolicką. Zwycię- 
stwo odniesie zapał i duch. Polskę Chry- 
stusową budować trzeba miłością. Miłością 
czynną Boga, której przykład dała Legia 
tebańska ze św. Maurycym na czele; świe- 
cąc honorem, charakterem i miłością. Isto- 
ta honoru polega na tożsamości słowa z 
czynem. Młodzież polska, która złożyła u 
stóp Królowej Korony Polskiej uroczyste 
ślubowanie, słowa nie złamie, honoru nie 
splami. Budować będzie Polskę Chrystuso- 
wą wiarą, miłością, ofiarą. Tajemnicą zwy- 
cięstwa jest ofiarność i poświęcenie. Nau- 
czyć się przeto trzeba nosić Krzyż na praw- 
dẹ a nie tylko na pozór. 

„Matka Najświętsza — kończył ks. Wł- 
skup — co możnie wspierała przodków na- 
szych przeciwko intruzom, zaborcom i bol- 
szewikom, a żołnierzowi polskiemu błogo- 
sławiła pod Wiedniem i Warszawą, ze 
szczególną radością patrzy na waszą armię, 
w której duch panuje uczciwy i orli i bło- 
gosławi waszym sztandarom, waszej przy- 
szłości, waszym zwycięstwom”. 


Poznań, 30. 9 

Udział obywatela, świadomego swych 
uprawnień i swych obowiązków, w akcie 
wyborczym, nie ogranicza się do samego gło 
sowania, do stawienia się w oznaczonym 
dniu w lokalu wyborczym i wrzuceniu do 
urny kartki, na której obywatel stwierdza 
swą wolę obdarzenia zaufaniem tych, a nie 
innych kandydatów. 

Moment ten poprzedzić musi zapewnie- 
nie sobie przez obywatela prawa do wy- 
bierania. A uzyskuje obywatel to prawo, 
gdy znalazł się na spisie wyborców. 

Kto to prawo ma? Kto ma dostęp do 
spisu, obejmującego wszystkich wyborców 
w danym okręgu? 

Muszą być oczywiście spełnione pewne 
warunki, by zostać umieszczonym w spisie 
wyborców. 

A więc przede wszystkim: trzeba po- 
siadać obywatelstwo polskie, Cudzoziemiec 
nie może figurować w spisie wyborców, tak 
samo, jak i te osoby, których polska przy- 
należność państwowa jest wątpliwa, nie- 
pewna. 

Trzeba dalej mieć skończonych 24 lat 
życia przed dniem zarządzenia wyborów 
(w obecnie zarządzonych wyborach przed 
dniem 12 września br.). Ale nie wszyscy. 
którzy dopełnią tego warunku, mają pra- 


wo do głosowania. Stracili je ludzie pozba- 
wieni wyrokami sądowymi praw obywatel- 
skich, ludzie wydaleni dyscyplinarnie ze 
służby państwowej lub samorządowej, wy- 
kluczeni karnie ze służby wojskowej, ska- 
zani na karę pozbawienia wolności za prze- 
stępstwa z niskich pobudek, ludzie psychi- 
cznie chorzy, znajdujący się w zakładach 
dla takich chorych, lub zamknięci w do- 
mach pracy przymusowej lub zakładach dla 
niepoprawnych. 

* Trzeba wreszcie mieć w danym obwo- 
dzie miejsce stałego zamieszkania, i to w 
przededniu zarządzenia wyborów (12 wrze- 
śnia br.), czego dowodem jest zapisanie do 
rejestru mieszkańców danej gminy. 

Widzimy więc, że prawo obywatela do 
wybierania jest uwarunkowane bardzo ści- 
śle, tak samo jak bardzo dokładnie jest za- 
strzeżone, komu to prawo nie przysługuje. 

Chodzi więc obecnie o to, aby najszer- 
sze rzesze obywatelskie zainteresowały się 
swymi uprawnieniami. W tym też celu w 
pierwszych dniach października będą wy- 
łożone do publicznego przeglądu w loka- 
lach obwodowych komisji wyborczych spi- 
sy tych, którzy są faktycznie wyborcami. 
Między 6-tym a 13-tym października wybor 
ca może sprawdzić, czy znajduje się na spi- 
sie, może wnieść reklamację z powodu po- 


Najdroższe i najtańsze miasta w Polsce 


Ceny detaliczne ważniejszych artyku- 
łów żywności w niektórych większych mia 
stach Polski ukształtowały się ostatnio na- 
stępująco: chleb żytni pytlowy kosztował 
najdrożej w Krakowie (0,33), najtaniej w 
Wilnie (0.28); mąka pszenna — najdrożej 
w Gdyni (0.50), najtaniej we Lwowie (0.41); 
kasza jęczmienna — najdrożej w Wilnie 
(0.45), najtaniej w Krakowie (0.30); mleko 
— najdrożej w Sosnowcu (0.30), najtaniej 
w Lublinie (0.16); masło mleczarniane wy- 
borowe — najdrożej w Częstochowie (4—), 


najtaniej w Krakowie (2.80); jaja — najdro- 


żej w Katowicach (0.09), najtaniej w Wil- 
nie (0.08); mięso wołowe — najdrożej w 
Warszawie (1.53), najtaniej w Częstocho- 
wie (1,—); mięso wołowe z uboju rytualne- 
go — najdrożej w Warszawie (2.22), najta- 
niej w Sosnowcu (1.05); mięso wieprzowe 
— najdrożej..w Gdyni (1.70), najtaniej w 
Częstochowie (1.30); kiełbasa wieprzowa 
— najdrożej w Warszawie (2,—), najtaniej 
w Wilnie (1.20); słonina świeża — najdro- 
żej w Łodzi (1,80), najtaniej w Katowicach 
(1.60); ziemniaki — najdrożej w Katowicach 
(0.10), majtaniej w Lublinie (0.06). 


'prawnieniach, 


Sprawdzić listy wyborców 


obowiązkiem obywatelskim 


minięcia go, lub też zastrzec: się przeciw 
wciąganiu do spisu osób, nieuprawnionych 
do głosowania. 

Z tego uprawnienia ma obywatel nie 
tylko prawo, ale-i obowiązek jak najwyda- 
tniej skorzystać, Obowiązek to wysoce oby- 
watelski, Tam, gdzie sporządza się spisy, 
obejmujące miliony ludzi, zawsze są możli- 
we przeoczenia, niedokładności, czy nawet 
błędy. Następstwem ich może być pozba- 
wienie obywatela jednej z najważniejszych 
funkcji: wpływu na skład izb ustawodaw- 
czych, Świadomy zaś swego prawa obywa- 
tel do tego nie chce dopuścić. Kwestia, jak 
się ma ustosunkować do prądów politycz- 
nych, torujących sobie drogę przez akt wy- 
borów — to jest rzecz zgoła odmienna i 
podlegająca dyskusji, pozostawiona do roz- 
strzygnięcia jego sumieniu, jego poglądom. 
Ale niezależna od tego wszystkiego jest 

westia samego prawa do głosowania, jest 
dópilnowacie, by to prawo nie przepadło z 
przyczyn natury formalnej t. j. pires po- 
mińięcie w spisie wyborców. 

O to prawo przecież toczyła się na świe- 
cie przez dziesiątki lat walka. Prawo wy- 
borcze, ograniczone początkowo do pew- 
nych tylko stanów czy warstw, stanowiące 
przywilej — rozszerzało się z biegiem cza- 
su, by objąć jak najszerszy zasięg obywate- 
li, tak iż dziś każdy 24-letni obywatel pań- 
stwa w swym miejscu stałego zamieszkania 
znajduje się w posiadaniu prawa do wy- 
bierania, a więc do wpływania na skład 
Sejmu. , 

Nie może być zatem dla nikogo: obojęt- 
ne, czy widnieje w spisie wyborców. A 
więc czy nie pozbawiono go jednego z naj- 
istotniejszych uprawnień obywatelskich. 

To skontrolować — jest obowiązkiem 
każdego wyborcy. I w razie stwierdzenia 
pominięcia — upomnieć się o swe prawo. 

Na tym bowiem polega poczucie oby- 
watelskie, że gotowe jest do spełnienia obo 
wiązków, ale zarazem i z całą bezwzg!ed- 
nością upomina się i obstaje przy swych-w 
B. S 
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października 1938 r. 


Historyczny dzień w Monachium 


Manifestacje przyjażni — bankiety — narady — wyniki 


Monachium, 30, 9. (PAT) 

Przejazd kanclerza Hitlera wraz z Mus- 
bolinim przez wspaniale przybrane ulice 
miasta, przerodził się w spontaniczną owa- 
cję mieszkańców Monachium, 

Za samochodem kanclerza jechały samo- 
chody feldmarszałka Goeringa, ministra 
Ciano, ministra Rzeszy Hessa oraz pozosta- 
łych osobistości włoskich i niemieckich, 

Kolumna samochodów zatrzymała się 
przed Prinz Karl-Palais, gdzie ustawione 
były warty oraz honorowa kompania S. S. 


Czterej mężowie stanu siedzieli wokoł” 
stołu. Rozmowy toczyły się bez przewod- 
niczącego. 

Chamberlain przemawiał po angielsku, 
Daladier po francusku, kanclerz Hitler po 
natomiast Mussolini używał 


niemiecku, 


Kanclerz Hitler wraz z feldmarszałkiem | $% 


Goeringiem i ministrem Rzeszy Hessem 
wprowadził Mussoliniego i hr. Ciano do pa- 
łacu, wkrótce zaś potem udał się w towa- 
rzystwie feldmarsz. froeringa i swego za- 
stępcy Hessa do swej recydencji na Prinz- 
regentenplatz. 

Na obrady wybrano pałac kanclerza, któ 
rego otwarcie nastąpiło w obecności Musso 
liniego podczas jego ostatniej wizyty w 
Niemczech, 

Hitler przybył ze swego prywatnego mie 
szkania do pałacu kanclerskiego o godz. 12 
min. 20, następnie przybyli kolejno: pre- 
mier Chamberlain w towarzystwie ministra 
v, Ribbentropa, premier Daladier w towa- 
rzystwie premiera Goeringa i min. v. Neu- 
ratha oraz Mussolini w towarzystwie min. 
Hessa, 

Z balkonu pałacu kanclerskiego zwisają 
olbrzymie flagi niemieckie, angielskie, wło- 
skie i francuskie. Tłum zgromadzony przed 
pałaceth serdecznie powitał premierów W. 
Brytanii i Francji oraz zgotował żywioło- 
wą manifestację kanclerzowi Hitlerowi i 
Mussoliniemu, 


NARADY TRWAŁY CZTERY GODZINY 

Rozmowy Hitlera z Mussolinim oraz pre- 
mierami Chamberlainem į Daladierem roz- 
poczęły się o godz. 12,45. W rozmowach 
wzięli również udział ministrowie von Rib- 
hentrop į hr. Ciano. Jako tłumacz i proto- 
kulant asystuje przy obradach radca lega- 
cyjny dr Schmidt z urzędu spraw zagrani- 
cznych oraz gen. sekretarz francuskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych Leger. 

Śniadanie dało okazję do niekrępujących 
rozmów mężów stanu i dyplomatów. Szcze- 
gólnie żywo rozprawiał Hitler z Daladie- 
rem, a Mussolini z Chamberlainem. Na za- 
kąsce tej byli również obecni premier Goe- 
ring, włoski i niemiecki minister spraw 
zagranicznych, ambasadorowie Francji, An 
glii i Włoch, członkowie delegacyj szefów 
rządów, szef komendy głównej niemieckich 
sił zbrojnych i prezes tajnej rady gabineto- 
wej. 

Przed godziną 15 zagraniczne delegacje 
opuściły pałac kanclerza i udały się do 
swych siedzib celem krótkiego wypoczyn- 
ku, 

Po przerwie jako pierwszy przybył pre- 
mier Daladier, po nim premier Chamber- 
lain, a następnie Hitler i Mussolini. 

Czterogodzinne rozmowy zakończyły 
się o godz. 20,30, po czym kanclerz Hitler 
podejmował szefów rządów i ich otoczenie 
bankietem, 

O godz. 0,30 podpisana została przez 
premiera Chamberlaina, Mussoliniego, Da- 
ladiera i Hitlera umowa w sprawie przeję- 
cia przez Niemcy kraju sudeckiego w Cze- 
chosłowacii: 


PRZY ZAMKNIĘTYCH DRZWIACH 
Berlin, 30. 9. (tel. wł.) 

Prasa dzisiejsza przynosi szczegółowe 
sprawozdania z przebiegu wczorajszego hi- 
storyczneśo dnia w Monachium. Niektóre 
dzienniki podkreślają, że Polska nie wysła- 
ła swych obserwatorów, natomiast wysła- 
ły ich Węgry i Czechosłowacja. Obserwa- 
torami rządu węgierskiego byli poseł wę- 
gierskj w Berlinie Csaki i minister spraw 
zagranicznych Kanya. Rząd praski repre- 
zentowali poseł czeski w Berlinie Masny 
i radca poselstwa czeskiego w Berlinie Le- 
wicki. Nie zostali oni dopuszczeni do o- 
brad premierów, jakkolwiek dotyczyły one 
wyłącznie Czechosłowacji. 

Pierwsza konferencja Hitler — Cham- 
berlain — Mussolini — Daladier odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych bez świadków. 
Na konferencji tej rozpatrywano i ustalono 
samą zasadę cesji terytorialnej na rzecz 
Niemiec. 

Po południu na salę obrad dopuszczono 
ekspertów celem opracowania szczegółów 


„przeprowadzenia cesji. 


Kanclerz Hitler żegna na dworcu odjeżdżającego Mussoliniego. 


wszystkich trzech języków, częstokroć w 
czasie przemówienia przechodząc przy: u: 
dzielaniu wyjaśnień od języka francuskię- 
go do angielskiego lub niemieckiego. Tłu- 
macz Schmidt tłumaczył przemówienia nie- 
zwłocznie po ich wygłoszeniu 


Treść układu czterech mocarstw 


Monachium, 30. 9. (PAT) 

Niemieckie Biuro Informacyjne donosi: 

Rozmowy, które czterej szefowie rządów 
Niemiec, Włoch, Francji i Anglii rozpoczęli 
we czwartek w południe, zakończyły się pó 
znym wieczorem, Powzięte decyzje, które 
w załączonych poniżej dokumentach są wy- 
łożone, zostały niezwłocznie przekazane rzą 
dowi czeskiemu. 

POROZUMIENIE POMIĘDZY RZESZĄ 
NIEMIECKĄ, WIELKĄ BRYTANIĄ, FRAN. 
CJĄ i WŁOCHAMI, ZAWARTE W MONA- 

CHIUM W DN, 29, WRZEŚNIA: 1938 r. 

Rzesza niemiecka, Wielka* Brytania, 
Francja i Włochy, uwzględniając, że poro- 
zumienie w sprawie ustąpienia obszaru su- 
deckiego już zasadniczo zostało osiągnięte, 
uzgodniły między sobą następujące warun- 
ki i sposoby cesji tego obszaru oraz zarzą- 
dzenia, jakie mają być wydane, przy czym 
oświadczają na podstawie niniejszego poro- 
zumienia, że każdy z osobna odpowiedzial- 
ny jest za kroki, niezbędne dla zapewnie- 
nia jego wykonania. 

1) Ewakuacja obszaru sudecko - niemie- 
ckiego rozpoczyna się 1 października, 

2) Wielka Brytania, Francja i Włochy 
oświadczają, że ewakuacja tego -obszaru 
przeprowadzona zostanie do 10 październi- 
ka i to bez zniszczenia jakichkolwiek ist- 
niejących urządzeń, i że rząd czechosłowat- 
ki ponosi odpowiedzialność za to, że ewk- 
kuacja dokonana zostanie bez uszkodzenia 
oznaczonych objektów. 

3) Sposoby ewakuacji zostaną ustalone 
w szczegółach przez komisję międzynarodo- 
wą, która składać się będzie z przedstawi- 
cieli Niemiec, Wielkiej Brytanii, Francji, 
Włoch i Czechosłowacji. 

4) Obsadzanie stopniowe obszarów ©0 
przeważającej ludności niemieckiej przez 
wojska niemieckie rozpocznie się 1 paździer 
nika. Wskazańe na załączonej mapie czte- 
ry okręgi zostaną obsadzone przez wojska 
niemieckie w następującej kolejności: — 
okręg oznaczony nr. 1, obsadzony będzie w 
dniach 1 i 2 października, okręg nr. 2 — 
w dniach 2 i 3 października, okręg nr. 3 — 
w dniach 3, 4 i 5 października oraz okręg 
nr. 4 w dniach 6 i 7 października. Pozosta- 
ły obszar o przeważającym charakterze nie 
mieckim zostanie określony niezwłocznie 
przez wyżej wymienioną komisję między- 
narodową i obsadzony do dnia 10 paździer- 
nika, 

5) Wymieniona w punkcie 3) komisja 
międzynarodowa określi te obszary, w któ- 
rych ma się odbyć plebiscyt. Obszary te 
będą obsadzone przez formacje międzyna- 
rodowe aż do zakończenia plebiscytu, Ta 
sama komisja ustali sposób, w jaki ma być 
przeprowadzony plebiscyt, przy czym za 
podstawę wzięte będą przepisy, jakie obo- 
wiązywały przy plebiscycie w zagłębiu Saa- 


ry. Komisja ustali również dzień, w któ- 
rym odbędzie się plebiscyt. 

Dzień ten jednakże nie może przypaść 
później aniżeli na koniec listopada, 

6) Ostateczne ustalenie granic dokonane 
będzie przez komisję międzynarodową, Ko- 
misja ta uprawniona jest do zalecenia czte- 
rem mocarstwom: Niemcom, Wielkiej Bry- 
tanii, Francji i Włochom w określonych 
wyjątkowych wypadkach nieznacznych od- 
chyleń od ściśle etnograficznego określenia 
stref, które mają być przekazane bez plebi- 
scytu, 

7) Przewidziane zostaje prawo optowa- 
nia dla przesiedlenia się na obszaary odstę- 
powane i dla opuszczenia tych obszarów. Z 
prawa opcji należy skorzystać w ciągu 6 
miesięcy od chwili zawarcia niniejszego po 
rozumienia, Komisja niemiecko - czechsko- 
słowacka, ustali szczegóły opcji, rozważy 
postępowanie dla ułatwienia wymiany lud- 
ności i wyjaśni zasadnicze kwestie, które 
wynikną z tej wymiany, 

9) Rząd czeskosłowacki zwolni w ciągu 
4 tygodni od dnia zawarcia tego porozumie 
nia wszystkich tych Niemców sudeckich od 
ich obowiązków wojskowych i policyjnych, 
którzy życzyć sobie będą zwolnienia, W 
tym samym okresie czasu rząd czesko-sło- 
wacki zwolni więźniów niemiecko-sudec- 
kch, którzy zostali pozbawieni wolności za 
przestępstwa polityczne. 

Monachium, 29 września 1938 r, 


DODATKOWE OŚWIADCZENIE 

Szefowie rządów czterech mocarstw 0- 
świadczają, że jeżeli zagadnienie mniejszo- 
ści polskiej i węgierskiej w Czechosłowacji 
nie zostanie uregulowane w ciągu trzech 
miesięcy w drodze porozumienia pomiędzy 
zainteresowanymi rządami, stanowić będzie 
ono przedmiot następnej konferencji sze- 
tów rządów czterech mocarstw, 

Monachium, 29 września 1938 r. 


ANEKS DO POROZUMIENIĄ 

Rząd Wielkiej Brytanii i rząd francuski 
podpisały powyższe porozumienie na tej 
podstawie, iż podtrzymują ofertę, zawartą 
w paragrafie 6 propozycyj angielsko - fran- 
cuskich z dnia 19 września, dotyczącą mię- 
dzynarodowej gwarancji nowych granic 
państwa czeskosłowackiego przed niespro- 
wokowaną napaścią. Z chwilą, gdy zagad- 
nienie mniejszości polskiej i węgierskiej w 
Czechosłowacji będzie uregulowane, Niem- 
cy i Włochy udzielą również ze swej strony 
gwarancji Czechosłowacji, 

Monachium, 29 września 1938 r. 


DODATKOWA DEKLARACJA 
Czterej szefowie rządów porozumielj się 
co do tego, że przewidziana w obecnym po- 
rozumieniu komisja składać się będzie z 
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sekretarza stanu w ministerstwie spraw za“ 
granicznych Rzeszy i z akredytowanych w 
Berlinie ambasadorów Anglii, Francji i 
Włoch oraz mianowanego przez rząd cze* 
chosłowacki członka, ; 
Monachium, 29 września 1938 r. 


DODATKOWA DEKLARACJA 
Wszystkie kwestie, wynikające z cesjł 
obszarów, podlegają właściwości 
międzynarodowej. 
Minachium, 29. września 1938 r, 


komisji 


i niedzielę o godz. 3 popoł. specjalne 
seanse dla dzieci po zniżonych cenach 


43 miliony samochodów 
na świecie 


Departament Gospodarczy w Waszynś 
tonie obliczył, że na całym świecie znaj- 
duje się obecnie 43.078,690 pojazdów me- 
chanicznych, z czego 30.041,292 znajduje 
się w Stanach Zjednoczonych. Ta ostatnia 
pozycja wykazuje wzrost ilości samocho- 
dów w Stanach Zjednoczonych o 2.518,463 
jednostki w porównaniu z rokiem ubieg- 
łym. W ciągu ostatnich dziesięciu lat o- 
gólna liczba kursujących na świecie samo- 
chodów podniosła się o 45 proc. Jeden sa- 
mochód przeciętnie przypada na 48 osób, 
podczas gdy 10 lat temu stosunek wynosił 
1:64. W Stanach Zjednoczonych przypada 
jeden wóz na 4 i pół mieszkańca. Dalsze 
miejsca w kolejności motoryzacji zajmują: 
W. Brytania, Francja, Niemcy, Kanada i 
dawna Austria. Ostatnie miejsce w tym spi 
sie zajmuje wolna republika murzyńska 
Liberia, gdzie jeden samochód wypada... 
na 12.821 mieszkańców! 


a aeee 


OE 


Przemyt opium 
w guzikach 


Policja londyńska od dłuższego czasu 
poddała pilnej obserwacji pewną bardzo 
elegancką i przystojną Armenkę, która od- 
bywała częste podróże pomiędzy Londy- 
nem, Calais i Paryżem. Przebywała poza 
tym w najwytworniejszym towarzystwie, 
zawsze będąc przy dużej gotówce. Obser- 
wacje doprowadziły do bardzo ciekawych 
rezultatów. Oto okazało się, że owa pięk- 
ność była szmuglerką opium. Lecz jeszcze 
ciekawszym był fakt, że opium szmuglowa 
ła w guzikach od kostiumu. 


—— 
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Demonstracja aparatów 
telewizyjnych 


W Niemczech, po raz pierwszy tego ro- 
ku demonstrowano na wielką skalę aparaty 
telewizyjne, na zakończonej niedawno wy- 
stawie radiowej. Na jednej z wielkich hal 
wystawowych demonstrowano odbiór tele- 
wizyjny. Obrazy oglądane tą niecodzienną 
dziś jeszcze drogą, można było oglądać na 
olbrzymim ekranie, o rozmiarach 30 na 36 
mtr. W mniejszych salach demonstrowano 
odbiór na małych aparatach telewizyjnych. 
Uczestnicy wystawy stwierdzili jednogłoś- 
nie wyższość odbioru telewizyjnego na a- 
paratach małych, na których. obrazy wy- 
ślądały o wiele ostrzej i naturalniej, niż na 
dużym ekranie, Pięć poważnych firm radio- 
fonicznych wystawiało już aparaty telewi- 
zyjne. 

Minister propagandy Rzeszy dr. Goeb- 
bels oświadczył, że właściciele odbiorni- 
ków telewizyjnych muszą je zgłaszać od 
dnia 1 października bież. roku. Abonentów 
aparatów radiofonicznych nie będą obowią- 
zywać opłaty od aparatów telewizyjnych. 


Zaczątki konnych 
orkiestr 


Pierwszym organizatorem orkiestry ka* 
walerii polskiej za czasów Królestwa Kon- 
gresowego był, jak się okazuje, muzyk Jan 
Derka, spolonizowany Czech, ur. 1792 r. 
Osiedlił się on w r. 1819 w Warszawie i 
poświęcił się zupełnie organizowaniu or- 
kiestr w formacjach konnicy polskiej, dla 
których nawet stylizował i przerabiał od- 
powiednie fanfary, dostosowując ich eks- 
presję tonalną do wymogów specjalnych. ; 


b 


« YRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

ierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskiego magika, który daje iej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamic- 
nia dzbanki — napój wypija Zamojsk: i 
umiera. Sobieski rusza samopas 
Żwańca i wpada w ręce atamana koza- 
ków, straszliwego Doroszenki. Sassa 
śpieszy mu z pomocą... 


— Chociażby wyrok zapadł, nie bę- 
dzie zaraz wykonany, a gdy Sobieski zgi- 
nie, to go zniosą, a przynajmniej nie wy- 
konają. 

— Ty masz zawsze nadzieję, kancle- 
rz. 

— Opieram ją na fem, że mi się uda! — 
odrzekł Pac. 

— A ja widzę śmierć przed oczyma, — 
odpowiedziała Jagiellona ponuro. 

— Przybyłem tutaj dla ciebie, wojewo- 
dzino! Gdym się dowiedział, że jesteś u- 


Jagiellona skazana na Śmierć 


Wieczorem tegoż dnia w sali zamkowej 
u króla zebrało się około dziesięciu dostoj- 
ników, w liczbie których był także książę 
prymas, 

W sąsiednim pokoju znajdował się ka- 
pitan Wychowski z kilkoma oficerami, wie 
śniak Dorowski, czerwony Sarafan, a w głę 
bi jeszcze jakiś człowiek w czarnej obcisłej 
odzieży. 

Dorowski patrzył z pewną obawą i 
współczuciem na Stefana, którego postać 
sprawiała jeszcze bardziej przejmujące 
wrażenie, niż dawniej, 

Rude jego włosy spadały z głowy w 
nieładzie, wzrok był mętny i bez blasku. 
Śmiał się on sam do siebie i od czasu do 
czasu spoglądał z zadowoleniem na swoje 
złotem przetykane trzewiki. 

O obecnych zdawał się wcale nie tro- 
szczyć. i 

Gdy Dorowski chciał z nim zacząć roz- 
mowę, patrzył nań przez chwilę błędnym 
wzrokiem. 

— Czy mnie nie poznajesz, Stefanie? — 
spytał Dorowski. 

Czerwony Sarafan skinął głową, 

— Czy widziałeś, co ja mam? — rzekł 
pokazując trzewiki. 

Człowiek w czarnej odzieży patrzał na 
to. Twarz jego była poważna jak z kamie- 
nia wykuta. Kto go spotkał na ulicy, uni- 
kał go. Miał on dom, który obchodzono 
z daleka za bramą miała. Każdy go znał 


więzioną, nie mogłem się oprzeć postano- | — mówili sędziowie — na jakie błędne dro 
wieniu śpieszenia ci na pomoc, Byłbym i| gi wprowadziła go zaślepiona nienawiść. 


bez tego dążył do wykonania mego planu, 
lecz zapewne jeszcze nie teraz. Do pręd- 
kiego działania skłoniła mnie tylko ta oko- 
liczność, że ciebie, wojewodzino, potrzeba 
bądź co bądź ocalić i oswobodzić! 

— Obawiam się, żebyś sam nie zginął, 
kanclerzu, jeżeli sprawę swoją połączysz 
z moją, — odpowiedziała Jagiellona ponu- 
ro, — wszyscy, którzy ze mną trzymają, są 


— I to musi wam być wiadome, pano- 


wie, — mówił Sobieski dalej, — że kanc- 
lerz miał zamiar zabicia mnie i przez po- 
myłkę zabił szlachetną i powszechnie ko- 


chaną księżnę Sassę Aminow. 
— Tak bywa zazwyczaj zaślepionym, — 


rzekł jeden z obecnych dygnitarzy, — brną 
z jednej zbrodni w drugą. 


— Teraz donosi mi właśnie oficer, któ- 


remu poleciłem ściganie winnego, że byłe 
go kanclerza, a obecnie banitę Krzysztofa 
Paca Ścigał i stracił jego ślad dopiero w bli 
skości Warszawy, — mówił król dalej, — 
jest zatem możebne, że udał się on tutaj, 
zapewnie w zamiarze uprowadznia oskar- 
żonej wojewodziny. Z tych powodów wy- 
dałem rozkaz straży przy bramach mia- 
sta, ażeby nie wpuszczali Krzysztofa Paca. 

— Któż wie, czy nie jest on już w mieś- 
cie! — rzekł jeden z obecnych. 

— I to mi na myśl przyszło, panowie, i 
dlatego postanowiłem zaraz teraz złożyć 
sąd, a wyrok zapadły wykonać natych- 
miast, 


zgubieni! 

— Od kiedyż to śmiała i dzielna woje- 
wodzina Jagiellona Wassalska utraciła 
wiarę w siebie? — zapytał Pac ździwiony, 
— to przesądne przeczucie! Nie przypusz- 
czaj zwątpienia do swojego umysłu, woje- 
wodzino. 

— Nie zwątpienie owładnęło moim u- 
mysłem, kanclerzu, lecz przekonanie, że 
zginąć muszę, jeżeli zostanę więżniem tego 
znienawidzonego człowieka, bez niczyjej 
pomocy i podpory, — odrzekła Jagiellona 

— Nie trać nadziei, wojewodzino, ja 
jestem tutaj! Chociaż wszyscy cię opuścili, 
ale ja trzymam z tobą! Teraz bądź zdro- 


wa, pani! Mogłoby to obudzić jeszcze ja- 
kie podejrzenie, gdy bym tu dłużej pozo- 
stał! 
— Bądź ostrożnym kanclerzuł 
Jagiellona podała wspólnikowi rękę na 
pożegnanie. 


— Jeszcze nie wszystko stracone, — 


stracił ślad Paca? 


powiedział król, 
którejś chacie, ale pomimo pilnych poszt- 
kowań oficer nie mógł go znależć, 


— Czy ścigający oficer doniósł, gdzie 


W jednej z wiosek okolicznych, — od- 
— ukryć się musiał w 


— Były kanclerz ma jeszcze stronmni- 


ków, — zauważył jeden z sędziów. 

— Ponieważ wielu nie zna jego czynów! 
— zawołał król, — kto je zna, ten nie mo- 
że z nim trzymać, — dopuścił się on licz- 
nych zbrodni i jeżeli dostanie się w moje 
ręce, to będę także żądał skazania go na 
śmierć, nie zważając na jego stronnictwo. 

— Byłoby może lepiej, gdyby się nie 
znalazł — rzekł prymas pojednawczo — 
obawiam się, żeby nie za wiele było tych 
odstraszających przykładów! Może uciek- 
nie za granicę. 

— Człowiek ten nie jest godny tości, 
— odparł Sobieski. 

— Należy mieć wzgląd na rodzinę, naj- 
jaśniejszy panie, — zauważył książę pry- 
mas. 

— Winni muszą być ukarani, jeżeli zo- 
staną ujęci, taką jest moja wola, — rzekł 
król wstając, — różnicy nie ma, gdy idzie 
o zbrodnię! Mojem zdaniem trzeba przykła 
du! Żądam sprawiedliwości bez względu na 


szepnął Pac do niej. 

Następnie wyszedł z pokoju. 

Nikt nie poznał kanclerza, tak dosko- 
nałem było jego przebranie. 

Tym bardziej liczył on teraz na udanie 
się jego planu, 


LIV. 


— Tak, panie, ma to być jego matka, 
którą przeklął, ponieważ go skazała na 
zgubę i nędzę. Jego matka wojewodzina. 

— Nienawiść jego jest naturalna, — 
rzekł Wychowski, — któż spowodował je- 
go stan, jeżeli nie ta wyrodna matka, która 
nakoniec odniesie zasłużoną karę! 

— Ach! panie! Gdyby on mógł wyzdro- 
wieć! — westchnął Dorowski. 


— I nasz król miłościwy tego pragnie, 
ale mała nadzieja! 

W tej chwili czerwony Sarafan zwrócił 
uwagę na stojącego w głębi kata i zaczął 
łukiem obchodzić go dokoła. Następnie 
stanął pochylony i śmiał się swoim zwy- 
czajem. 

Obaj ci ludzie, tak kat, jak czerwony 
Sarafan przykre czynili wrażenie, 

W przyległej sali rozległ się dzwon. 

Wychowski pośpiszył do sali. 

Wkrótce powrócił i polecił jednemu z 
oficerów, żeby się udał do pałacu po uwię- 
zioną i pod eskortą sprowadził ją do zam- 
ku 


Noc już zapadała. 

Przy długim stole w sali siedzieli wy- 
socy dostojnicy krajowi. Na stole paliły 
się świece w kilku świecznikach a nadto 
stały na nim przybory do pisania i krucy- 
fiks, 
Król zajmował wywyższone nieco miej- 
sce w pośrodku. Po jednej jego stronie sie- 
dział prymas, przed którym leżały papie- 


i nikt nie mógł spojrzeć na niego bez ry. 


wzdryśnięcia. 

Był to kat warszawski, 

Zawezwano go w nocy w przewidywaniu, 
że zapadnie wyrok śmierci. 

Kapitan Wychowski skinął na Dorow- 
skiego. 

— Czy mówiłeś z nim? — odrzekł 
Dorowski, — z nim już wszystko skończo- | 
ne. Tylko czasem wpada w wściekłość, za- 
ciska pięści i szuka jakiejś wielkiej damy, 
mówiąc, że chciałby ją rozszarpać, 

Czy iedział, jak się nazywa? 


— Zwołałem was na tę noc, ażebyście 
się ukonstytuowali w trybunał karny — 
rzekł Sobieski silnym, doniosłym głosem 
— z oskarżeniem wystąpię dopiero wtedy, 
gdy przyjdzie oskarżona, ażeby się mogła 
bronić, jeżeli będzie miała co na swą obro 
nę, Nim jednak przystąpimy do tego, muszę 
wam jeszcze zakomunikować ważną wiado 
mość! Wiadomo wam, że kanclerz Pac ska- 
zany na wygnanie przyszedł do Turków i 
śdyśmy ich pobili, uszedł z nimi. 

' — Co się to z tym człowiekiem zrobiło 


osoby. 


Zebrani zdawali się pochwalać słowa 


króla, a książę prymas widział, że jego po- 
średnictwo na nic się nie przyda. 


Otworzono drzwi sali. 
Dowódca straży wprowadził Jagiel- 


lonę, 


Nie przychodziła ona jak skruszona 


śrzesznica, lecz dumnie mierzyła wzrokiem 
zebranych siędziów, 


— Jeżeli mam przed sobą sąd, — rze- 


kła, — to przede wszystkim zanoszę skar- 


śę na to, że ja, wdowa po wojewodzie, by- 


łam uwięzioną przez czas tak długi bez 


przesłuchania, 
— Dosyć! — przerwał jej król — sta- 
jesz tu pani nie jako oskarżycielka, lecz ja- 


ko oskarżona. Panie Czarnowski, wnieś 


oskarżenie przeciw tej kobiecie, która spla 


miła swój stan wysoki i swój ród dostojny! 


Jagiellona rzuciła na króla wzrokiem 
pełnej nienawiści. 

Czarnowski powstał. 

— Wdowa po wojewodzie Wassalskim, 
która z powodu zdradzieckich swoich kno 
wań uciekła zagranicę, — zaczął, — niepo- 
jętym zaślepieniu posunęła się tak daleko, 
że udała się do wielkiego wezyra i ujętą 
została jako zdrajczyni stanu, gdy nieprzy- 
jaciel zostął zmuszony do ucieczki, Oskar- 
żam zatem wdowę Jagiellonę Wassalską 
o ciężką zbrodnię sprzymierzenia się z wro 
giem naszej ojczyzny! 

— Co pani możesz na to odpowiedzieć? 
— zapytał prymas oskarżonej, 

— Oskarżenie jest niesłuszne, bo nie 


wymienia przyczyn mego postępowania — 
odpowiedziała Jagiellona — nie uznałam 
nigdy wyboru króla, którego wyniosły na 
tron najrozmaitsze przebiegi! Jego dziełem 
była cała ta wojna! Jego dziełem było, żem 
musiała uciekać i u wroga szukać opieki! 
Chcecie mnie ukarać za to, żem poszła za 
moim wewnętrznym przekonaniem? Pociąe 
śnijcie raczej do odpowiedzialności tego, 
który was niepotrzebnie wplątał w tę bez- 
użyteczną wojnę! 

— Znane są twoje czyny, Jagiellono 
Wassalska, kttóre cię wówczas zmusiły do 
ucieczki — rzekł Sobieski — a ja podno- 
szę przeciw tobie cięższe jeszcze oskarże- 
nie niż o zdradę ojczyzny, jeżeli cięższa 
zbrodnia jest możebną! Sprzysięgłaś się z 
innymi na moje życie, byłaś przyczyną że 
podniesiono przeciw mnie broń morderczą, 
ale tego ci jeszcze nie było dosyć, sama do- 
lałaś trucizny do wina, które ja wypić mia- 
łem! 

— Kto może mi tego dowieść? — zapy- 
tała Jagiellona zimno. 

— Jal — odpowiedział Sobieski sta- 
nowczo — tyś to w zamku krakowskim, 
ażeby mi odebrać życie, nalała trucizny do 
mego wina, 

Oskarżenie to głębokim wrażeniem 
przejęło wszystkich. 

— Nie ja wypiłem wino — mówił Sobie- 
bieski dalej — przez pomyłkę weszłaś do 
innego pokoju i wypił je Jan Zamojski ka- 
sztelan krakowski. 

Słowa te nawet księdza prymasa głę- 
boko przejęły. 

— Poważ się zaprzeczyć! — mówił krół 
— dodaj do zbrodni tchórzostwo! 

— Nienawidziłam cię, bom nie chciała, 
ażbyś zasiadł na tronie! — rzekła Jagiel- 
lona. 

— Nienawidziłaś mnie i nastawałaś na 
moje życie! Do tego miałaś odwagę przy- 
znać się — odparł Sobieski — lecz jakiż 
podasz powód, żeś własne swoje dziecko 
skazała na śmierć? Czyliż jest gdzie druga 
matka, któraby była zdolną zabijać powoł- 
nie swoje dziecko? Czyście widzieli gdzie 
podobną matkę? Patrzcie na nią, ona stoi 
przed wami! 

Król zadzwonił. 

Wychowski wszedł do sali. 

Sobieski dał mu znak ręką. 

Kapitan kazał wprowadzić czerwonego 
Sarafana. 

Jagiellona drgnęła na jego widok. 

— Patrzcie panowie! — zawołał Sobie- 
ski, wskazując obłąkanego Stefana — oto 
jest syn Jagiellony Wassalskiej, upadły na 
umyśle, skutkiem młodości spędzonej w 
nędzy i niedostatku, skazany na nieuleczal- 
ną chorobę. Jeżeli jest skarga wołająca o 
pomstę do nieba, to skarga tego nieszczę- 
śliwego! Panie Czarnowski, odczytaj doku- 
ment. 

Czarnowski rozwinął stary pergamin i 
przeczytał donośnie: 

t 

Pod świętym znakiem krzyża oświad- 
czam niniejszym, że Jagiellona Wassalska 
dała życie synowi, Wszelkie moje starania, 
ażeby o tym synu otrzymać wiadomość, by- 
ły daremne. Ale będzie ona pociągnięfa 
do dopowiedzialności, gdy godzina wybije, 

Jakób Sobieski. 


Nastąpiła krótka chwila milczenia, 

— Jagiellono Wassalska! — rzekł król 
— gdzie jest ten syn? 

— Czyliż nie żyje? Mamże być oskar- 
żoną o zamordowanie go? — odpowiedzia- 
ła Jagiellona — przecież jest! żyje! 

Czerwony Sarafan dopiero usłyszawszy 
głos Jagiellony, zwrócił na nią uwagę. 

Pochylił się nagle, twarz jego i postać 
nabrały życia, były to jednak rysy szaleńca 
miotanego dziką wściekłością, 

Chciał się rzucić na Jagiellonę, ale Wy- 
chowski powstrzymał go i starał się uspo- 
koić, 
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ZAZDROSNA ŻONA 

Niezwykłe zdarzenie ubawiło serdecz- 
nie mieszkańców Worochty. Podczas urzą- 
dzonego tam przedstawienia amatorskiego, 
jeden z aktorów, zgodnie z treścią sztuki, 
pocałował swoją partnerkę. W tej samej 
chwili wybiegła z krzeseł jakaś otyła dama, 
żona „amanta scenicznego, która wygra- 
żając parasolką, poczęła krzyczeć: „Ja ci 
dam całować obcą kobietę..." Zazdrosna 
żona wbiegła na scenę, spoliczkowała swe- 
$o męża, a jego partnerkę, zrzuciła ze sce- 
ny. Na widowni zerwała się burza okla- 
sków, która jednak nie uspokoiła awantur- 
niczej niewiasty. Poczęła ona bowiem ob- 
rzucać stekiem wyzwisk aktorkę, która 
pozwoliła się pocałować. Niezwykłe to zaj- 
ście znajdzie swój epilog w sądzie. 


UPARTY POLESZUK 

Od siedmiu lat, w miesiącach letnich 
przybywa do Warszawy pieszo obrośnięty 
Poleszuk, Nikifor Szczuka, wznawiając sta 
rania o zwrot zabranych mu przed siedmiu 
laty gruntów, — Szczuka składa podania 
do wszystkich władz. I obecnie złożył ich 
około 800. Uparty poleszuk ślubował, że 
dopóki nie odzyska ziemi będzie jadł tylko 
grzyby, których pełen worek dźwiga zaw- 
sze na ulecach. Od siedmiu lat Szczuka 


żywi się wyłącznie suszonymi grzybami 
i... składa podania do władz. 


SZUKA MĘŻA ... ZAGRANICĄ 
Stałą klientką ambasad, poselstw i kon- 
sulatów państw obcych w Warszawie jest 
34-letnia chora umysłowo pokojówka, Lidia 
Ulianow. — Mieszka ona stale w Wilnie u 
rodziny, co pewien czas jednak przyjeżdża 
o stolicy dla załatwienia swych spraw, zdo 
ywając fundusze na podróż, drogą żebra- 
niny, Ulianowa odwiedza biura konsula- 
tów, żądając wysłania jej za granicę, albo- 
wiem w kraju nie może,., znaleźć męża, Po- 
nieważ powód ten jest niewystarczający do 
wyjazdu, Lidia Ulianow otrzymuje odpo- 
wiedzi odmowne, Ostatnio po nieprzychyl- 
nym potraktowaniu jej prośby niezwykła 
„ye wywołała awanturę w biurze kon- 
sulatu. 


Z działalności Z. M. P. 


Dnia 21 bm. odbyła się odprawa Zwią- 
zku Młodej Polski w Napachaniu. O sytu- 
acji politycznej i gospodarczej mówił Koz- 
łowski B. Na odprawie obecnych było 60 
kandydatów. Dnia 22 bm. odbyła się odpra- 
wa ogólna w Modrzu, n. t. Rewolucji Na- 
rodowej mówił Kozłowski, przy cżym uch- 
walono jednogłośnie wstąpienie w szeregi 
Legionu Ochotniczego Śląska Zaolzańskie- 
go. 
Dnia 24 bm. odbyła się promocja dru- 
żyny Junikowo. Referat gospodarczy wy- 
głosił kier. Mańkowski Franciszek, a o 
Śląsku Zaolzańskim p. Kozłowski. 


Ostatnio odbyła się pierwsza prelekcja 
kursu kandydackiego o celach i zadaniach 
Z. M. P. Po odprawie odbyła się ożywiona 
dyskusja, po czym wszyscy jednogłośnie 
uchwalili wstąpienie w szeregi Z. M, P, 


s 


Ciekawy koncert 
Swarzędz, 30. 9. 

Po Targach Meblowych, będących od- 
zwierciedleniem wspaniałego dorobku Swa 
rzędza w wytwórczości meblowej, czeka 
Swarzędz w zbliżającym się Tygodniu 
Szkoły Powszechnej nowa atrakcja. Będzie 
to koncert, urządzony przez Komitet V-go 
Tygodnia Szkoły Powszechnej na budowę 
rowych szkół Odbiegając od przyjętego 
szablonu przy rozmaitych zbiórkach pie- 
niężnych, daje Komitet of arnemu  społe- 
czeństwu za datki coś niezwykłego i napra 
wdę godnego usłyszenia. Sola fortepiano- 
we, recital skrzypcowy i śpiew solowy w 
wykonaniu słuchaczy i absolwentów Pań- 
stwowego Konserwatorium Muzycznego w 
Poznaniu, gwarantują odpowiedn' poziom 
urządzanej imprezy. W programie znajdują 
się utwory Chopina, Wrońskiego, Wieniaw 
skiego, Schuberta, Bacha i innych. Koncert 
odbędzie się dnia 2 października o godz. 
19,30 w sali Hotelu Polskiego. 


Zbąszyń 


— Włamanie, Ostatnio w czasie nieobec- 
ności domowników, którzy w tym czasie 
znajdowali się przy pracy na polu, włama- 
li się nieznani złoczyńcy do zagrody rolni- 
ka Kurtzmana w Piaskach pod Zbąszyniem 
Po wyjęciu szyby z okna złodzieje dorwali 
się do wnętrzna i po splondrowaniu całego 
mieszkania skradli znajdującą się tam go- 
tówkę, bieliznę, zapasy zimowe oraz inne 

jot 


przedmi 


xy. nie ustanie w walce o swe 


Sobota, dnia 1 października 1938 m 


Składkowski w Gnieźnie ¡Chleb dla swoich 


Gniezno, 30 9. 
Wczoraj około godz. 21 zajechał przed 
Hotel Centralny w Gnieźnie samochód, któ 
rym przybył premier Składkowski w towa- 
rzystwie małżonki, siostrzeńca i sekreta- 
rza osobistego p. Karłowskiego. 
Po przybyciu premier udał się do śma: 


Niedawno temu ukończono prace ziem- 


strzeni od rzeki Warty do jeziora Pątnow 
skiego. Dalsze prace postępują szybko na- 
przód i jest nadzieja, że za rok kanał War- 
ta — Gopło oddany zostanie dla żeglugi. 


ło 2,20 mtr., Jak donosiliśmy, na przestrze- 
ni Warta — jezioro Pątnowskie buduje się 


W związku z wydarzeniami na Śląsku 


ne przy wykopywaniu kanału na prze- 


Głębokość kanału wynosić będzie oko- 


chu starostwa, gdzie przez dłuższy czas 
konferował ze starostą gnieźnieńskim Ka 
sprzakiem. 

Dziś rano premier zawezwał ponownie 
starostę Kasprzaka na godz. 7,30 i kon'e 
rował z nim znów przez dłuższy czas, po 
czym udał się w kierunku Strzałkowa. 


Budowa kanalu Warta-Goplo 


dwie śluzy komorowe, mianowicie, jedna 
przy ujściu kanału do rzeki Warty w miej. 


scowości Mieczysław i druga przy dojściu 


kanału do jeziora Pątnowskiego. 


Tegoroczne prace trwać będą tak dłu- 
go, jak na to pozwolą warunki atmosfe- 


ryczne. Przy pracach tych jest zatrudnio* 
nych około 700 robotników. Uruchomienie 
prac w przyszłym roku nastąpi wczesną 
wiosną. 


Manifestacje na rzecz Zaolzia w Koninie 


27 bm. uchwaliły na ten sam cel odpowie- 


Zaolzańskim ludność powiatu łączy się we | dnie kwoty z funduszów samorządowych. 


wspólnej manifestacji na rzecz naszych ro- 
daków — urządzając na terenie wszyst- 
kich miast i osad wiece manifestacyjne. 

Rada Powiatowa uchwaliła na pomoc 
dla uchodźców Śląska 1000 zł. 


Radni śminni sami opodatkowali się, 
składając na ten cel dobrowolne ofiary. 

W odpowiedzi na apel Związku Rezer- 
wistów liczba kandydatów do Ochotnicze- 
go Korpusu Zaolzańskieśo rośnie i ostat- 


Rady miejskie i gminne w dniach 25 i nio przekroczyła liczbę 200 osób 


Nieletni żydzi włamywaczami 


Przed Sądem Grodzkim w Kaliszu sta-;3 sierpnia do sklepu Brokmana, skąd za- 


nęło dwóch nieletnich Żydów 15-letni Men 
del Adler i 14-letni Francuz Fiszel, którzy 
dokonali trzech śmiałych włamań do skle- 
pów. 

Pierwszego włamania dokonali oni nocą 
17 lipca za pomocą otwarcia drzwi wytry- 
chem do mleczarni M, Łągiewskiej. Tutaj 
się zawiedli, gdyż spodziewanych pieniędzy 
w skarbonce nie znaleźli, zabrali więc kil- 
ka serów. 

Drugie włamanie miało miejsce nocą 


brali kilka zegarków i biżuterii na sumę 
292 zł. 

Wreszcie trzeciego włamania dokonali 
do sklepu Elektro-Radio, gdzie skradli ze- 
gar, aparat fotograficzny i papier. 

Przy młodocianych włamywaczach, poli 
cja znalazła podobnie jak u zawodowych 
przestępców, wytrychy, klucze i lampki. 

Sąd skazał „dobrze zapowiadających 
się" Żydziaków na umieszczenie w zakła- 
dzie poprawczym. 


Oszukiwała ubogich ludzi 


Przed Sądem Grodzkim w Szamotułach 
odpowiadała 38-letnia Weronika Wiśnia- 
rzowa, odsiadująca karę kilkuletniego wię- 
zienia za szereg oszustw dokonanych na 
szkodę przeważnie ubogich mieszkańców 
Kazimierza i okolicy. 

Oszustka specjalizowała się w „stara- 
niach o renty”, przy czym powoływała się 


na rzekome znajomości, jakie posiada w|p 


odpowiednich sferach. Za starania i po- 
rady brała od 10 do kilkuset złotych. O- 
czywiście, że za uzyskane pieniądze żad- 


nych starań o uzyskanie renty nie czyniła, | Os] 


lecz używała je na własne cele, 
Sąd skazał ją za te przestępstwa na łącz 
ną karę 14 miesięcy więzienia. 


Nagły zgon 
Jarocin 30. 9. 

Na rynku w Jarocinie wydarzył się 
niezwykle tragiczny wypadek, a mianowi- 
cie z taksówki, która jechała z Poznania 
wysiadł szofer i dostał krwotoku płucnego. 

Natychmiast wezwano taksówkę, by 
przewieść go do szpitala miejskiego, lecz 
w drodze zmarł wskutek upływu krwi. 

Zmarłym okazał się właściciel taksów- 
ki Józef Strzelczyk z Poznania ul. Sta- 
sica 8, ojciec trojga dzieci. Zmarły był w 
drodze już dwa dni, wożąc przedstawicieli 
pewnej firmy. 

Władze sądowo-lekarskie zajęły się 
zbadaniem przyczyny śmierci Strzelczyka. 


Ruch zawodowy 


— k Związków Zawodowych. — 
W sali Królowej Jadwigi odbyło się ogólne 
zebranie członków ZZZ. zwołane przez O- 
kręgową Radę Zawodową ZZZ w Poznaniu. 
Do szczelnie wypełnionej sali przemówił ja 
ko pierwszy skarbnik centralnego wydzia: 

Leszczyński z Warszawy. W przeszło go- 
dzinnym referacie omówił on obecną sytu- 
acją gospodarczą i na jej tle położenie kla- 
sy robotniczej w Polsce. Największą bolą- 
czką jest nadal niezlikwidowane dotąd bez- 
robocie, które ciążąc na rynku pracy obniża 
stawki wynagrodzenia pracowników fizycz- 
nych i umysłowych. Jedynym więc ratun- 
kiem świata Pracy w walce o podwyżkę za- 
robków jest uczciwie pracująca organizacja 
zawodowa, Jako drugi zabrał głos sekre- 
tarz generalny C. W. poseł na Sejm Śląski 
Kapuściński, Mówca zwrócił uwagę na ra- 
żącą dysproporcje między ofiarami jakie 
ponosi Świat Pracy na rzecz dobra ogólne- 
go z prawami publicznymi przysługujący- 
mi mu na podstawie obecnie obowiązujące- 
go ustawodawstwa. Świat Pracy nie cofał 
się przed największymi ofiarami w walce o 
zdobycie i utrzymanie niepodległości Pań- 
stwa Polskiego, w odrodzonej ojczyźnie jest 
jednak traktowany po macoszemu. res 
temu może położyć jedynie zmiana ordyna 
cji wyborczej do ciał ustawodawczych, Ko- 
nieczność tej zmiany uznał Pan Prezydent 
R. P. rozwiązując Sejm i Senat, Świat Pra- 


stulaty aż do całkowitego zwycięstwa, Dy- 
skusja wykazała zupełną solidarność zebra- 
nych ze stanowiskiem obu referentów. Na 
zakończenie uchwalono rezolucję. Podkre- 
ślono w niej na wstępie że Świat Pracy zor 
ganizowany w ZZZ gotów jest każdej chwi- 
li ponieść wszelkie ofiary jakich koniecz- 
ność państwowa będzie wymagała, równo- 
cześnie jednak domaga się przywrócenia 
robotnikom pełnych praw politycznych, zli- 
kwidowania bezrobocia i wydatnego pod- 
niesienia stopy życiowej mas pracujących. 
Po 3-godzinnych obradach zakończono ze- 
branie okrzykami na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Prezydenta Ignacego Mo- 
ścickiego i Marsz, Śmigłego - Rydza, 
a s 


— Zwi Zaw. Pracowników Umysło- 
wych w Handlu i Przemyśle, Rozrost li- 
czebny członków spowodował, że dotych- 
czasowe lokale okazały się za szczupłe. Za- 
rząd Oddziału urządził więc nowe lokale 
przy ul. Fr. Ratajczaka 18 m, 6. Ostatnio 
po wysłuchaniu mszy św. w kościele św. 
Marcina zgromadzili się w nowych lokalach 
przedstawiciele samorządów, zrzeszeń kup 
ców samodzielnych, Rady Okręgowej Unii 
Z. Z. P. U. w Poznaniu, bratnie organiza- 
cje zawodowe i niezliczane brać związko- 
wa. Wstępne przemówienie wygłosił p. 
Antoni Rakowski — prezes oddziału poz- 
nańskiego, po czym oddał lokale do użytku 
członkom. W zastępstwie ks. prałata dr. 
Taczaka — poświęcenia dokonał ks. Toma- 
oe agent emi peia głos imieniem za- 
rzą jskiego i własnym — wiceprezy- 
dent Zygmunt Zaleski (długoletni mi eai 
który w swym dłuższym przemówieniu 
wskazał na ważną rolę w ruchu społecz- 
nya jaką odegrało dawn. Towarzystwo 
łodzieży Kupieckiej a obecny Związek 
Zaw. Pracowników Umysłowych w Handlu 
i Przemyśle. Z kolei przemawiali: w imie- 
niu Izby Przemysłowo - Handlowej w Po- 
znaniu — wiceprezes St, Szulc, w imieniu 
Wielkopolskiego Związka Chrześcijańskich 
Zrzeszeń tpieckich — prezes Fr. Woż- 
niak. Jako przedstawiciel Związku Centra 
li onten Poznańskiego — przemawiał wi 
ceprezes K. W, Jusze oc rzema 
wiali pp. A, Gutowski, J. FWoźnicki i inni 
przedstawiciele organizacji zawodowych. 
dzinach wieczornych odbyło się spot- 
kanie towarzyskie, gdzie w miłym nastro- 


słuszne pò ju spędzono kilka godzin. 
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W zagłębiu naftowym można przejąć 
drogerię polską z powodu zgonu właści- 
ciela. Potrzeba około 30 tys. zł. 

Większe miasto woj. łódzkiego po- 
trzebuje wykończalni i składu mebli gię- 
tych. 

Powiatowe miasto woj. poleskiego 
(18 tys, mieszkańców) potrzebuje zegar- 
mistrza jubilera, składu elektrotechnicz- 
nego, nowoczesnej cukierni, składu obu- 
wia i galanterii skórzanej, składu skór, 
składu farb, olei, pokostów. Można prze- 
jąc restaurację. Są nieruchomości do 
nabycia. 

W wojewódzkim mieście można uru- 
chomić potrzebną  stolarnię i warsztat 
mechaniczny. Potrzeba około 6.000 zł. 

W miasteczku przyłączonym do woj. 
poznańskiego potrzebna składnica mate- 
riałów budowlanych. Można nabyć plac 
z zabudowaniami mieszkalnymi. Potrze- 
ba większego kapitału. 

Potrzebny cukiernik z kapitałem do 
uruchomienia cukierni w powiatowym 
mieście ©. 0. P. Jest lokal i wspólnik 
- niefachowiec. Pilne. 

Informacyj udziela bezinteresownie 
Związek Polski w Poznaniu, ul. Skarbowa 
5 m. 7, tel 12-28, w godzinach od 10—14. 


—— 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 29. 9. 1938 r. 
Obligacje i papiery wartościowe: 


8 proc. pożyczka inwestycyjna 81,00 
41/3 proe. poz. państwowa wewn, 64,50 
4 proc. konsolidacyjna 65,00 
Akeje w złocie: 

Bank Polski 122,50 
Lilpop. 85,00 
Węgiel 34,25 
Norblin 90.00 
Starachowice 39,75 
Modrzejów 18,50 
Haberbusch 52,00 

60.50 
Cukier 37,50 

Dewizy: 
trans, 
Belgia 90,80 91,02 
Berlin 213,07 
Amsterdam 287,70 288,40 
Kopenhaga 118,30 
Paryż 14,23 14,27 
Sztokholm 130,80 131,14 
Włochy 28,17 
Helsinki 11,22 
raga 

Szwajcaria 120,50 120,80 
Lond 25,34 25,41 
Nowy Jork ezek 5,341/4 5,351/ę 


5,3412 5,3534 


Nowy Jork kabel 
o 127,00 127,33 


GIEŁDA ZBOZŽZOWA 


Posnań, dnia 29, 9, 1938 
CEN: 


4 ` fransakcyjue :—orjeotacyjne 
Warunki: Handel hurtowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Standarty: Pszenica 737 gl żyto — gl owies —gl 


Pszenica zdatna do przemiału 19,25 19,75 
Żyto zdatne do przemiału 13,75 14,25 
Jęczmień browarowy — 16,00 "17,00 
Jęczmień 700 — 720 gl. 14,50 15,00 
Jęczmień . 673 ~ 678gh 13,75 14,25 
Owies 14,50 15,25 
Mąka psz.g.l 0-30 proe. wye. 36,25 38,75 
Ę „IOO w v 34,00 36,50 
3 ues ADG 5 81,25 83.75 
v n» m " 25,75 28,25 
Mgka żytn. gat. I 0-50 23,50 26,00 
Mąka żytnia 272,00 24,09 
Mąka riemniaczana Superior 28,50 32,50 
otręby pszenne grube przemiału standarlow, 11,75 12,25 
” srednie ” m 10,00 11,00 
„ _ miałkie 
„ żytnie m ” 9,50 10,50 
Otręby ięczmienne 10,00 11,00 
Groch Viktoria 23,50 25,50 
„ zielony Folgera 24,00 26.00 
Wyka ozima 
„ jara 
Rsepak ozimy 41,50 42,50 
» j 38,50 39,50 
Siemię Iniane 48,00 5100 
Mak niebieski 60,00 65,00 
» biały 
Gorczyca 38,00 35,00 
Inkarnatka X 
Makuchy lniane w taflach 20,00 21,00 
„  rzepakowe » 12,75 13,75 
„ o Słoneczn, w iatl, 42-430/0 
Śrut sojowy 
Ziemniaki egre sa kg sd W 
uzem ¿[9 
W ją E 225 275 
„ żytnia luzem 1,75 . 2,25 
„ żytnia prasowana 2,75 3.00 
„ owsiana luzem 1,50 175 
„ oOwsianna prasowana 2,25 2,50 
w jęczmienna luzem 1.50 1,75 
w jęczmienna prasowana 2,25 2,50 
Siano zwykłe luzem 5,00 5,50 
„ zwykłe pras. 6.00 6.50 
„ nadnoteckie luzem 5,50 6,00 
„ nadnoteckie pr 6,50 7,00 


Ogólny obrót 4727 ton, w tym: pszenica 
391 ton, tendencja spokojna; żyto 1300 ton, 
tendencja spokojna; jęczmień 700 ton, ten- 
dencja spokojna; owies 35 ton, tendencja 
spokojna; przetwory młynarskie 828 ton, 


tendencja spokojna; nasiona 173 ton, ten- 
dencja spokojna; pastewne i inne 1300 ton, 
cja spokojna, $> 
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Tenis 
Baworowski — Zoepiel wicemistrzami g 
Rumunii. 


W finale gry mieszanej o międzynarodo- 
we mistrzostwo Rumunii, para polsko - ru- 
muńska Baworowski — Zoepłel uległa pa- 
rze czeskiej Bertlova — Ambros 5:7, 5:7, 
zdobywając tytuł wicemistrza Rumunii, 


Tenisowi mistrzowie Włoch. 

Tytuł tenisowego mistrza Włoch w grze 
pojedyńczej zdobył Canepele, który: kolej- 
no pokonał najlepszych swoich przeciwni- 
ków Taroni'ego, Quintavalle, a wreszcie 
Palmieri'ego. Ten ostatni mecz był bardzo 
ciężki i Canapele zwyciężył w 5 setach: 
5:7, 7:5, 6:4, 4:6, 6:0. W grze podwójnej ty- 
tuł mistrzostwa przypadł parze Vido — 
Kucel. 


A. Z. S. — Tennis Club 33, 

W sobotę, dnia 1 października 1938 r. 
i w niedzielę, dnia 2 października br. na 
kortach tenisowych A. Z. S. Poznań, przy 
ul. Noskowskiego 4 rozegrany zostanie 
mecz tenisowy pomiędzy Sekcją Teniso- 
wą A. Z. S. Poznań a Tenis - Club — 1933 
— Poznań. 

Rozegranych zostanie 11 gier pojedyń- 
czych panów, 3 gry pojedyńcze pań, 5 gier 
podwójnych panów, 3 gry podwójne pań i 
panów. 

Mecz ten zapowiada się bardzo emocjo- 

nująco, gdyż zadecyduje on o pierw- 
szeństwie w tenisie poznańskim. Obydwa 
najsilniejsze kluby poznańskie wystawiają 
największą ilość i najlepszych zawodni- 
ków. Mecz ten będzie tym ciekawszy, że 
w ramach jego przypuszczalnie spotkają 
się p. Geislerowa z niemieckiego klubu, 
dawna mistrzyni Poznania z p. Haliną Ho- 
janówną, młodziutką utalentowaną i obec- 
nie najlepszą tenisistką Poznania. Rów- 
nież odbędzie się jakby rewanż między p. 
Mónnigiem, mistrzem w turnieju otwarcia 
i zamknięcia a p. Mikołajczakiem z A. Z. S. 
pokonanym przez pierwszego już dwa ra- 
zy w tym roku po bardzo zaciętej walce. 

Początek gier: w sobotę dn. 1. 10. od 
godz. 15,30, w niedzielę dn. 2. 10. od godz. 
9,30 do 13 i od 15-tej, 


Pięściarstwe 


Polska — Niemcy w boksie. 


Propozycja Polskiego Zw. Bokserskiego 
co do zmiany terminu meczu Polska — 
Niemcy, wyznaczonego na dzień 6: listopa- 
da rb., została przyjęta przez Związek Nie- 
miecki, wobec czego spotkanie to dojdzie 
do skutku 13 listopada. Związek Niemiecki 
zmienił zarazem miejsce spotkania. Począt 
kowo mecz odbyć się miał w Kolonii, obe- 
cnie wyznaczono Wrocław. 


Przed meczami z Łotwą i Niemcami 
Kapitan związkowy Pol. Zw. Bokser- 
skiego ustalił przypuszczalne składy re- 
prezentacji Polski na najbliższe mecze z 
Niemcami i Łotwą. Przeciwko Niemcom w 
dniu 13 listopada we Wrocławiu wystąpią: 
Rotholc, Janowczyk, Czortek, Kowalski, 
Kolczyński, Pisarski, Doroba i Piłat. 
Przeciw Łotwie w dniu 6 listpada: Ja- 
siński, Sobkowiak, Koziołek, Kajnar (Le- 
lewski), Ożarek „Szymura, Białkowski. 
Składy powyższe nie są ostateczne i mo- 
gą ulec zmianie. Forma kandydatów do 
reprezentacji obserwowana będzie w cza- 
sie odbywających się walk o drużynowe mi 
strzostwa poszczególnych okręgów. 


Kolarstwo 


Marczyński — najlepszym kolarzem. 

Do komisji W. F. emigracji polskiej w 
Belgii zgłosił się znany kolarz Marczyński, 
który po wyleczeniu się z wypadku, jakie- 
mu uległ przed 2 laty w czasie Tour de 
Belgique, rozpoczął od kilku tygodni tre- 
ning. Marczyński oświadczył gotowość star 
towania w roku przyszłym w Warszawie 
w igrzyskach emigracyjnych. 

Marczyński jest bezsprzecznie najlep- 
szym kolarzem nie tylko emigracyjnym, 
lecz wogóle polskim. Wypłynął on przed 4 
laty w Belgii, gdzie wygrał kilka poważ- 
nych biegów szosowych. Przed dwoma laty 
prasa belgijska wskazywała na niego, jako 
na jeden z największych talentów kolar- 


skich. 


Sobota, | paździemika 1938 
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Na jeziorze Rogozińskim odbyły się mię- 
dzyokręgowe mistrzostwa kajakowe Pol- 
ski. Faworyt regat, Sobieraj, doznał w cza- 
sie biegu zerwania ścięgna barkowego 
i zrezygnował z walki. Na starcie zabrakło 
zawodników warszawskich. W punktacji 
drużynowej zwyciężył okręg pomorski 
przed poznańskim, krakowskim i śląskim. 
Wyniki indywidualne w poszczególnych 


Ninieiszgm mam zaszczyt 


października 1938 r. otwieram 


iedzyckcęgowe mistezostwa kajakowe 


biegach były następujące: jedynki — 10 
tys. m. 1) Lange (Puck), 2) Błaszkiewicz 
(Chełmża); dwójki 1) Klisko i Konieczny 
(Chełmża), 2) Wit i Jaworczyk (Toruń),; 
jedynki 1000 m. 1) Błaszkiewicz (Chełm- 
ża), 2) Lange (Puck); dwójki 1) Klisko i Ko 
nieczny, 2) Wit i Jaworczyk; 600 m. panie: 
jedynki 1) Presówna (Toruń), 2) Frajerów- 
na (Poznań); dwójki 1) Presówna i Mrozó- 
wna (Toruń). 


zawiadomić, i z dniem 1=go 


Magazyn ślutykutów skich 
przy pl. UWotności 10. 


Polecam mój bogato zaopatrzony magazyn W. P. i za- 
pewniam sumienną i rzetelną obsługę. 


B. KUBICKI 


Wielki wybór 


Ceny niskiel 


ARTYKUŁY MĘSKIE 


Poznań, pl. Wolności 10. 
Telefon 27-02, 


Piłka nożna 


Legia — Stella. 

Jednym z pierwszych meczy o mistrzo- 
stwo Ligi Okręgowej rundy jesiennei bę- 
dzie rozegrany w niedzielę dnia 2 paździer- 
nika mecz Legii i gnieźnieńskiej Stelli. Le- 
gia przygotowana solidnymi treningami na- 
potka w beniaminku Ligi Okręgowej Stelli 
przeciwnika ambitnego i bardzo twardego, 
w walce z którym trzeba będzie wydać 
sporo wysiłku i umiejętności. Interesujące 
to spotkanie odbędzie się w niedzielę o go- 
dzinie 11 przed poł. na boisku przy Stadio- 
nie Miejskim. 


Reozmaltośc 


Zebranie K. S, „Posnania“, 

Zebranie plenarne odbędzie się w pią- 
tek 30 bm. o godz. 20 w lokalu p. Heyduc- 
kiego przy ul. Masztalarskiej, Na porządku 
obrad ważne sprawy. Przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe. - 


O złoty kask w Ławicy. 

Motoklub Unia w Poznaniu zamierza 
zorganizować dnia 23-bm. popularny mee- 
ting dla motorowerków oraz wyścig z Zło- 
ty Kask na torze wyścigów konnych w Ła- 
wicy. 


Interesuluce eksperymenty prof, Surin-Dormg-Diel 


Do Poznania zawitał pewien fenome- 
nalny człowiek, — Jak się dowiadujemy 
jest to rodzony Polak, liczy około 43 lata, 
wysoki, brunet j obdarzony niezwykłymi 
zdolnościami, — W wojnie światowej był 
oficerem, posiada 14 odznaczeń za najwyż- 
sze zasługi z austriackiego zaboru, W ro- 
ku 1918 wyjechał na studia do Indii, gdzie 
przebywał przez 9 lat w szkołach medycz- 
no - filozoficznych Braminów. — Wróciw- 
szy do Europy daje szereg etyczno - filozo- 
ficznych wykładów z sensacyjnymi ekspe- 
rymentami po rozmaitych uniwersytetach 
i neto - psychicznych towarzystwach. Jego 
nazwisko-pseudonim Suria- Darma Diel, 
profesor nauk wschodnich i zachodnich, ro- 
dowe nazwisko Jerzy Wołoszczuk, Włada 
12-ma językami. 

Nie posiada atletycznej budowy, jednak 
potrafi jedną ręką 3 ctr. podnieść, — Po- 
trafi swoje ciało fizyczne zmagnetyzować i 
skupić siłę i wolę na jeden punkt i gołą 
rozpostartą dłonią przyciągnąć 1000 gramów 
żelaza. Poza tym uśmierza choroby złączo- 
ne z nerwami jak ból głowy, zęba, neural- 
gię, nerwowe kłucie płuc, serca, bóle żołąd- 


Hallo! 
Tu radio 


Niedziela, dnia 2 października 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


7.15 Pieśń „Bogurodzica”. 7,20 Orkiestra 
reprezentacyjna Policji Państwowej. 8,00 Dzien 
nik poranny, 8,15 Audycja dla wsi. 9,15 Regio- 
nalna transmisja z Zaleszczyk. 11,45 Nasz pro- 
gram w sezonie jesienno - zimowym. 11,57 Sy- 
śnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Koncert 
symfoniczny, 13,00 Przegląd kulturalny, 13,10 
Muzyka obiadowa. 14,40 Audycja dla dzieci, 
15,00 Audycja dla wsi. 16,35 Utwory fortepia- 
nowe w wykonaniu Aleksandra Brachockiego. 
17,00 Transmisja z kongresu dziecka, 17,30 Prze 
mówienie min. W. R. i O. P, prof. Wojciecha 
Świętosławskiego do młodzieży akademickiej. 
17,40 Podwieczorek przy mikrofonie. 19,15 
„Henryk Sienkiewicz” — szkic literacki. 19,30 
Słynni wirtuozi. 20,00 „Damy i huzary* — ope- 
sa komiczna w 3 aktach Łuciana Kamieńskie- 


ka, ischias, reumatyzm, artretyzm itp. 

Po długim pobycie zagranicą, w Warsza 
wie i w Krakowie na wykładach Surma- 
Darma Diel osobiście prof, Wincenty Luto- 
sławski wygłosił przemówienie wstępne a 
w stolicy przemawiali inż. Ossowiecki, prof. 
Szmurło, prof, dr med, Jastrzembski į wie- 
lu innych. — Dalsze wykłady odbywały się 
w Gdyni, Bydgoszczy, Toruniu, Inowrocła- 
wiu, gdzie przebywał wykładowca na kura- 
cji. — Profesor w wykładach porusza nast. 
zagadnienia: 1) Co czeka Polskę i Europę 
już w najbliższym czasie, — Najprostsza 
droga ku zjednoczeniu Słowian pod prze- 
wodnictwem Polski, — Eksperymenty sen- 
sacyjne i dowody niezwykłych zdolności 
prelegenta. — Sugestia bez hipnozy. — Te- 
lepatia bez kontaktu, — Odgadywanie my- 
Śli i inne, 

I tu u nas w Poznaniu prof. Suria-Dar- 
ma. Diel zamierza wygłosić niezwykle cie- 
kawy referat, przeznaczając część dochodu 
na Cz. Krzyż. — Z wykładem i niezwykłymi 
eksperymentami wystąpi w sobotę © godz. 
11-tej wiecz, oraz w niedzielę o godz. 18-tej 
w poł, w kinie „Świt” przy ul. św, Marcina, 


go. W przerwie I. około godz. 21,10 Przegląd 
polityczny i Dziennik wieczorny. W przerwie 
II około godz. 22,45: Zbiorowe wiadomości 
sportowe, Po operze około godz. 23,40 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny oraz wiadomości z Polski — w 
językach obcych). 

Poznań, 8,45 Uwagi na czasie, 8,55 „Antek” 
— według noweli Bolesława Prusa. 13,00 „Dzie 


dziczność jest regułą, nie wyjątkiem“ — repor- 
taż. 14,00 Niedzielne popołudnie u wujaszka 
Kazia. 15,00 „Dla naszego pogranicza” — au- 


dycja. 19,30 Program na jutro. 19,35 Niedzielny 
wieczór. 19,55 Wiadomości sportowe lokalne, 
23,50 Zakończenie audycji. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

20,15 Praga. Koncert czeskiej orkiestry fil- 
harm. 21,00 Rzym, „Madame sans gene". 20,10 
Deutschlandsender. Koncert Beethovenowski. 
21,20 Bruksela franc. Koncert orkiestrowy na 
otwarcie sezonu, 21,30 Radio Paris. Koncert 
symfoniczny. 22,05 Droitwich. „Tom Jones”, 


W 75 ROCZNICĘ ZGONU 
JÓZEFA KORZENIOWSKIEGO. 


Dnia 1 października o godz. 18,45 Polskie 
Radio poświęca szkic literacki znakomitemu 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła« 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Pokrywanie Dachów to rzecz zaułania 
DACHY 
wszelkiego rodzaju pokrywa papą, da» 
chówką, łupkiem, blachą cynkową itp. 
naprawia i smoli. 
Wykonuje wszelkie prace blacharskie 
jak: rynny, rury, opierzenia cynkowe, 
parapetów okiennych, kominów ko 
„Przemysł Polski Pokrywania Dachów" 
Poznań, Grobla 3, tel. 34-69. 


Centralna Drogerja J, Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. å 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po- 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła i proszki do prania — Mydła to: 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskię 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierk! oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Vddział: Drogerja „Universum” ul, Fr. Ra. 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


połeca korzystnie 
M. PASZEK 
pórnań, ul, Wrocławska 30. 


à 


OSIEDLE STRZESZYN 


pięknie położone wśród lasów i jezior =+ 


w odległości 8 km od centrum Poznania 
z ładną plażą i okazją do wędkowania, 

Na sprzedaż około 300 parcel budo- 
wlanych od 1200 do 2.200 mtr? — w ce 
nie od 1,10 do 1,80 za 1 mtr.. 

Warunki kupna: 

wpłata przy przedwstępnej umowie — 
250,— zł, przy umowie notarialnej 250, —= 
złotych. Reszta ceny kupna płatna w 
ciągu 10—15 lat ratami amortyzacyjnymi 
nie przekraczającymi 20,— zł miesięcz- 
nie, przy oprocentowaniu 3%. > 

Dla urzędników państwowych specjal- 
ne ulgi przy wpłacie, Koszty urządze- 
nia dróg, chodników, bruków oraz zies 
leńcy — ponosi sprzedający, 
Sprzedaż oraz informacje 

GUTSCHE - PĘDOWSKI 

Poznań, Plac Wolności 11 — tel. 58-15. 


EAE W TSTDE BOY Z OM DÓW A LE S SS 


pisarzowi polskiemu, Józefowi Ignacemu Ko- 
rzeniowskiemu, W roku bieżącym bowiem 
przypada.75 rocznica zgonu autora „Koliokae, 
cji". Autorem prelekcji radiowej będzie prof. 
Zygmunt Szweykowski. 


RADIOWE KONCERTY W SOBOTĘ. 

Sobota dnia 1 października przyniesie kilka 
koncertów radiowych o różnorodnym charak= 
terze. O godz. 11,25 usłyszą radiosłuchacze z 
płyt koncert Czajkowskiego w wykonaniu Hu- 
bermana. Charakter popularny nosi program 
koncertu z Wilna o godz. 16 w wykonaniu or- 
kiestry rozgłośni wileńskiej pod dyr. W. Szcze» 
pańskiego. Od godz. 17 do 18 przygrywać bę- 
dzie kapela ludowa Dzierżanowskiego. O godz. 
19 Ada Witowska wykona przed mikrofonem 
pieśni Schuberta, Marxa i innych. Również 
wokalny koncert odbędzie się o godz. 19,30 w 
wykonaniu pierwszego warszawskiego Koła 
Śpiewaczego pod dyr. Cudowskiego z udziałem 
tenora Maurycego Janowskiego. 

Muzyka rozrywkowa nadana późnym wie 
czorem dopełni programu sobotniego. 


Zapowiedzi ślubne 


Praktykant leśny Witold Lewandowski 
i Marta Cichoracka z Palęcina pow. Chełmno; 
asystent pocztowy Edmund Kamiński i Łucja 
Kubacka z Gostynia; handlowiec Bogumił Wroń 
ski i Rut Kardaszówna; niższy funkcjonariusz 
pocztowy Bolesław Kortus i Zofia Kaźmiercza- 
kówna z Leszna; rob. Florian Nowaczyński i 
Marianna Wachowiakówna z Starzyn pow. Po- 
znań; stolarz Jan Utrajczak i eksp. Joanna Szy» 
dłowska z gromay Chrząstowo pow, Śrem; szo* 
fer - ślusarz Ulryk Mathes i Helena Kulasi- 
kówna z Książa Wlkp.; elektromonter Włady- 
sław Cebulski i Irena Kwiatkowska, oboje z Ino 
wrocławia; kowal Antoni Linka i Maria Kwa- 
pisówna z Drawska pow. Czarnków; maszyni= 
sta kol. Stanisław Czajka i Irena Białecka: in- 
kasent miejski Edward Stroiński i krawcowa 
Maria Smura; kowal Wiktor Tatula i krawco= 
wa Gertruda Musiłówna; rybak Ignacy Kano- 
niczak i Irena Primke; rob. Stanisław Schmidt 
z Wierzchaczewa pow. Szamotuły i Jadwiga 
Judek; owdow. kucharz Adam Norek i gospo- 
dyni Franciszka Bremborowiczówna; rob. kol, 
Stanisław Nowak i Jadwiga Jaroszówna; rzeź- 
nik Józef Roesler i Stanisława Wiśniewska; ko 
wal Jan Łamecki i pracownica domowa Kata- 
rzyna Przybyła; rob. Tadeusz Kaczmarek i p:a- 
cownica Stanisława Łukowsko z Tłok pow, 
Wolsztyn; rob. rolny Władysław Adamski z, 
Iwna pow. Środa i pracownica domowa Stanie 
sława Pokornowskaę 


== ma 


Nr. 225 


Kronika 


Sobota 
1 Kalendarz rzymska - kalol, 


Piątek 30 Hieron. W. 
Sobota 1 Jana s D 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Piątek, godz. 10 rano. Ciśnienie atmosfe 
ryczne średnie 758 mm. Temperatura po- 
wietrza w ub. dobie najwyższa -|- 21 st, C. 
najniższa + 13 st. C. { 

Stan wody w. Warcie w dniu dzisiejszym 
wynosi -+ 110 cm, Temperatura wody $ 
15 st, Cels. 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka św. Marcina. ul 
Fr. Ratajczaka 12; Apteka Zielona, ul, Wro 
cławska 31; Apteka pod Białym Orłem; St. 
Rynek .41; Apteka Sapieżyńska, Pl. Sapie- 
żyński 1; 

Jeżyce: — Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1). 

Łazarz; — Apteka im. Matejki 1; Apte- 
ka Plucińskiego, ul. Marsz, Focha 72, 

(Wilda — Apteka przy ul. Różanej. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 


ul, Główna 53. 


Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto: 
wa — 00. Informacja tel, — 08, 


1 gm mówią w Pona. 


W czasie wczorajszego procesu na- 
szego wydawnictwa przeciwko redakto- 
rom odpowiedzialnym dziewięciu innych 
pism, miala miejsce oryginalna kontro- 
wersia pomiędzy zastępcami prawnymi 
stron. A 

s 


= 
Zastępca strony skarżącej użył w pe- 
nym momencie zwrotu, iż niewatpliwie 
i wydawnictwa, których redaktorzy sie- 
dzą na ławie oskarżonych — jak zresz- 
tą prawie każdy obywatel — mają pew- 
ne nieuregulowane stosunki z władzami 
skarbowymi. Przeciwko temu twierdze 
niu zaprotestował adwokat Przyjemski, 
broniący odpowiedzialnego redaktora 
framciszkańskiego „Małego „Dziennika? 
oświadczając, iż wydawnictwo to żad- 
nych zaległości podatkowych nie ma. 
* * 


Skłoniło to adwokata dr Hejmow- 
skiego do stwierdzenia, iż nie miał na 
myśli „Małego Dziennika”, który - jest 
najbogatszym pismem w Polsce, lecz in- 
ne pisma „które nie moga liczyć na po- 
moc sił nadprzyrodzonych“. 

EJ x LJ kc 


= 

Powiedzenie to wywołało na sali du- 
ża wesołość, scharakteryzowało ono prze 
cież bardzo dosadnie powszechnie wia- 
domy fakt, iż pismo niepokalanowskie 
konkurować może z innymi przede wszy- 
stkim dlatego, że ma bezpłatny personel 
techniczny a poza tym korzysta z pro- 
pagandy po kościołach 


— 


Z miasta 


— Odznaczenie. Za zasługi na polu pra- 
cy społecznej został odznaczony złotym 
Krzyżem Zasługi p. dyr. Jan Kowalski, pre 
zes Ogniska Poznańskiego Polskiej Y.M. 
C.A. P, dyr. Jan Kowalski w bież. roku 
został poza tym odznaczony Krzyżem Nie- 
podległości. 

— Srebrne gody małżeńskie, W wtorek, 
dnia 20. bm. obchodzili małżonkowie przod. 
P. P.z Komisariatu IX Antoni Gralewski z 
swą małżonką Bolesławą z Siuchnińskich, 
zam. przy ul. Szamarzewskiego 60, srebrne 
gody. Na cześć jubilatów odbyła się msza 
św, w kościele parafialnym św. Floriana na 
Jeżycach. - Jubilaci znani na terenie m. Po- 
znania otrzymali kilkadziesiąt telegramów 
z życzeniami. Ks. prob, Michałowicz przy- 
był osobiście do mieszkania Jubilatów i zło 
żył Im swoje życzenia na dalszą drogę ży- 
cia.. 

— Zebranie Towarzystwa Polsko-Estoń- 
skiego, W dniu 30 września rb. o godz. 19 
odbędzie się w sali konferencyjnej Izby 
Skarbowej w Poznaniu (Wały Batorego 5) 
walne zebranie członków Towarzystwa Pol- 
sko - Estońskiego w Poznaniu. Zarząd za- 
prasza nie tylko zarejestrowanych człon- 
ków T-wa lecz i sympatyków zbliżenia pol- 
sko - estońskiego, którzy mają zamiar zgło- 
sić akces na członków. Porządek dzienny 
zebrania przewiduje m, in, referat prezesa 
dyr. F, Świtalskiego p. t. „Estonia”, sprawo 
zdanie z dotychczasowej działalności i | 


bory władz koła poznańskiego Towarzy- 
Bitwa, 


Sobota, dnia 1 października 1938 r. 


-uo grudnia wybory do Rady Miejskie 


Pismem z dn, dzisiejszego, p. wojewoda poznański zarządził wybory do Rady Miej- 


skiej st. m. Poznania, 


Dniem zarządzenia wyborów jest dzień 1 października, dniem wyborów dzień 


18 grudnia br. 


Dr Wolf do Wielkopolan 
Poznań, 30. 9. 
W. dniu dzisiejszym Poznański Komitet 
Wyzwolenia Polaków w Czechach otrzymał 
list od dr Leona Wolfa, b. posła do Sejmu 
praskiego a obecnie drugiego prezesa Ko- 
mitetu Walki o Śląsk za Olzą. List ten jest 
odpowiedzią na zaproszenie dra Wolfa do 
Poznania. List ten podamy w numerze ju- 
trzejszym. 


Uchwała Rady Z. Z. P. 


W dniu wczorajszym odbyło się zebra- 
nie rady Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego, na którym uchwalono następującą 
rezolucję: 

Obradująca w Poznaniu w dniu 29 wrze- 
śnia 1938 roku, Rada Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego przesyła walczącym © 
przyłączenie do Macierzy braciom ze Ślą- 
ska Zaolzańskiego braterskie pozdrowienia 
oraz słowa otuchy i wytrwania w walce, 

Rada Z. Z. P. domaga się naprawiania 
wyrządzonej Polsce dziejowej krzywdy i a- 
peluje do Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, 
by uczynił wszystko, co leży w Jego mocy, 
aby zagrabione przez Czechów odwieczne 
Polskie Ziemie zostały przyłączone do Ma- 
cierzy. - 

Rada Z, Z, P, stwierdza, że jednomyśl- 
ną wolą polskiego Świata Pracy jest na- 
tychmiastowe oswobodzenie Polaków z pod 
jarzma czeskiego, 


Poznań wobec sprawy Śląska Zaolzańskie$o 


Jednocześnie Rada Z. Z. P. przekazuje 
1000 złotych na rzecz pomocy dla uchodź- 
ców polskich z Zaolzia. 


Dotychczasowy wynik zbiórki 


Na cele Komitetu Wyzwolenia Polaków 
w Czechosłowacji do dnia 29 września br. 
złożono następujące ofiary: 

Pracownicy Z. U. S. wlm. 677 zł, Pra- 
cownicy Ubezpieczalni Krajowej w/m, 228 
zł, Spółdzielnia Oszcz. Kredyt. Prac. Z. U. 
S. 45 zł, Zw. Zawod. Prac. Inst. Ubezp. 
Społ. 50 zł, Ks, dr Milik Karol wim 15 zł, 
Komitet Pomocy Polaków z za Olzy w Ju- 
trosinie 219,25 zł, Plewiński Antoni Rogoź- 
no 10 zł, Müller Irena w/m 20 zł, K. Janusz 
kiewicz Sieraków n. Wartą 3 zł, A. Bła- 
żejewska wim 5 zł, Szatkowski Stanisław 
wlm 5 zł, Walkowski Łucjan w/m 10 zł, 
Szczebliński Teofil w/m 5 zł, Zdanowski Fe 
liks wim 10 zł, Szymański Franciszek ma- 
teriały biurowe wartości 13,60 zł. 


Ogółem ofiarowano do dnią 29 bm. 
włącznie 2.247,55 zł. RY. 
s e A e AS 


Na rzecz walczącej braci z za Olzy pra- 
cownicy Redakcji i Administracji „Nowego 
Kuriera” zebrali sumę 59,50 zł. 

Dalsze ofiary należy składać na konto 
Komitetu w P, K. O. nr. 207 700. 


7 prac Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Zebranie Oddziału Jarocin-miasto. 
Jarocin, 30. 9. 
Odbyło się zebranie Oddziału Jarocin- 
miasto Obozu Zjednoczenia Narodowego 


4 “ 
kmotr SŁONCE Kinoteatr 


Dziś, w piątek, dnia 30 września 
wielka Premiera 


Jedyny w swoim rodzaju wielki film doku- 
mentalny zrealizowany przez 


LENI RIEFENSTAHL 


OLIMPIADA - 
"ŚWIĘTO PIĘKNA 


Wspaniałe rekordy olimpijskie : 


Dziesięciobój, Szermierka, Nowoczesny pię: 
clobój. Bieg Myśliwski, Strzelanie z pistoletu, 
Bieg na przełaj, Hokej, Piłka nożna, Mill. 
tary, Wyściąl wojskowe, Pływanie, 
Wiosłowanie 


Film, który każ dy zobaczyć 
powinien I 


Słońce - dla Wszystkich I 
Wszyscy do Słońca I 


przy udziale około 200 osób. Referat o ak- 
tualnych zagadnieniach międzynarodowych 
i wewnętrznych wygłosił delegat Okręgu 


p- Kolipiński, Następnie odbyła się rzeczo- 
wa dyskusja, Po zebraniu szereg osób zgło- 


siło swe przystąpienie do OZN. 
Zaznaczyć należy, że Obóz Zjednocze- 
mia Narodowego na terenie miasta Jaroci- 


na liczy dziś już pół tysiąca członków. 


Założenie Oddziału w Miłosławiu. 
Września, 30. 9. 

W Miłosławiu pow. wrzesińskiego od- 
było się zebranie organizacyjne Oddziału 
OZN. Na zebranie przybyło przeszło 200 
osób. Przemówienia wygłosili dyr. Fedyk 
oraz p. Dragon. W dyskusji zebrani w zu- 
pełności aprobowali założenie i program 
OZN, deklarując swoją współpracę. 

Z kolei wysunięto kandydatury do pre- 
zydium nowego Oddziału z gospodarzem 
Dopierałą jako przewodniczącym. 

Po zebraniu większość obecnych podpi- 
sała deklaracje OZN. 


Zebranie Koła Winiary. 


m 


z Poznań, 30. 9. 

Dziś, w piątek dnia 30 bm. o godz. 19,30 
odbędzie się zebranie plenarne Koła Wi- 
niary OZN w lokalu p. Pawlaka przy wl. 
Obornickiej 155. Przedmiotem obrad będą 
sprawy organizacyjne i terenowe. 


Zebranie Koła Łazarz IL 
Poznań, 30. 9. 
Obóz Zjednoczenia Narodowego Koło 
Łazarz II urządza w dniu dzisiejszym (pią- 
tek) o. godz. 18,30 w lokalu ZKP pezy ul. 
Spokojnej 24 zebranie inauguracyjne. 


Odciski palców ujawniły Sprawców 
zuchwałego włamania 


Poznań, 30. 9. , 

W końcu czerwca br. przy ul. Koszaro* 
wej 6 dokonano włamania do mieszkania 
por. Paciorka Piotra. 

Wydział Śledczy na podstawie zebra- 
nych dowodów winy w postaci przedmio- 
tów odnalezionych podczas rewizji, a roz- 
poznanych przez pokrzywdzonego jako jego 
własność zatrzymał niebezpiecznych wła- 
mywaczy Klarzyńskiego Józefa, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania i Najderka Jó- 
zefa, zam. przy ul. Kolejowej 44. 


go śledczego i z jego decyzji osadzeni w 
miejscowym więzieniu. 

Na miejscu włamania w toku precyzyj- 
nych oględzin ujawniono odciski palców, 
pozostawione według wszelkich przypusz- 
czeń przez sprawców. Odciski te utrwa- 
lono na folii i przesłano do Centrali Służby 
Śledczej, celem przeprowadzenia eksperty- 
zy. 

W wyniku dokonanej ekspertyzy na miej 
scu czynu odciski palców, zostały pozo- 


stawione przez sprawców Klarzyńskiego i 


Podejrzani zostali przekazani do sędzie | Najderka. 


Ste. 9 


Słynny cyrk Staniewskich 
przyjeżdża de Poznania 


Dziś w nocy do naszego = 
du Centralny reprezentacyjny oddział Cyr- 
ku Staniewskich z nowym światowym pro 
gramem, który zachwyci wszystkich. Czo- 
łową atrakcją będzie fenomenalna tresura 
20 tygrysów i 10 lwów w prezentacji słyn- 
nego pogromcy p. Girona, znanego dotych- 
czas tylko z filmów amerykańskich, Kil- 
kanaście innych . pierwszorzędnych nume- 
rów uzupełniać będzie jak zwykle doboro- 


program, 
Otwarcie i -pierwsze przedstawienie jt- 
tro w sobotę, 1 października o godz. 20,15 
wieczorem, 

Przyjazd 'Cyrku Staniewskich wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie pośród licznych 
zwolenników sztuki cyrkowej, 


| — 


— Z Teatru Wielkiego, W Teatrze Wiel 
kim toczą się ostatnie już próby do prapre- 
miery opery wesołej Łucjana Kamieńskie- 
go. p. t. „Damy i huzary”, Energiczną Or- 
gonową będzie p. S, Marynowicz, rolę Dyn- 
dalskiej objęła p. M. Janowska - Kopczyń- 
ska, reżyser przedstawienia, Anielę gra p. 
A. Gretal, Zosią będzie p. J. Musielewska, 
Trójkę fertycznych subretek stanowią pp.: 
Sława Bestani, J. Fontanówna i E. Szabrań 
ska. Równie znakomitą obsadę otrzymały 
role męskie. Majora gra p. E. Maj, rotmi- 
strza A. Karpacki, kapelana p. K, Urba- 
nowicz, . porucznika p. A. Raczkowski, zaś 
Remba i Grzegorza pp. W. Szpingier i J. 
Gruszczyński. Kierownictwo muzyczne spo 
czywa w rękach dyr. dra Latoszewskiego. 
Dekoracje i kostiumy Z. Szpingiera, Pre- 
miera „Dam i huzarów” 2 października br. 


— Teatr Polski, W piątek i sobotę wie- 
czorem ostatnie dwa przedstawienia kome- 
dii St. Kiedrzyńskiego „Panna Coctail”. W 
niedzielę o godz. 16-ej po cenach zniżonych 
po raz ostatni „Spazmy modne” W, Bogu- 
sławskiego. Premiera sztuki Gehri'ego „Szó 
ste piętro”, ujrzy światło rampy teatrajnej 
w przyszłym tygodniu, W przedstawieniu 
udział biorą najlepsze siły naszego zespołu 
pod reżyserią dyr. Stomy, 


— Balet Parnella, W nadchodzącą nie- 
dzielę o godz. 20-ej występ baletu Parnella, 
który zaprodukuje najnowsze kreacje ta- 
neczne, jak: Na gruzach Hiszpanii — Tań- 
cowały dwa Michały — Ręce mówią — Wy- 
stawa — Lafayette — Big Apple ostatni 
przebój Ameryki į Europy i wiele innych. 
Nadto zademonstrowane będą aparaty do 
potęgowania dzwięku systemu amerykań- 
skiego. Balet Parnella zabawi tylko 4 dni, 
tj. niedziela, poniedziałek, wtorek i Środa, 


=— Poznańaski Teatr Peryferyjny wysta- 
wia w niedzielę, 2 października o godz, 14 
w sali koncertowej św. Marcina bajeczkę 
„Miś i Sierota”, której akcja rozwija się. w 
górach tatrzańskich i przedstawi niezwykłe 
dzieje biednej sierotki Haneczki, której 
wdzi y niedźwiadek Miś, wyczarowuje 
księcia w nagrodę za szlachetne serce. Re- 
żyseria .Bol, Rosińskiego. W baleciku wy- 
stąpi uzdolniona. Krzysia W, Przedsprze* 
daż biletów w księgarni św, Wojciecha. 

—Parada lalek zadziwi młodych i sta- 
rych, zaciekawi dzieci od lat 3 do 100-tu na 
premierze Teatru Marionetek „Błękitny Pa 
jac”, która odbędzie się już w sobotę, dnią 
1 października br. w sali własnej w „Pasa- 
żu Łuczaka”, Początek przedstawienia o 
godzinie 16-ej. Tytuł: „Hocki - Klocki Ku- 
by Pajaca”, — 


m0 
I I 

< Z okazji 25-ej rocznicy założenia 10. 
Poznańskiej Drużyny Harcerskiej im. „Les 
szka” Białego” Poznań - Wilda odbędzie się 
w sobotę, 1-go i w niedzielę, 2-go paździer- 
nika 1938 roku zjazd koleżeński w. Pozna- 
niu członków założycieli i byłych harcerzy 
drużyn skautowych, bojowo - niepodległoś- 
ciowych „Leszka Białego” i „Mieczysława 
I” oraz b. harcerzy drużyn należących do 
hufca „ZORZA”, a mianowicie „Tadeusza 
Kościuszki” Poznań — Św. Łazarz i Gór- 
czym, „Ks. Józefa Poniatowskiego” Poznań- 
Śródmieście, „Stefana Czarnieckiego” Poz- 
nań - Jeżyce i Winiary, „Leszka Białego” 
Poznań - Śródmieście, byłych kierowników 
młodzieży Sokolej „ZORZY”, oraz b, człon- 
ków bojówki niepodległościowej „UNII” — 
Poznań Wiłda, Kto z zainteresowanych nie 
otrzymał jeszcze karty uczestnictwa, nie- 
chaj się zwróci listownie do prezesa Komi- 
tetu wykonawczego druha Podeszwy Stani- 
sława, Poznań - Św. Wojciech nr. 21, po- 
dając, której drużyny był członkiem w lar 


tach 1912/19. 

— Otwarcie biblioteki I czytelni Klubu 
„Roma”, W dniu 1 października br. nastą- 
pi po przerwie wakacyjnej otwarcie czytel- 
nii biblioteki dla inteligencji katolickiej w 
Klubie „Roma” przy ul. Podgórnej 10a. — 
Duży wybór pism krajowych i zagranicz- 
nych treści literackiej, kulturalnej i społe- 
cznej zadowóli niewątpliwie tych wszyst- 
kich, którzy pragną zaznajamiać się z ak- 
tualnymi zagadnieniami współczesnego ży- 
cia, Czytelnia otwarta jest w dni powsze- 
dnie w godz. 10—13 i 16—19, 


INARESTO OETH ETIO E HADAA 
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Lasobowy P. K. P. żądają sprawiedliwego wynagrodzenia 


Poznań, 30. 9. 

Na osłałnio odbytym zebraniu Koła Ma- 
gazynierów Związku Urzędników Koiejo- 
wych omawiano katastrofalne położenie 
pracowników służby zasobowej. 

Do bardziej odpowiedzialnych służb na 
P. K.P. należy służba zasobowa. Niewia- 
domo dla jakich powodów służba ta jest 
"w wielu wypadkach niedoceniana, a szcze- 
gólnie, jeżeli chodzi o wynagrodzenia per- 
sonelu. Od pracowników w służbie zascbo- 
wej poza ogólnymi warunkami wymaga się 
przede wszystkim wysokiej wartości mo- 
ralnej, sumienności i poczucia obowiązków 
służbowych i obywatelskich. Posterunkiem 
pracy pracownika w służbie zasobów jest 
gospodarka materiałami, jakie wchłaniają 
w siebie wszystkie pozostałe służby, po- 
cząwszy od zakupu, dostawy, przechowy- 
wania aż do zużycia tego materiału. Stąd 
też wynika duża odpowiedzialność służbo- 


Kronika policyjna 

— Ptaszek wpadł w sidła. W dniu 26 
został przytrzymany Węcławek Piotr lat 
29, poszukiwany za kradzież przez wydział 
śledczy oraz przez sąd grodzki i prokura- 
turę s. o, w Poznaniu w celu odbycia kary. 
Węcławek przez okres dwóch lat uchodząc 
pod nazwiskiem Dolata Jan, ukrywał się 
na terenie Poznania i Kościana. Węcławka 
odstawiono do więzienia w Poznaniu. 
Kradzieże. Królikiewicz Zygmunt (ul. 
Wojskowa 19 m. 5) zgłosił, że w czasie od 
dnia 27—28 bm. z pracowni futer przy ul. 
27 Grudnia 14 skradziono mu futro dam- 
skie czarne wartości 2500 zł. — Hilde- 
brandt Antoni (ul. Bukowska 7) zgłosił że 
w dniu 28 bm. na ul. Szkolnej skradziono 
mu pióro wieczne wartości 48 zł. Jako spra 
wcę rozpoznał znanego złodzieja Trawiń> 
skiego Edmunda, zam. w barakach przy u'. 
Warszawskiej. — Wiśniewska Helena, zam. 
w Swarzędzu zgłosiła, że w dniu 28 bm. 
skradziono jej portmonetkę ż zawartością 
1.32 zŁ Jako sprawcę prz ano Kur- 
kowiaka Henryka, zam. przy ul. Chwal:- 
szewo 29-30. Michalska Władysława 
(ul. Mostowa 5a) zgłosiła, że w dniu 23 bm. 
z biura szpitala miejskiego w Poznaniu 
skradziono jej torebkę z zawartością 108 
zł. Jako sprawcę ujawniono woźnego szpi- 
tala miejskiego Kiełpińskiego. 
rick oszusta. Koniec Kaztmierz, zam. 
w Poznaniu zgłosił w policji, że Kupczyk 
Wojciech (ul. Szamarzewskiego 10) d- 
czas zakupów dopuszcza się oszustw. Wy- 
mieniony płacąc za towar monetą 5 zł; u- 
krywa zręcznie część pieniędzy z wydanej 
mu reszty, domagając się wypłacenia dodat 
kowo rzekomo brakującej mu kwoty. 
Zemsta osobista. Juszczak Stefan 
(ul. Rybaki 13) zgłosił, że dnia 28 bm. zo- 
stal napadale przy ul. Za Bramká przez 
Gostyńskiego Stefana, lat 28 (ul. Poznań- 
ska 27) i dwóch innych osobników. Napadu 
dokonano na tle zemsty osobistej. Gostyń- 
skiego ujęto i osadzono w areszcie. 


Stała komunikacja 
autobusowa Poznań-Gdynia 

Poznań — stolica Wielkopolski — zasłu 
guje na jaknajbardziej wszechstronne połą- 
czenie komunikacyjne z największym por- 
tem morskim kraju. 

W zrozumieniu tych potrzeb firma Bał- 
tyckie Linie Autobusowe wł..M. Nawrocki, 
uruchamia z dniem 3 października br. sta- 
łą komunikację autobusową na linii Poznań 
— Gdynia przez Wągrowiec — Nakło — 
Chojnice. 

Linię obsługiwać będą autobusy o naj- 
nowszej konstrukcji — wykonane luksuso- 
wo. Całość autobusu stanowić będą trzy 
przedziały, Przedział pierwszy — dla nie- 
palących, z miejscami przemiennymi do 
siedzenia wzgl. wygodnego spania. Prze- 
dział drugi — dla palących, przedział trze- 
ci — umywalnia. Poza tym w autobusie u- 
rządzona jest podręczna lodówka — bufet 
oraz instalacja radio-odbiorcza. 

Wyjazd z Poznania o 23,00, przyjazd do 
Gdyni o 6,35. 

Wyjazd z Gdyni o 22,00, przyjazd do 
Poznania 5,35. 

Informacje: Bałtyckie Linie Autobuso- 
we Poznań, ul, Raczyńskich 2, tel. 57-73, 
Dworzec Autobusowy Poznań, Plac Drwę- 
skiego tel 67-19. 


Spadł z drugiego piętra 

Wczoraj o godz. 14 z nowo budującego 
się domu PCK. przy ul. Przepadek spadł z 
II piętra robotnik Hojka Leonard, zam. 


wa i materialna pracowników tej gałęzi 
pracy. 

W związku z ogólnym wzmożeniem się 
ruchu na PKP. a tym samym zwiększenia 
się pracy, pociągnęło to za sobą powięk- 


żeby wygrać 
trzeba grać! 


w szczęśliwej kolekturze 


J. LANGERA 


dzie podł 1.009.000 w 33 Loterii 
a pry ostatnio 8 wielkich 
wygranych po 100.000 
Centrala: 


Warszewo, vi Marszałkowska 129 


Poznań, 
ul. Sew. Mielżyńskiego 21. 
Telefon 31-41. Konto PKO. 212.475 


został bez zmiany, pomimo zwiększonej 
pracy na P. K. P. Wynagrodzenie pracow- 
ników w głównych magazynach w stosun- 
ku do spełnianych czynności jest niewspół- 
miernie niskie, gdyż prawie w 95 proc. pra- 
cownicy mależą do niższych grup uposaże- 
miowych; poza tym szereg pracowników 
czasowych o wynagrodzeniu 120 zł brutto 
miesięcznie, spełnia czynności magazynie- 
rów, rełerentów itp. na bardzo odpowie- 
dzialnych posterunkach pracy. Poza tym, 
pracownicy w. głównych magazynach z re- 
guły nie otrzymują żadnych ubocznych wy- 
nagrodzeń. Z tych względów daje się zau- 
ważyć stała dążność pracowników do prze- 
noszenia się do innych służb. Z punktu wi- 
dzenia interesu dobra służby, stan taki od- 
bija się bardzo ujemnie na ogólnej gospo- 
darce zasobowo - materiałowej. 

Ministerstwo Komunikacji idąc po linii 
osiągnięcia lepszych wyników pracy, wpro- 
wadziło dla pewnych służb dodatkowe wy- 
nagrodzenie, jak premię dla administracji 
warsztatowej, dodatki służbowe dla praco- 
wników w służbie ruchowo + handlowej, 
premię dla administracji w  parowozow- 
niach głównych i pomocniczych, wagonow- 
aiach itp., natomiast pomimo całkowitego 
uzasadnienia, dodatkami tymi nie są objęci 
pracownicy głównych magazynów. 

Jest niezaprzeczalnym dowodem, że za- 
kres pracy i odpowiedzialność pracowni- 
ków w gł. magazynach jest niemniejszy, 
niż w magazynach pomocniczych, ale pra- 
cownicy głównych magazynów nie mogą 
uczestniczyć ani w żadnej premii, ani też 
nie mają dodatków. 

Szczególne uzasadnienie znajduje tu 
przyznanie pracownikom główn. magazy- 
nów dodatków służbowych, gdyż prawie 
w 90 proc. służba gł magazynów współpra 
cuje z głównymi warsztatami i parowozow- 
niami na jednym terenie dla wspólnego ce- 
lu, Dla przykładu przytoczymy, że robot- 
nik warsztatowy, zatrudniony przy prze- 
wożeniu materiałów z magazynów do war- 
sztatów otrzymuje premię, natomiast ma- 
gazynier w gł. magazynie, który jest naj- 
ważniejszym czynnikiem dostawy tych ma- 
teriałów dla warsztatów, premii tej nie mo- 
że otrzymywać. 

Przyznanie dodafków służbowych znaj- 
duje uzasadnienie w par. 10 przepisów u- 
posażeniowych i przekonani jesteśmy, że 
władze kolejowe zagadnienie to nareszcie 


szenie personelu w poszczególnych służ- | rozważą w imteresie samej służby oraz 


bach. W służbie zasobów, a szczególnie w 
głównych magazynach stan personelu po- 


sprawiedliwego wynagrodzenia pracowni- 
ków. 


Nareszcie odpowiednia rozrywka 


dla naszych dzieci 


Kilkakrotnie ogłaszaliśmy już o powsta 
niu w mieście naszym pierwszego stałego 
Teatru Marionetek p. n. „Błękitny Pajac”. 
Premiera tego teatru odbędzie się w sobo- 
tę, dnia t października rb. w sali własnej, 
mieszczącej się w Pasażu Łuczaka — o go- 
dzinie 16, 


Z okazji premiery Teatru Marionetek 
„Błękitny Pajac” zwrócić należy uwagę 
wszystkich rodziców na ogromne znacze- 
nie wychowawcze przedstawień marionet- 
kowych. Marionetki dają dziecku nietylko 
rozrywkę, ale i uczą dziecko, przychodząc 
tym samym z pomocą w jego wychowaniu 
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rodzicom i nauczycielstwu. Przedstawienia 
marionetkowe, to dla dziecka nie tylko ja- 
kiś obrazek, nietylko zwykła bajeczka — 
to życie, to powab. Marionetki to nie zwy- 
czajne lalki, którymi codziennie się bawi, 
to żywi ludzie — wymarzeni w bajkach 
krasnale. 

Już taka jest nałura człowieka, że lubi 
się łudzić. Człowiek dorosły łudzi się w te 
atrze i łudzi się w kinie. Nie wierzy wszak 
że w prawdziwość danej sztuki, jednako- 
woż przez cały czas jej trwania przeżywa 
ją i chociaż wie, że to tylko ułuda, śmieje 
się i płacze razem z bohaterami, Jakże 
więc wielką musi być ułuda dźiecka, gdy 
nie oglądając się na dorosłych, zbawienną 
swą radą ratuje od niechybnej śmierci lub 
innego niebezpieczeństwa Kubusia, Jędrka- 
Mędrka, Sowizdrzała, czy innych marionet- 
kowych bohaterów. 

Dzieci mają wprawdzie i swoje filmy, 
specjalnie dla nich wyprodukowane. Dla 
dzieci także grywa się różne bajki w „tea- 
trach żywych”. Marionetek jednak nie nie 
zastąpi. Przedstawienia marionetkowe ma- 
ją bowiem tę jeszcze zaletę, że dzieci biorą 
w nich bezpośredni udział, grają razem z 
laleczkami, a tego nie może dać ani film 
ani teatr. 

„Błękitny Pajac” daje więc tu najwięcej 
godziwą rozrywkę naszym milusińskim. Po 
winni o tym pamiętać przede wszystkim ro 
dzice dziatwę naprawdę kochający, rodzi- 
ce, którym zależy na odpowiednim wycho- 
waniu swych dzieci. 

Przedstawienia Teatru Marionetek „Błę 
kitny Pajac" odbywać się będą codziennie 
od godz. 16—18. W soboty i niedziele dwa 
przedstawienia: od godz. 16—18 íi od 18 
do 20. Wstęp tylko 20 groszy. 

Przez miesiąc pażdziernik grana fest 
ucieszona rewia pacynkowa p. t „Hocki = 
Klocki Kuby Pajaca”, J. Karpiński, 
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10000 zł na budowę 
Domu Żołnierza 

Ofiarność Społeczeństwa Wielkopolskie 
go na budowę Domu Żołnierza im. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego w Poznaniu nie 
ustaje. Oto znowu w ostatnich dniach jed- 
na z firm przemysłowych wielkopolskich 
złożyła na ręce prezesa zarządu dyr. Świ» 
talskiego kwotę 10,000 zł tytułem jedno- 
razowej ołiary na Fundusz Budowy. 

Ofiarodawczyni, której zarząd kom 
złożył na ręce naszej redakcji swoje najlep- 
sze podziękowanie za ten hojny dar, za 
prasza inne firmy przemysłowe i handlowe 
Wielkopolskie do dałszych ofiar na Fun- 
dusz Budowy — by ten monumentalny 
gmach, będący prawdziwą chlubą Wielko- 
swej i jej stolicy, jak najrychlej ukoń- 

Z chwilą, gdy ogólna suma zbiórek wsku 
tek niniejszego apelu osięgnie 100.000 zł 
i pokryje całe niezbędne jeszcze zapotrze- 
bowanie na urządzenie wnętrza, nazwiska 
ofiarodawców zostaną ogłoszone w prasie, 
niezależnie od zamieszczenia ich na spe- 
cjalnej tablicy fundacyjnej. 

Ofiary należy składać na konto Komi- 
tetu Budowy Domu Żołnierza w Poznaniu 
w P. K. O. Nr. 215.000. 
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Odcinek kulturalny 


T. Dreiser na ulicach Paryża 


Na zaproszenie Międzynarodowego 
Związku Pisarzy (Association Internatio- 
nale des Ecrivains) głośny pisarz amerykań 
ski Teodor Dreiser, autor powszechnie zna 
nej u nas „Tragedii Amerykańskiej”, przy- 
był ostatnio do Paryża. Ponieważ Drei- 
ser włada jedynie językiem angielskim, 
przydzielono mu do towarzystwa Arman- 
da Pierhal'a, współpracownika „Les Nou- 
velles Litteraires", Dreiser wychodzi z sie- 
dziby Związku i przywołuje taksówkę. 

— Oh! Jak lubię Paryż! — mówi do to- 
warzysza drogi. — Pierwszy raz byłem tu 
w latach 1911—12, tj. dwadzieścia pięć lat 
temu. Ćwierć wieku — i nic się nie zmie- 
nito! Znajduję Paryż takim — jakim go nie- 
gdyś znałem! To mnie najbardziej zdumie- 
wal 

— A dlaczego? 

— Bo widzi pan, w Ameryce co pięć 
lat burzą całą dzielnicę — po upływie tak 
długiego czasu nie pozna pan miasta zu- 


przy ul. Marsz. Focha 173, doznając złama- | pełnie. Wtedy czuje człowiek, jak bardzo 
nia nogi 


się starzeje! A tutaj — mam wrażenie, że 


czas stanął i jestem człowiekiem w pełni 
sił — a nie sześćdziesięcioletnim starcem! 

— Auto zatrzymuje się przed gmachem 
Instytutu: — Piękna budowla! — mówi 
Dreiser — nie szkodzi, że nieco okopcona i 
brudnal 

Podchodzą teraz do słynnych  „buki- 
nistów* na wybrzeżu Sekwany; Dreiser 
bierze do ręki pierwszy lepszy tom — stare 
wydanie Balzaka. — O, jakże lubię Balza- 
kal 

— Czyta pan po francusku? 

„ — Niestety! Znam tylko angielski i ło 
nie tak jak trzebal — uśmiecha się pi- 
SaTz. 

— Taksówka wjeżdża do hal. Dreiser 
wypytuje się o organizację pracy, o urzą- 
dzenia wodociągowe, służbę policyjną i 
miejską. Zdumiewa się, że Paryż nie posia- 
da burmistrza! 

— Nic dziwnego, mówi Pierhal, wszy- 
scy cudzoziemcy się dziwią! Ale to takie 
stanowisko, które mogłoby dać nieograni- 
czoną władzę jednostce. Nadto — wyma- 
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rzone źródło egoistycznego wykorzystania 
jej — woleliśmy tego uniknąć. Dreiser sir- 
cha jak baśni o zaczarowanym wilku. 


— Prawda, mówi, ci nasi amerykańscy 
i tm 


Oto giełda: — Koniecznie muszę wstą- 
pić, mówi jak dziecko i cieszy się na widok 
amerykańskich papierów wartościowych. 
Wita je jak kogoś dobrze znajomego. — 
No, konkluduje po chwili, „ciężkich” obro- 
tów tu nie ma! Zresztą to samo i u nas. Od 
dawna nie było giełdowego ożywienia. Ru- 
szyło słę coś dopiero ostatnia, l 

Znów na ulicach Paryża: — Jak tu 5po- 
kojnie, cicho, mówi Dreiser, a my w Ar 
meryce żyjemy jak warjaci! Nawet powie 
trze w Nowym Jorku wibruje tą gorączkąt 
wie pan, zauważyłem to kilka miesięcy te- 
mu, gdy po dłuższym pobycie w Kaliforni 
wracałem do New Yorku. Powietrze 
wprost wibrowało co raz więcej, w miarę 
zbliżania się pociągu. Swoją drogą, jak mo 
żna żyć w czymś takim! — mówi Dreises, 
sam mieszkaniec amerykańskiej metropolii. 
— Pamiętam Manhattan przed czterdzie- 
stu laty, gdy pierwszy raz go ujrzałem: ma- 
łe miasteczko, liczyło jakieś dwa i pół mi- 
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Nr. 225 


Monachium, 30. 9. (PAT) 


Według informacyj z miarodajnych kół 
niemieckich, wymieniono w punkcie 4-ym 
układu czterech mocarstw 4 okręgi sudec- 
ko-niemieckie, które mają być obsadzone 
przez wojska niemieckie w czasie od 1 do 7 
jaździernika, obejmują następujące miej- 
scowości: 

Okręg 1-y, który okupowany ma być 
1i 2 października, znajduje się na połud- 
niowo-zachodniej granicy Czechosłowacji 
w południowej części lasu czeskiego, t. zn. 
na północ od Passau i Linzu. Obejmuje on 
z większych miejscowości Wallern i Hoken- 
furth, jak również szereg innych miejsco- 
wości, przede wszystkim w dolinie rzeki 
Mołdawy. 

2-gi okręg, który ma być obsadzony 2 
i 3 października, znajduje się na północnej 
granicy Czechosłowacji i obejmuje m. in. 
większe miejscowości Bodenbach, Tet- 
schen, Friedland, Schoenlinde, Gross-Sche- 
nau, Schluckenau, Rumburg i Warnsdorf. 

Największy z tych czterech okręgów 
jest trzeci. Ma on być obsadzony w dniach 
3, 4 i 5 października. Obejmuje on przede 
wszystkim znany Egerland z większymi 
miastami Eger, Karlsbad, Joachimshal, Ma- 
rienbad, Tachau, Neudek, Chodau, Fi- 
schern, Falkenau, Kaaden, Sebastiansber$g, 
Graslitz, Asch, Franzensbad, Neumarkt, 
Hostau i szereg innych miejscowości. 

Czwarty okręg (obsadzenie nastapi 6 i 
7 października) leży na północno-wschod- 
niej śląskiej granicy Czechosłowacji i obej- 
muje m. i. miejscowości: Jaegerndorf, Freu 
denthal, Freiwaldau, Altstadt i Jauernig. 

Przy tym wyliczeniu chodzi wyłącznie 
o obszary, które, zgodnie z brzmieniem u- 
kładu, obsadzone będą przez wojska nie- 
mieckie w czasie od 1 do 7 października. 
Zgodnie z punktem 5-ym układu o przy- 
łączeniu dalszych obszarów sudecko - nie- 
mieckich rozstrzygnie, jak wiadomo, plebi- 


scyt. 4 


Wstrzymanie rejestracji 
do O. K. Z. 
Warszawa, 30. 9. (PAT) 

Z dniem wczorajszym zamknięte zosta- 
ły biura rejestracyjne do Ochotniczego 
Korpusu Zaolzańskiego na terenie całej 
Polski. 

Rejestracja ochotników do O. K. Z. w 
ciągu kilku dni dała imponującą cyfrę po- 
nad 80.000 żołnierza. Ilość ta jest wystar- 
czająca dla zadań korpusu. Wobec tego 
dalsza rejestracja jest wstrzymana. 


Za cenę jakich ustępstw 
osiągnięto porozumienie ? 
Londyn, 30. 9. (PAT) 
Układ czterech mocarstw w sprawie 
sudeckiej ustala dla ewakuacji obszarów, 
odstępowanych Rzeszy niemieckiej, daty 
wcześniejsze, niż projektowały W. Bryta- 
nia i Francja. Ewakuacja uskuteczniona 
będzie nie w ciągu całego miesiąca paź- 
dziernika, jak zamierzano, lecz już w pierw 
szej dekadzie tego miesiąca. 
Jak twierdzą w kołach politycznych 
Eaa ARA aa KO AŚ OAK OAI LZ AAA ustępstwa brytyjsko - francuskie 


milionów. Wie pan, to zmienia nawet naj- 
spokojniejszego mieszkańca! A jak czują 
się obcy w tym mieście? Francuzi aklimaty 
zują się bardzo źle. Jest ich zresztą nie wie 
le, Myślę, że dlatego tak mało emigrują 
Francuzi, że czują się zbyt dobrze u siebie! 
Równowagę duchową zachować można je- 
dynie w pewnej stabilizacji, nieznanej ży- 
ci: amerykańskiemu. 

Łuk Triumfalny: Dreiser odczytuje nazwy 
miast. — To pewnie miejsca francuskich 
zwycięstw. — Pierhal w milczeniu schyla 


głowę. 


Nowości Towarzystwa Wydawniczego ,, 


George Duhamel „Pustelnia Bievres“, 
Warszawa 1938. 

Powoli poczynamy się dobywać do za- 
czarowanego kręgu rodziny Pasquierów. 
Przez starego znajomego Justyna Weila 
poznajemy tu całe grono przyjaciół boha- 
tera — malarzy, muzyków, filozofów praw- 
dziwych, misternymi pociągnięciami szki- 
cowane dwie postacie Florence i miłej Ali- 
cji, oraz niesamowitą i smutną postać po- 
ety Bievres, — odosobnienie wolnych du- 
chów, — by rozlecieć się za pierwszym 
podmuchem. Dzieje tej pustelni, osnute jak 


Jakie obszary zajmą Niemcy ? 


nn NN 000000 
Wczorajsze ćwiczenia 
opl - gaz 

Wczoraj wieczorem przeprowadzono na 
terenie Poznania fragment ćwiczeń ochro- 
ny przeciwlotniczo - gazowej a mianowicie 
gaszenie świateł. 

Z nastaniem zmroku nie zapalono na 
ulicach żadnych świateł, okna były przysło- 
nięte a pojazdy kursowały z światłami 
przyćmionymi. Ciemności trwały do godzi- 
ny 21.00. 

W czasie ćwiczeń policja kontrolowała. 
czy społeczeństwo stosuje się do wydanych 
zarządzeń. Za niegaszenie świateł ukarano 
przy tym doraźnie 46 osób, a na 14 osób 
sporządzono doniesienia. 


———— 


Sobota, dnia 1 października 1938 r. 


pod tym względem poczynione zostały w |w mundurach i uzbrojeniu, lecz w ubra- 

zamian za przyrzeczenie strony niemieckiej | niach cywilnych, „mając tylko na ramieniu 

i włoskiej dokonania pewnych ustępstw, o stosowne odzn 

ile chodzi o Hiszpanię. Mussolini przyrzec sę 

miał, że obecnie przeprowadzi faktyczne Warszawa ostrzega 

wycofanie ochotników włoskich. Podobną Warszawa, 30. 9. (PAT) 

zgodę wyrazić miał również kanclerz Hit- W nocy z dnia 27 na 28 bm. został na 
pograniczu polsko-czeskim ostrzelany przez 


er. 
Co do oddziałów międzynarodowych, | Czechów polski posterunek graniczny. 
które obsadzić mają obszar plebiscytowy. Liczne strzały karabinowe były skierowa- 
to — według kursujących w Londynie wia- | ne na budynek straży granicznej w punkcie 
domości — obszar ten okupowany będzie | przejściowym Górna Leszna na Śląsku Cie- 
przez legion brytyjski, t. zn. brytyjski zwią | szyńskim. 
zek byłych kombatantów. Legion brytyi- Ministerstwo spraw zagranicznych wy- 
ski wysłać ma na teren plebiscytowy 50. 000 | stosowało na ręce poselstwa czeskosłowac- 
ludzi, którzy pełnić będą swe funkcje mie | kiego w Warszawie protest z ostrzeżeniem. 


Chamberlain, Mussolini I Daladier 


spotkają się na morzu Śródziemnym 


Londyn, 30: 9. (PAT). sobności całokształt spraw śródziemno- 
Korespondent PAT dowiaduje się, że morskich, a zwłaszcza sprawę właś 
premier Chamberlain, gdy w sytuacji mię- wajip domowej: xy Hiapaar: zek 


Chamberlaina nie jest jeszcze ustalona. Je- 
dzynarodowej nastąpi uspokojenie, zamie- | „„y; sytuacja międzynarodowa pozwoli na 
rza udać się na dwutygodniową wypoczyn- podróż premiera w paździ ku, to Cham- 
kową podróż morską. Premier z małżonką | | erlain wyjechałby między 10. a 25 tego 
udałby się na jachcie motorowym admira- miesiąca. Gdyby jednak odbycie tej podró- 
rise gay „Enchantress” na morze ży w październiku okazało się niemożliwe, 


to podróż nastąpiłaby dopiero w grudniu 
W czasie tej podróży gdzieś w pobliżu 


przed Bożem Narodzeniem, w czasie przer- 
Korsyki lub Sardynii miałoby nastąpić spot | wy 


świątecznej parlamentu, który — jak 
kanie z Mussolinim przy udziale premiera hi ya — zbiera się na nową sesję 1 listo 
francuskiego Daladier. Chamberlain, Da- 


pada i odracza się na święta w połow:e 
ladier i Mussolini omówiliby przy tej spo- 


Prywatna rozmowa Chamberlaina z Hitlerem 


Londyn, 30. 9. (PAT) Premier Daladier wraz z delegacją iran- 
Ward Price donosi z Monachium do |cuską odlecieć ma do Paryża dopiero koło 
„Daily Mail”, że Chamberlain prosił kanc- |godz. 13.. 
lerza Hitlera o rozmowę prywatną na godz. 
11,30. Premier brytyjski pragnie podobno Narady w Pradze 
zbadać z kanclerzem możliwości rozwiąza- Praga, 30. 9. (PAT) 
Urzędowo donoszą, że rada ministrów 


nia głównych trudności, pozostających na 
porządku dziennym. Opuścić ma on Mona- zebrała się dziś o godz. 10 rano dla zbada- 


chium dopiero po śniadaniu, nia układu monachijskiego, 


Wystawa muzyczna 
Jutro, w sobotę o godz. 12,30 wicepre- 
zydent Zaleski dokona otwarcia wystawy 
w Muzeum Miejskim wystawy muzycznej. 
Wystawa obejmuje muzykalia, dział muzy- 
ki kościelnej, muzykę regionalną, litogra- 
fię itd 


00 


Straż pożarna przed 
Bankiem Polskim 
W związku z tygodniem L. O. P. P. za* 
palono dzisiaj o godz. 12 jedną ze świec 
dymnych ułożonych przy oknie mieszkal- 
nym na dachu Banku Polskiego (Aleje Mar 
cinkowskiego 11) wywołało to zrozumiały 
popłoch wśród ludności, która niebawem 
zajęła jezdnie i chodniki ulicy. Straż Po» 


żarna w krótkim czasie świece ugasiła. 
(n-k) 
Á c, 


Km, 409/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Witkowie 
Szczepan Szatkowski, mający kancelarię w 
Witkowie, ul, Gnieźnieńska Nr. 2, na pod- 
676 i 679 k. p. e. podaje do pu- 
że dnia 3 listopada 


E Kokk należy złożyć w gotowiźnie al- 
bo w takich papierach wartościowych 
książeczkach wkładkowych instytucji,w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet: 
nich. Papiery wartościowe przyjęte p 
w wartości trzech czwartych części 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile oh 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę- 
dą podane do wiadomości warunki odmien- 


ne. 

Prawa osób trzecich nie będą przesz= 
kodą do licytacji i przesądzenia własn. na 
rzecz nabywcy zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed TORDOGC NA przetargu nie złożą 
dowodu, że wnios dr powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
| że uzyskały postanowienie właściwego S@ 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji, 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomości w dni po- 
wszednie od od 8-mej do 18-tej, akta zaś po 
stępowania egzekucyjnego można przeglą- 


Przed inauguracją 
„Tygodnia Muzyki Polskiej“ 


Minister Świętosławski na prapremierze „Damy 1 Huzary 


Muzyki Polskiej" wystawy muzyczne znaj- 
dują się też w końcowym stadium organiza- 
cji. Przybył już z Warszawy p. Edward 
Wrocki, który z własnych zbiorów orga- 
nizuje wystawę pamiątek po Karolu Kur- 
pińskim w foyer Teatru Wielkiego. Ot- 
warcie tej wystawy odbędzie się po uro- 
czystej inauguracji „Tygodnia”. Druga wy- 
stawa w Muzeum Miejskim otwarta będzie 


Jak się dowiadujemy, na uroczyste ot- 
warcie „Tygodnia Muzyki Polskiej" przyje 
dzie z Warszawy minister W. R. i O. P. 
prof. dr. W. Świętosławski. 

Dyrekcja teatru zwraca się do publicz- 
ności z prośbą, ażeby przynajmniej widzo- 
wie parteru i I. piętra zechcieli przybyć na 
inauguracyjne przedstawienie w strojach 


wieczorowych. dać odzki Witk 1 
Organizowane w związku z „Tygodniem w sobotę 1 października o godz. 12,30. Zielony "+ Sr. 9 padł e ya 
Dnia 29 września 1938 r. 
(—) Szatkowski, 
Komornik, 


—— 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJL 
RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznania 
Rewiru L Cibicki Jan mający kancelarię 
w Poznaniu ul. Berwińskiego Nr. 1 na pod- 
stawie art. p kpc. podaje do publicznej 

wiadomości, 

L Km. EF zo” 461/38, 750/38, 

dnia 4 oździernika 1938 godz. 12 

x Poznaniu Fst. Rynek Nr. 70 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości składających się 

z waliz, torebek damskich, torb szkolnych, 

portmonetek, parasoli, tek skórzanych itd,, 

urządzenia składowego, i umeblowania 3-ch 

p oraz maszyny do szycia i radiood- 
iornika 


zaprzestanie kiedykolwiek walczyć? In- | ludzkości. 
stynkt okrucieństwa jest czymś, niedającym George Duhamel „Noc Świętego Jana", 
się wykorzenić z duszy ludzkiej! Warszawa 1938, cena zł 5.00. 

— Z łuku panorama Paryża: — Jakiż „Noc świętego Jana” jest niewątpliwie 
jest piękny ten świat! — mówi Dreiser. | najbardziej dramatyczną opowieścią z 
— Czy nie lepiej byłoby złączyć się, wszy- „Kroniki rodu Masquier". Z prawdziwym 
stkim narodom i państwom, zamiast tej wie kunsztem i i rzadką wnikliwością psycholo- 
cznej nienawiści i stawiania wciąż nowych | śiczną Duhamel ukazuje nam szereg odręb- 
granic? Jak myśli pan, hę? — nych treści erotycznych, które w tę wła- 

Myślę, odpowiada Armand Pierha!, że śnie noc —'w „Pasquierowie” ulegają nie- 
człowiek jest istotą, która zasmakowała w | samowitej wprost kondensacji. Od miłości 
samoudręce... (PIL) profesora Censier — tragicznej ucieczki 
przed niebytem i śmiercią, poprzez wysu- 
blimowane uczucie młodzieńcze o komplek 
sie mniejszej wartości — Justyna Weils, 
aż do rubasznej, pełnej samozadowolenia 
zmysłowości bon-Vivera — Rajmunda Fas- 
quier — oto cała gama odcieni tej samej 
demonicznej, czy raczej magicznej siły. A 
wszystko to na tle zasadniczych społecznie 
procesów — rozpraszanią się rodziny mie- 
szczęńskiej oraz pięcia się wzwyż niektó- 
rych jej gałęzi poprzez pieniądze i dla pie- 
niędzy. Doprawdy! trudno wyobrazić so- śr. aAA na łączną sumę zł 698 
bie na kilkuset stronicach tyle przecinają- Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
gz się najrozmaitszych płaszczyzn, har- cad w miejscu i czasie wyżej wyznaczo- 

onijnie snutych wątków i tak wielkie bo. [rm 
gactwo problematyki, Y Cea 


cała kronika Pasquierów, dokoła rzeczywi- 
stej historii — to jednak nie tylko dzieje 
upadku pięknej lecz nie życiowej utopii. 
To karta młodości, którą trzeba wyrwać 
choćby się miało doznać rozczarowania — 
jeśli się nie chce przerwać całego życia, 
Duhamel przywraca wartosć najdalej dzis 
wygnanym wartościom: Marzeniu. To nic 
— zdaje się mówić z mądrym uśmiechem 
— że się wasze marzenia nie ziszczą. Siła 
ich i wartość leżą w tym, że są piekne. 
Pustelnia Bievres — to powieść o takim 
właśnie pięknym marzeniu — mańeeniu 


oszacowamych na łączną sumę 3.454 zł. 
L Km. OE 
października 1938 godz. 15. 
w and K Kramarska Nr. 21 odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości składających 
się z 6 sztuk woalu kolorowego, 2 Aeru poż 
peliny czerwonej, 1 sztuki popeliny deo. 
nej, 2 sztuki rypsu, 7 sztuk materiału na le- 
tnie suknie i bluzki damskie, 2 sztuki ma- 


— Myśli pan, mówi Dreiser, że ludzkość | nieziszczalnym. lecz nadającym A TEPEE A Ćwik oława alto i sens 
teriału lekkiego 
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Express Kujawski, sobota | października 1938 r. 


OBYWATELE! 


Zlemia Cieszyńska, zroszona ofiarą krwi przela- 


nej na przestrzeni wieków po wrzesień 1938 roku,! 


musi wrócić do swej Macierzy. 

My, cała ludność Włocławka, który nigdy nie 
szczędził ofiar zarówno materialnych, jak i z krwi 
swych synów, domagamy się, aby Rząd FRzeczypo- 
spolitej oraz Wódz Naczelny Armii powzięli jaknaj- 
szybszą, stanowczą i nieodwołalną w tej srawie de 
cyzję. Śląska nigdy się nie wyrzekniemy, Śląsk Cie. 
szyński jest polski i do Po'ski musi powrócić! 

OBYWATELE! 

Wzywamy Was na manifestację, która odbędzie 
się w dniu 1 ym pażdziernika r.b. o godz, 17.30 na 
Starym Rynku. 

w manifestacji tej nie może nikogo zabraknąć! 

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO wEGO. 


Z obrad Rady Miejskiej 


Czwartkowe obrady Rady Miej- 
skiej odbyły się pod znakiem 
całkowitej obojętoności. Jedynie 
grupa opozycyjna raz poraz zabie- 
rała głos bez wyrazu nalężonej 
myśli, ot, tak sobie, aby coś 


powiedzieć. W takim nastroju ob-. 


rady trwały do ostatniego punktu 

obfitego porządku obrad Rady. 
Domki robotnicze 
Cokolwiek  dłóższą 


| 


nie udzielenie im tej pomocy, za-| 
czym przemawiają również względy 
sprawiedliwości społecznej a także 
względy panstwowe. 

Ostre powiedzenia i daleko idą- 
ce wnioski zgłoszono przy oma- 
wianiu spraw K. K. O. m. Wło-, 
cławka gdzie przed gmachem od| 
jkiłku dni dało się zaobserwować 
i długie ogonki dawnych ciułaczy, 
|którzy pod wpływem niecnej agi- 


| 
| 


| Ogólne Zebranie 
| Związku Podoficerów Rezerwy 


W niedzielę w 2 pażdziernika | nego Związku Podoficerów Rezer- 


o godzinie 12.20 w lokalu Polskie-|wy z Torunia. 


go Czerwonego Krzyża, przy ul. 
Pierackiego 4 odbędzie się Ogólne 
Zebranie Związku 

ezerwy. Na zebranie to przy- 
będzie dwóch przedstawicieli Ogol- 


Podoficerów ' 


G] 
Głównym punktem obrad będzi: 
bliższe zapoznanie członków z pro- 


(gramem organizacji oraz wybór 


i Zarządu. 


Budowa domków robotniczych 


i 

Kto zna bliżej statystykę mie- 
szkań w neszym mieście — ten 
łatwo może zauważyć, że odczuwa 
„się duży brak mieszkań robotniczyh. 
| W dodatku robotnicy spotykają 
się naogół z bardzo przykrym fak- 
tem, że właściciele nieruchomości 
nie chcą chętnie przyjmować loka- 
(torów z licznym potomstwem, do 
których zwykle zaliczają się rodzi- 
ny robotnicze. Dlatego jesteśmy 
świadkami, że nie tylko bezrobotni, 


jale i robotnicy muszą często szu- 


kać mieszkania daleko poza śród- 
mieściem lub gnieżdzić się w je- 
danej izbie z inną rodziną. 

Ten fakt sprawił, że Chrześci- 
janskie Związki Zawodowe podję- 
ły inicjatywę budowania domków 
robotniczych. W tym celu już 


tozmowę tacji pewnych grup wywrotowych, przed rokiem Ch. Z. Z. wystoso- 


wywołała sprawa budowy domków starali się wycofać złożone daw- wały list do Głównego Zarządu 
robotniczych. Na akcję tę dotych- | niej z całym zaufaniem w tej Ka- Zakładów Rzemieśln. Wych. pod 


czes uzyskano 20 tysięcy zł. Pe- 
budowonych będzie 10 demków. 
Każdy domek będzie miał 2 po- 
koje, kuchnię i ogródek.  Koszto- 
rys budowy jednego domku wy- 
nosi 2800 zł. Do otrzymania dom- 
ku takiege trzeba będzie złożyć 
Komitetowi 300 zł. gotówki, a 
reszta będzie rozłożora na- raty 
miesięcznie po 12 zł. 50 gr płat- 
ne przez 25 lat. Tytuł własności 
nadany zostanie dopiero po spła- 
ceniu kwoty należnej za dom. 


Podatki 


Z kolei uchwalono dodatkowy 
kredyt w wysokości 11.000 zł na 
wybory do Sejmu i Senatu, oraz 
dodatki do państwowego podatku 
przemysłowego -od świadectw i 
kart rejestracyjnych, do opłat pan- 
stwowych na wyrób i sprzedaż 
trunków, do państwowego podatku 
gruntowego, od energii elektrycz- 
nej, od opłat stemplowych oraz 
do podatku dochodowego. Podatki 
uchwalono na rok 1939/40. 


Wolne wnioski 
Roboty Miejskie 
K. K.O. m. Włocławka 


Radny Eichler z ramienia Ra- 
dnych Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia pracy złożył wniosek treści 
następującej: 


Rada Miejska wzywa 


Zarząd Miejski do rozpoczęcia 
starań u Pana Wojewody i Fun- 
duszu Pracy w celu wyjednania 
kredytów na dalsze prowadzenie 
robót miejskich finansowych przez 
Fundusz Pracy do dnia 15 listo- 
pada 1938 r., 

Uzasadnia się tym, że w miesiącu 
wrześniu Zarząd Miejski rozpoc 'ął 


zwalnianie robotników z robót pu-/ 


blicznych. 

Większość robotników już zre- 
dukowanych względnie robotników, 
którym wypowiedziano pracę nie 
zdążyła przepracować w bieżącym 
roku 26 tygodni niezbędnych do 
uzyskania prawa do zasiłku pie- 
miężnego w okresie martwym, 

Jak wykazują zebrane informacje 
niektórym ze zwolaionych robotni- 
ków brakuje po kilka tygodni do 
obowiązującego czasokresu, nato- 
miast przeważająca liczba robotni- 
ków zabiega o umożliwienie im 
przepracowania zaledwie 4 ch, a 
nawet 2-ch tygodni. 

W tych warunkach byłoby wy- 
sece krzywdzące dla robotników 


Redaktor: Walerian Gliniecki, 


sie swe oszczędności. | 

Dziwny to był i naprawdę przy- ` 
kry widok. Stali tam starcy, ludzie 
w sile wieku, młodzież, ba, nawet | 
uczniowie. . Porzucili dom. biura, ' 
warsztaty pracy, ławy szkolne, i o 
wczesnych godzinach porannych 
zajmowali miejsca przed gmachem 
K. K. O. m. Włocławka, by po- 
djąć niekiedy śmiesznie małą kwo- 
tę zaoszczędzoną, sięgającą zaledwie 
kilku złotych. 

Ta niecna robota elementów wy 
wrotowych spotkała się z należytą 
odprawą ze strony kilku pp. ra- 
dnych i prezydenta miasta p Myst 
kowskiego. Przede wszystkim po- 
tępiono ty.h, którzy w ważnych 
chwilach dla państwa starali się 
wytwarzać zamęt, a których spotka 
odpowiednia do ich wykroczenia 
kara, bowiem kilku rozsiewaczy 
nieuzasadnionych pogłosek o Kasie 
znalazło się w areszcie, a nastę- 
pnie apelowano do wszystkich, aby | 
nie dawano posłuchu fałszywym. 
|pogłoskom o Kasie w imię dobrze | 
rozumianego interesu własnego | 
i ogólnego. 
| Pan Prezydent Mystkowski 
sprzeciwił się zgłoszonym wnios- 
kom w sprawie pewnej grupy 
ciułaczy, a następnie oświadczył 
że Komunalna Kasa Oszczędności 
m. Włocławka, mająca chlubną 
kartę w swoim rozwoju dla życia 
gospodarczego miasta i ciesząca 
się ogromnym zaufaniem wśród 
szerekich sfer społeczeństwa włoc- 
ławskiego, nie zawiedzie nigdy 
swych klientów, bowiem posiada 
dostateczne rezerwy gotówkowe 
własne, poza tym nieograniczony 
kredyt w Banku Polskim i Gospo- 
darstwa Krajowego, poręczony do- 
'chodami komunalnymi. 

Z zadowoleniem stwierdzić mu- 
simy, że głosy Rady Miejskiej 
oraz urzędowy komunikat Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności m. 
Włocławka o gotowości wypłaca- 
nia wkładów na warunkach dotych- 
czas praktykewanych i zgodnie ze 


wezw. św. Józefa, by zgodził się 
na parcele nieruchomości zakłado- 
wej, położonej przy ul. Leśnej 40. 


Ponieważ jednak Zarząd nie da- 
wał odpowiedzi przychylnej, wy- 
słano delegata do Głównej siedzi. 
by Zakładu do Nowego Miasta 
nad Pilicą i ten po dłuższych de- 
batach zdołał sprawę zakończyć 
ku zadowoleniu Ch. Z. Z. Miano- 
wicie Zakłady zgodziły się na 
parcelację nieruchomości i odstą- 
pienie jej robotnikom m. Włocław- 
ka. — Sporządzono plany parcela- 
cyjne i całość podzielono na 33 
place. W kwietniu b. r. już 
wszystkie place były zadatkowane, 
a w maju — kupione. 


W lipcu na mocy aktu rejental-- 


nego 38 rodzin robotniczych przy- 
stąpiło do realizowania budowli — 
przez zakładanie parkanów, wyko- 


Hallo! Hallo! 


Każda Pani Domu ceni 
swoje zabiegi i prace, nie 
lubi zawodów i dlatego 


przyrządza marynaty i kon-, 
serwy wyłącznie na moc, 
nym occie „Spiess“, | 


Wie dokładnie o tym, 


że przez butelkę octu moc-' 


nego „Spiess“ nabywa peł: 
ną gwarancję jakości i trwa- 


łości swoich marynat. 


Ocet mocny „Spiess* od 
116 lat swego istnienia 
wiernie służy każdej Pani 
Domu. Nie zawiódł i nig“ 
dy nie zawiedzie. 

Ocet mocny „Spiess“ jest 
do nabycia wszędzie we 
Włocławku i okolicy. 

Skład główny: Skład 


statutem, wniosły uspokojenie do; Apteczny S.S. Kasperkie- 


szerokiego ogółu wkładców. 


iwicza we Włocławku. 


"PORZ: PEOP PIME E W RRFTIE YZ IE NOESEN DZT 
BREDA DREITA PIJA E EALLA TOSZEFUF RABESE? 


RODE: 


Dziś 


w „Słońcu rewelacyjna premiera 


Podwójny alerówno wartościowy program 


„Y cztery oczy 
Pusażerka na $upę „Sh 


Doloresdel Rio, George Sanders, 
Peter Lorte, 


Józef Shildkrant 
irley Temple“ 


Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20, Telefon 11-00, 


| Książnice Koper AIR 
| w Torunii 


iska 


RZA RWWYS 


pywanie studni, gromadzenie ma- 
teriału budowlanego i t. p. 
Obecnie już 12 rodzin już przy- 
gotowuje plany do budowy, która 
rozpocznie się w pażdzierniku. 
Reszta domów stanie na wiosnę. 
Należy powitać z pełnym uzna- 
niem wysiłek tych ludzi pracy, 
którzy dali wyraz swej przedsię- 


Z deszczu pod rynnę 
Dotkliwa kara za brok zaufania 
do R. R. 0. m. Włocławka 


Dnia 29 b. m. pomiędzy godz. 
18 a 2] min. 30, nieznany spraw- 
ca wszedł do mieszkania właści- 
ciela sklepu z materiałami żelazny- 
mi Chaima Cohna, zam. we Włoc- 


ławku, ul. Żabia 21, skąd skiadł 


„około 10.000 zł gotówki t.j. 1.000 


zł zainkasowane w K. K. O. m. 
Włocławka w bieżącym tygodniu 
po zrealizowaniu czeku, 500 zł 
zainkasowane w Banku Społdziel- 
czym oraz sumę pozostałą, którą 
posiadał z wpływów handlowyych 
ostatniego tygodnia. Ponadto skra 
dziono 3 funty szterl. ang., 50 dol. 
amer., 610 rubli rosyjskich w zło- 
cie i następującą biżuterię: 2 ze- 
garki męskie złote, 2 zegarki dam- 
skie, kolię pereł, dwie pary kol- 


„Matką i Dzieckiem. 


ti złotych z brylantami, kilka 
biorczości i wzór oszczędności, i sztuk . różnych pierścionków zło- 
dlatego umieli zdobyć się na ten tych oraz kilkanaście sztuk obli- 
wielki akt samomystarczalności mie- | 88CY]. 4h , 
szkaniowej Wielu bowiem z nich | Ogólna wartość skradzionych 
zapożyczyło się w kasie czy w|rzeczy wynosi 15.000 zł. 
banku, by 'pokryć brakującą resztę | 
na plac. Dziś spłacają ją sumien- 
nie wraz z odsetkami i jednocze- 
śnie już powoli przygotowywują 
się do jeszcze większego wysiłku, 
jakim jest budowa własnej siedziby. 
Mimo tak wielkiego wysiłku je- 
dnak nie narzekają. Owszem wi-| 
dać na ich twarzach bardzo wiele 
zadowolenia, że stają się pełno- | 
wartościowymi obywatelami miasta. 
Ten przykład winien innych po~, 


ciągnąć do naśladowania. i k 
wizyto 
| ogłoszeń we 


| Włocławku i okolicy do wydaw- 
|nictw na rok 1939 zaraz potrzebny. 

Wiad. w administracji 9 — 10 
rano, i 


Į do zbierania 


Słodka Tombola 
2 niespodziankami 


W niedzielę dnia 2 pażdzietni- 


a 


O WYNAJĘCIA 2 pokoje 


ka b.r. w podwórzu: klasztornym JĄZ kuchnią na Ilgim piętrze 
(Plac Wolności) odbędzie się fĘz balkonem od frontu. Wiado- 
„SŁODKA TOMBOLA Z NIE- fjmość w Administracji Expressu 
SPODZIANKAMI. Cena losu Kujawskiego odgodz.8—IOrano. 
30 gr. Dochód na deżywianie —— 


GUBIONO książeczkę wojsko- 
wą wydaną w P. K. U. Włoi 
cławek, na imię Alfonsa Augs- 
burga. Znalazca złoży w pelicj 


biednych dzieci Stacji Opieki nad 


Zarząd zwraca się z gorącym 
apelem do społeczeństwa o życz- 
liwe poparcie tej imprezy. 


Li wytrotowy agitację do aresztu 


W. dniu 29 b.m. tat. Wydz.|w K.K.O. m- Włocławka, twier. 
Śledczy zatrzymał Szymona Kruka, | dząc, że gotówka może przepaść. 
czapnika, zam. ul. Królewiecka| Kruk osadzony został w aresz- 
Ni 38, który nakłaniał poszczegól-|cie do dyspozycji władz sądo- 
ne osoby do wycołania wkładów I wych. 


Niemiły gość 


i 


Dlatego należy zawczasu zwal- 
czać katar, tak jak każdą chorobę 


Nieproszony gość zaów nam się 
aje we znaki w tej przejściowej 


porze roku. Jest nim katar — ka- o charakterze przeziębienia, stosu- 
tar. Łatwość zarażenia się, a więc jąc tabletki Aspiryn, które nabyć 
szybkiego rozpowszechnienia się| można w każdej aptece. Ponadto 
kataru jest powszechnie znaną i nie|zaleca się częstą zmianę chustek 
powinna być lekceważoną. To|do nosa, jak również mycie rąk. 


Postępując w ten sposób damy 
dowód, że dbamy nie tylko o włas- 
ne zdrowie, lecz również o zdro- 
wie naszego otoczenia. 


ostatnie jest całkowicie uzasadnio- 
ne, gdyż w następstwie kataru 
wynikają często poważniejsze cho- 
roby przeziębieniowe. 


„Nitouche“ 


Pod kierunkiem reżyserskim p.| 
Mieczysława Dowmunta — Teatr, 
Ziemi Pomorskiej wystawił na 
swej ostatniej premierze piękny 
wodewil p. t. „Nitouche“, którego 
piemiera otworzyła cykl komedyj 
muzycznych i operetek, jaki to) Piękności przedstawieniu dodają 
dział jest przewidziany w repertu- urocze barwne kostiumy i staranne, 
arze bieżącego sezonu. |pomysłowe dekoracje p. Małkow - 

Udział w przedstawieniu bierze ' skiego. 
cały zespół z pp: Mirą Gołaszew- i 
ską i Mieczysławem Dowmuntem 
na czele, 


Przedstawienie „Nitouche“ 
w Włocławku, odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 3 października b. r. 
w sali kino-teatru „Słońce” o godz. 


20.30. 


Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w „Orbisie”. 


Wydawca: Stefan Piotrowski, 


zaa / 


a 


